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led kcla ohrarta, od IOdl. ł do f po pot bn P!Wl'.Wł"• ~ lub Jelo astępce PHJJlaile od rodz. l-3 po południu. Direktor. W,da~twa J!fSJ'JmuJe od lock. 1-a po ,ołudnll. 
Mndrtł&k_. -C111W od 1odz. 8 rmo dQ 1odz. 7 po poi. bee pnerwJ. 

Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 

'1ean na cześć wielkiej miłości nieznającej różnic ani przekonań 

1 o!oby 1wi~Iane w~1łami u~ur~owlonei miło~[i. [au~i ofi[er O[~rany ··· Komuni~ta··· ~Y~iriak 

Dził I dni nast~pnychlll „KOCHA KA OFICERA OCHRANY" 
R<>lę gl6wną Dramat w 10-ciu aktach. 

~;e:!~;:-::. Włodz1·m1·erz GAJDAROW T~'!i=r~::::.~j~n~t 1~~?k:j~~lr~~1iał 
~~= -1. a~a: Martyrologja zesłańców sybirskich I 

ee o z1 W oblłcza egzekucyjnego plutonu I 

Specjalnie dostosowaną do obrazu Ilustrację muzyczną, opartą na motywach rosyjskich, wykona powiększona orkiestra w połączeniu 
z oryginalnym chórem rosyjskim: „z IE LO rt A PAP UG A". 

Prolog-uwertura z opery Gllnki-Zyz6 sa carja". Początek o godz.: 4.30. 

Rz1~ ~Iii lWfó[i 1ie ~o ~eimu n wy~anie Dieriu ao1łów, 
R. li.; d) w pow. bielskim dokonano 106 
rewizyj, zatrzymano 24 osoby i znalezio­
no o 1~ osób zatrzymanych literaturę ko­
munistyczną; e) w pow. wołkowyskim 
dekonauo 308 rewizyj, zatrzymano 21 o­
sób, odnaleziono obszerny materjal kom 
promitujący B. W. R. H. którym udowodniono szpiogos_two i zdradą. 

Sensacyine szcżegóły w sprawie aresztowańych komunistów. 
Ministar Hongthon. Teleiram własny „Kuriera Łódzkiego". 

Warszawa, 19 stycznia. 
Marszałek. Sełmu Ratai otrzymał dzl­

&łaj następulące pismo: 
„Do Pana Marszałka Sejmu RzeczYPo· 

spolitej. 
Mam zaszczyt zawiadomić p. marszał· 

ka, że posłowie Piotr Miotła i Feliks Ho­
łowacz zostali zatrzymani, pierwszy w 
Głębokłem, a drugi w Wołożynie, na fak· 
cie dokonywania zbrodniczej działałn<>ś· 
eł, skierowanej przeciwko bezpieczeń­
stwu państwa I prowadzonej pod dyrek­
tywą obcych czynników za pieniądze idą­
ce z zagranicy. 

Zatrzymanie ich nastąpiło na rozkaz 
prokuratora l>fZY sądzie apelacyjnym w 
Witnie, wYdany łącznie z rozkazem o za­
trzymanie posłów Taraszkiewicza, Woło­
szyna i Rak-Michajłowskiego i było nie­
~bedne dla zabezpieczenia wymiaru spra­
wiedliwości oraz unieszkodliwienia skut­
'<ów przestępstwa. 

Minister (-) Meysztowicz. 

Postowi Wojewódzkiemu, który inter­
wenjowal u p. Rataja w sprawie posłów 
bialoru~kich marszałek Rataj oświadczył, 
że na wniosek listu ministra sprawiedli­
wości nie bierze odpowiedzialności za 
zwolnienie posła Hołowacza. 

NIETYLKO KOMUNA, ALE I SZPIE· 
OOSTWO NA RZECZ OSCIBNNEOO 

PAŃSTWA. 

Telegram własny „Kuriera Łódzkiego„. 
Warszawa, 19 stycznia. 

Aresztowani przed kilku dniami i obe­
cnie przeprowadzeni do więzienia moko­
towskiego niektórzy komuniści są oskar­
żeni nie tylko o propagandę komunisty­
czną, ale i uprawianie szpiegostwa. 

Aby łatwiej operować wśród mas i 
aby nie być poznanymi członkowie komi­
tetów okręgowych i Komitetu Centralne­
go K. P. P. przebieram i charakteryzo­
wali się nie do poznania, mając przytem 
fałszywe, lecz bardzo dobrze podrobione 
dowody osobiste, wydane im przez komi-

WNIOSEK O WYDANIE POSŁÓW. tet partii komunistycznej. 
Tel11ra• własaT "J(ariera t6dzkleio„. Wśród uwięzionych osobników bar-

Warszawa, 19 stycznia. dzo ciekawą postacią jest Morduch Bak­
szta, sekretarz Centralnego Komitetu, u 

W związku z aresztowaniem pięciu którego w dwóch ogromnych walizach 
postów Marszałek oczekuje najdalej w znaleziono całe archiwum i kancelarję 
cięgu dnia jutrzejszego wn~sku rządowe Centralnego Komitetu Komunistycznej 
go o wydanie owych pięcm aresztowa- Partji Polski, jak również bardzo sensa­
nytb posłów. . . . cyjny materiał, świadczący, że sam Bak-

Na p~d~ta~ie poro~u!'luema z. ~reze- szta i Centralny Komitet K. P. P. upra­
sem kon:i1sJ1 metykalnosc1 PC?s.elsk1eJ pos- wiali na szeroką skalę zakrojone szpie­
lem Popielem (N. P. R..) kom1s1a ta wyzna · gostwo na rzecz ościennego państwa, a 
czona została n~ ponied~łałek, . dnia 24 ~· wskazówki jak działać w każdym wypad 
m., a zaproszenie na po~1~dzerue zostame ku, jak wykradać i „zbierać" potrzebny 
'Yyslane czlon~om kom1s31 dr?gi;i. tele~ra- materjał, jak się maskować, tlomaczyć i 
f1czną natyc~miast po wpłymęcm ~mos- uciekać są zdumiewające. 
lm ? wydame ares~t<;>wanych postow do Dalsze energiczne dochodzenie w to-
lask1 marszalkowskieJ. ku 

Dowiadujemy się r.ównież, że marsza- · 
lek Rataj ze względu na motywy areszto­
wania, sformufowane w sposób stanow-
czy i ściśle określony przez p. ministra 
sprawiedliwości Meysztowicza nie ma 
zamiaru skorzystania z przysługującego 
mu prawa w myśl. art. 21 Konstytucji i 
wzięcia na siebie odpowiedzialności za 

.vypuszczenie z więzienia wymienionych 
, posłów, 

STANOWISl(O BIAŁORUSINÓW 
SPRZECZNE. 

fel. wt. „Kurjera ł'.-ódzldero„. · 

Warszawa, 19 stycznia. 
Białoruska R.ada Okręgowa wytlała 

odezwę do mieszkańców bialorusińskich 
w Wilnie, w której piętnuje z catą bez­
;względnością akcję „bia.loruskiej hroma-

dy" i nawołuje ludność do likwidacji kół 
tej organizacji. 

Natomiast Narodowy Komitet Biało­
ruski wydal odezwę protestującą prze­
ciwko aresztowaniu postów „Białorus­
kiej Hromady", utrzymując, że areszto­
wania te należy traktować jako akcję skie 
rowaną przeciwko ugrupowaniom biato­
ruskim na terenie Rzplitej Polskiej. 

WYNIK LIKWIDACJI SPISKU. 
Polska Agencja Telegraflczma. 

Warszawa, 19 stycznia. 
·wynik likwidacji organizacyj przeciw 

państwowych na terenie powiatów, obję­
tych akcją B. W. R. H. w dniu 17 b. m., 
przedstawia się następująco: a) w powie­
cie bia!oruskim dokonano 96 rewizyj, za­
trzymano 21 osób, w tern 15 osób z K. O., 
P. Z. B. i 6 z B. vV. R. Hromady; wykry­
to ohfity materja1 kompromitujący i kara­
bit; rosyjski; b) w powiecie sokólskim do­
konano 36 rewizyj, zatrzymano 12 osób, 
zr.a!eziono materjał kompromitujący B. 
V/. I(. tt.; c) w powiecie grodzieńskim 
dcko1~ano 146 rewizyj, zatrzymano 38 o­
sób. odznaleziono 500 nabojów karabino­
wych i materjał kompromitujący B. W. 

Jak donoszą amerykańskie gazety, sta­
nowisko znanego sekretarza stanu Kel· 
IogaJ'est powatnie zachwiane z powodu 
nieu anej interwencji w Nicaragui. Jako 
przypuszczalnego następcę Kelloga wy· 
mieniają ambasadora amerykańskiego ,. 

Londynie, min. Hongthona. 

P. Miedziński ministrem poczt i telegrafu? 
Dziś "la byt podpisana nominacja. 

Warszawa, 19 stycznia. 

T ..... wł. „'Km1en t.Mzlr:h„ •• 

W kołach politycznych zapowiadają, 
że wiadomość o powołaniu p. Miedziń-

skiego na ministra poczt i telegrafów 
sprawdza się. 

Ogłoszenie nominacji ma nastąpić \\ 
ciągu dnia dzisiejszego. 

--:o:-

Polska otrzyma 8 mili. dolarów pożyczki 
na rozbudową wązla kolejowego. 

Tel. wl. ,J(urjera Łódzkiego". 
Warszawa, 19 stycznia. 

Rokowania prowadzone w Nowym Jor 
ku w sprawie pożyczki na rozbudowę 
warszawskiego węzła kolejowego - wy 
sokośc! 8 milionów dolarów - dobiegają 
koric2 

Sprawa Pobczki jest już zasadnJczo 

. 
zdecydowana - obecnie omawiany jest 
tylko kurs emisyjny, stopa procentowa i 
termin spłaty. 
Według informacyj, otrzymanych przez 

ministerstwo komunikacji, pożyczka bę­
dzie podpisana najpóźniej w ciągu 2 mie­
sięcy • 
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POmorze jest: krajem po ski z przeważaJąi;ą masą 
kiego. 

Jak!kohviek zap2trywać się na nro­
blem korvtarza ponskieg--0, jed,.,,ak riakżv 
stwi•e.rd7irć, że w wc·jn!e pemicd.zy Niem· 
cami a Polską, która bardzo łatwo dopro­
w.adziJ.aby do og-ólend zawieruchy §wia'to­
wej, zdaniem p:rzew.a:żającetl cześci naro­
du niem:e-ckieg{) kcrytarz i;etmorski bytby 
stawką nie wa.rtą gry. 

„Danzigar Volksstimma" aprobuia opinią prazydonta Reichstagu, p. loabe. 
Wojna w teJ sprawie byłaby st ką, nie wartą gry. 

Połska AgenQja Telegraficzna. 
Gdańsk, 19 stycznia. 

Od!pieraj.ąic .ai'faki prasy 11ierrniecko-na­
r-0dowej na tPTezydenfa parlamentu nie­
mieckfego Loelbe'go za jego przemówie­
nie. w-ygłosrone w Lodzi, stwierdzające, 
p0its1ci chairakter Pom<OrZa. - prsze or­
gan so.cj.aJ-<lemokratyicmy „Danzi:ger 
Volk\sstimme" m. in.: 

Naletży s'twierdzić, że P<>imorze nłetyl­
ko na pOdstaiwie obecn~-0 staoo swej lud 
ności jest w przeważnej miet're p0Jskie, 
ale nadto trze'ba podkreśliić, że daWITT1ej­
sze Prusy Zachodnie, o ile one na[eżą dlO 
Polski, wysytaly także do p.a:r1amen:fu 
niemieckie.go przedstal\viicieH p.oUskkh. 
Pakrtu 'te,g-o nie molin.a J)Qmfnąć milcze­
niem. mimo i1sitowań arclliwarjuszy nie­
mfecko-nar·odowyd1. którzy s:tarają się 
v.ry;kazać, że na wybrzeżu pomorslkiem 
nie mieszka.ią Polacy, tyilko Kasrubi, mó­
wiący odrębnym dd1a1lektenn. 

Nacjonalf&ci niemieccy, a także i nacjo 
na1iści w Gdańsku dążą do wojny O<lwe-

towej, mająced przywrócić Nfcimcom urtra 
COł1e w czasie wojny św!alowed obszary. 
W tym celu dążą oni do wyw1ofaniia kon-

fliktów z:brojnycll. Prezydent pairhmen"fu 
niemieckiego występując przeciwko ta­
kiej poHrty.ce wojennej, dzłafa't w zgodz.fe -:o:---

Kowieńszczyzna Pf Zed możliwością przykrych niespodzianek. 

Cz~lżb9 now9 spisel{ wojsl(ow9 na bitwie? 
Sensacytne aresztowania w Kownie. 

Telegram własny „Kuriera Łódzkiego". mentv, potwierdzające zdradę stanu. 
Kowno, 19 stycznia. (Przypomnieć należy, że już przed ~il-

Im dniami prasa sfer faszystowsko - woj-
Wfełka sensację wywołało tu ares7ło- :,kowych kowieńskich, a nawet sam gło­

wanie dwóch wojskowych, majora Tom- :;ny płk. Głowaclcis, rozpoczęli ostrą kam· 
kusa i kapitana Klirnajtisa. Obaj areszto- panię 1;rzcciw obecnemu rzadowł. Przyp. 
wani odstawieni zostali do obozu koncen· Red.). 
tracyjne~o w Wornach. Zarzuca sie im, że 
ich działalność zagrażała porządkowi pu- E. PREZYDENT LITWY ZAPOWIADA 
blicznemu na Litwie. Aresztowanie nastą w ALKĘ. 
piło w nocy i zupełnie nie zostało rnuwa- Kowno, 19 stycznia. 
żone przez ludność. Prasa zarzuca obn a-
re!':.rtowanym, że znale;;;;z,;.;io:n:o::u~n~i;chgd~o~k~u§-§§§!'§' 1§.\,§·c~z;:G::r:a:.js_z_em- posie~zeniu central-

nego k.omitetu partji ludowców wybrano 
przewodniczącym b. prezydenta Griniusa. 
Centralny komitet, omawiając sytuację, 
wytworzona przez przewrót, stw!erdził, 
że będzie prowadził walkę w interesk <le­
mnk ratycznej konstytucji i w interes!e lu­
du. 

Rezolurja wywo!ala silny oddźwięk, 
jako zapowiedź ostrej walki z rządem. 

--:o:-

łłasza flota· handlowa nie próżnuje! D I a czego komun·ści zwycięiyli w ruszkowie? 
Abstynencja inteligencji i rozbicie list. 

Wszystkie okr~ty w toku pełnej pracy. 
Polska A~encla Te!P.graf!czna. 

Gdynia, 19 Sit'yczni.a. 
O ruchu statków p.aiństwowego przed­

sfęlbiorsitwa „Żeigluga 'Polska" <Jifrzymuje­
.my na'siępują-ce irnfo.rm.acje: 

Staitefk ,.Kraków'' przyszedł już do Ro­
t1en. Startelk „WHno" mirną! kianat Kifoń­
ski, płynąc do Anglji. State!k „T<Jruń" koń 

czy ladowruiie w Gdańsku i dn'ia 20 b. m. 
odjedzie do rr.an1C1.jli, skąd po przeładowa­
niu swego ·row.aru odpityinie do Amsterda­
mu, cełerrn zalbrani.a diails1z.eg-o ładunku. Sta 
ltek Katowice wy't.adowuue 01beanie węrriel 
w porcie Gelfile w Szwecji, a sfa1tek „Po­
znań" wvlado1wuje tatdunek drzewa w Ca-
laits. . 

Nowe monety i nowe banknoty. 
10 i 20 zlotowe monety sq już w obiegu. 
Tel. wr. „Kuriera Łódzkiego". 

Warsizawa. 19 styczni.a. 
Bank Polski otworzyt przed kiiilku dnia 

mi no'\\'e kasy <lila wymiiany obcyCh monett 
'Złotych na polski·e. 

Pierwsze monety zl'o'te 10 i 20 ztolów­
ki ukazały się auz 1I1a !rynku. Są one arty­
~t1~cznie wykoniane ze zfoita próiby 900. 

Na pirzeidniej s'tronie widnieje porrfreif 
Króla Boffestaw1a Chrobre,,i;o w koronie; 
w otdlrn narpfs „Boleisit.aw Chrdbry - 1025 
-1925". Jest tto przyipomnlmie o 900-let­
niej rocznicy śmierci wi-ełlldego k'ró1a Pdl­
'3ki. 

Bank Podski pobiera na~azie opla:f'y: za 
wylbircfe zlotych ,pieniędzy: 20 g-roszy od 
monety 10-zlotowe9 i 30 gr. od 20-ztoro­
wej. 

J.lość zglasziając:ych się o wymianę ob­
cyioh pie11ię<lzy złotych n1a połs:Jde jes,f 
dość duża. 

Jak się d<nviiadujemy, noiwe 'bankr!oty 
20-zlotowe ukażą się na rynku już 1 lute­
go r. b. Pfęćdzie~;iąlf'kf wypuszcwne zo­
staną dopiero <Jkoło 15 1utego. Ba111kno~y 
10-z.!otowe ufkaiżą się dopiero w drugim 
Kwant.ale r. b. 

--:o:--

Podróże inspekcyjne min. s ładko skiego. 
Niaspodziewana wizyta w· Krakowie. 

Tel. wr. „Kurjera Łódzkiego". 
Krak6w, 19 stycznia. 

Wcwraj w .i;-0dzin.ach po,potudniowych 
;Jrzyjech.at Ju z Wiarszawy automobi'le.m 
mi1nisfor spraw wewn.ęfrznJ'(:·h generał 
SkładkowiSki ·i uda·t się 'W!Pros't do koszar 
po1icyjnyoh iprzy ul. Siemiiradzkiego, 
g-dzie zarządzft iprólbny alarm policdi, maj 
dującej się w koszar.ach. !Próba wypadła 
pomyś!Jl1ie. 

O godzinie 5.30 p0 poluidnliru p. minister 
Składkowski odjeichal do ho1tellu :EuropeJ­
slkie,go, gdzie zamiesz'kat 

P. minislter Sldadlkowski ma zia:frzy­
mać sf ę w Kraamwie prtzez cały dzień 
dzłis·ie.iszy 1 dokon.a Jusfoaoji województw.a 
i podner.-1yich mu urzędów. 

Wizvta p. minisłhra Sktadk<J'W'skiego w 
Krakowie byfa niespodziewana i przez 
nfko~o nie zapowiadana. 

IP. milnis1ter w drodze do Krako~'la 
prz,eprowiaidz~t in.s1pekcję w Kielcach, Ra­
domiu i Miechowie, gd!zle lustroiwar dzfa­
t.a1ność władz wó1ewódz.klch i s1taro§ciiń­
skich, oraz poili.cji pańs11w<Jwej. 

.....--:o:--

Tajne rokowania polsko- niem·eckie 
w sprawie Litwy? 

Taką plotką puszcza komunistyczny „ Walt am Abend". 
Aiencla telegraficzna ~xpress". 

Berlilłl, 19 s1ty;ciznia. 
Konnunlistyczny „WeH am Albeind" za­

mie.szcza artykut o rzekomy·ch t.ajnyich ro 
kowia1niach po1lsko-niemfecki1ch, k:tóre mia 
ty się odbyć w Warszawie i Berlinie. 
Dzienmik twierdzi, i1ż k<Jita niemfocki-e pra­
gną pirzyśpiciszenia zat.atwienia s.prawy 
fortec \ViSc1hodnfch i kwestyj, !będących 
przedmiotem obr.ad paryskich. Niemcy w 
tych iajny1ch rokowania·ch miJa·ly j.akoby 
poruszyć sprawę rokowań g-dańsk1cll n.a 
Litwie. Rokowania te pooolbno nie daty 
żądnych rezitlcrta,tów i zakończyły się sta 
nowczą od1rńową Polski, !która miia1ra zna­
leźć swój wyraz w przemówieniu wygfo­
szonem prźez miniistra Zaleslkie:go. W1a­
domo.§ci 0 tych rnkowaniach mialy wy­
jW10lać w Moskwie, jak 1DLsze „W elt am 

Abcnd" izdumienfe i niez.ad<Jw<Jlenie, gd~ 
knta .fe uważają akcję .niemieckiego mihi­
sterstwa spraw z.a:gran'i.cznyich, dotyczą­
cą Utwy za nfellotialną w sltosunk'll do 
Rosdi sowieclde(f. 

---X--
Sztab gon. przy pracy, 
Ważne narady wojskowe. 

Telegram własny „Kuriera Łódzkiego''. 
Warszawa, 19 stycznia. 

Wczoraj odbyta się w siedzibie Szta­
bu Generalnego pod przewodnictwem 
marsz.alka Piłsudskiego kilkugodzinna 
konferencja, dotycząca ważnych spraw 
wojskowych. W konferencji tej wzięli u­
dział wyżsi oficerowie sztabu z szefem 
sztabu generalnego, generałem Piskorem 
i pułkownikiem Kutrzebą na czele. 

Tel. wt. „l(urJera Łódzkiego". 
Warszawa, 19 stycznia. · 

Burmistrz miasta Pruszkowa. w roz­
mowie z dziennikarzami na temat skan­
dalicznego wyniku wyborów do rady miel 
skiej oświadczyl, że przedstawiciele nie­
omal wszystkich list wyborczych wno­
szą zażalenie do Urzędu Wojewódzkiego, 
domagając się unieważnienia wyborów. 

Z tego, co dalej powiedział burmistrz 

Na widowni politycznej. 

(Od własnego korespondenta). 

SEJM W DNIU 25 B. M. 
Wcz.orai .rozesfane rostaly posrom zaw1ado­

miemia o zw<lfainiu posiedzenia se..imowego na 
dzień 25 b. m. Porządek dzieamy obrad Z<l5tanie 
don;crony 'J){)'Slom do ii.eh mieszkań. 

ZJAZD W SPALE. 
WC!Wa'aj wyjecllal do Spafy p. PrezY,tlent. 

Dzisia1 wyjadą minister Zaleski, NiezabytO'WSkl, p. 
Eustachy Sapieha, c:UonJrnwie kancelarii cywJl-
11ed I wo)skowej z kor\J)USOOI dy;ploanatycz111ym na 
czele. 

P. P. S. A WYBORY. 
W środę obTadowat C. K. W. PPS. omawiaja,C 

S!l>rawę wyborów i utworzenia biodru wJnboirczego. 

WYJAZD P. KNOLLA. 
Wczoraj WYdechal do Rzymu poseł polski przy 

Kwi.rymale p. Knoll. 

P. COL BAN W W ARS ZA WIE. 
z Katowic przyjechał wcZIOII'aj do Warszawy 

szef lrom~tetu mniejs.zlościowe·go przy Lidze Na­
rodów p. Colbai!I. 

MINISTER ROMOCKI NIE USTĘPUJE. 
Teleiram własny „ICulera tódzkleio". 

Warszawa, 19 stycznia. 
Minister komunikacji p. Romocki po­

wrócił dziś rano. Wbrew zanotowanym w 
prasie pogloskom, p. Romocki do dymisji 
się nie podaje. 

:J. Cichecki wynika, że zwycięstwo swe, 
tuż pod murami stolicy, bo 16 kilometrów 
od niej, komuniści zav.:,dzięczają: 

1 ( abstynencji pedozas wyborów Inte· 
ligencii pracującej, abstynencji, mającej 
swe źródło w wyjątkowych warunkach 
miejscowych, 2) dużej Ilości bezrobotnych 
których otu-maniono, 3) rozdrobnieniu WY· 
borców aż na 12 grup, z których 5 nie u­
zyskalo ani jednego mandatu. 

STRACH MA WIELKIE OCZY. 
Telegram własny „Kuriera Łódzkiego". 

Warszawa, 19 stycznia. 
Doniesienia sowieckiej agencji urzę· 

dowej zapowiadają, że w czasie od 18 de 
22 b. m. nastąpić ma przewrót faszystow­
ski na Łotwie. Na czele tak zapowiedzia-

-nego przewrotu miał stanąć szef sztabu ge 
neralnego przy organizacji faszystow 
skieL 

Dwa wyroki śmiarci w sq. 
dzia doraźnym. 

Prezydent Rzeczypospolitej 
ułaskawił skazanych. 

Pols.ka Agencja Telegraficzca. 

Warszawa, ~9 stycznia. · 

Dnia 19 b. m. \V"l3rsizawski sąd okręgo­
wy sądził w trybie dromźnyrn 25-letnleg-v 
Bolesława Jadachowsklego i 20-letniego 
AleksarJdra Sz.czepańskeg-o, krorzy 17 b. 
m. zama:rdow.alł w chęci zysku \V lesie 
pod Żyrardowem reemiJgran.ta z Niemiec. 
Wacława Sadowskiego. Ob.ad oskarżeni 
skazani zost.a[f przez sąd na karę śmierc,i. 

P. Prezydent R'2'JPHtej, widbec zacho­
dzących oamlilcz111ości !agodzącyich, obu 
oskarżooyich ulaskawi-1. · 

PISTOL: ET 
STRASZAK Nr. 2 

Ostatnia nowość! 
Koloealny wvstuał I 

Wygodny płaskl, długołcl 11 cm, _ 
Nafl~vsn obrona od napadów, na M•rlra fa~mzna 
wyc1ec1kach d11 rpwerćw do SAmo• li l :111,~ 
chodć.'lr do furmanek, obrona od ' 
:dod1iel, domów podmiejskich, dla nocnych •łlóty, 1ta rter 
dla klubów lekkoatlet. Cena z przcsyłk2' zł. il, naboi 50 
aztuk :d. 5, futerał 1ł. 2.SO. oliwa 50 gr: P ozwol<inla niepo· 
trzebne. „DELU" pistolet syst, Brown. 6-clo 1tr1:ał. belg 
plękn, roboty czarny, strzał precezyjny, mały 9 cm. waga 
200 gr. • magazynem, .Pozwolenie potrze bne, zł. 58·- 25 na.· 
boi' kal. 6,35, zł. 2.75. futezał 3,50, oliwa f,50. Kupujemy u­
żywane dubeltówki i zamieniamy, reperuł .emy. Porady jak 
należy poprawić strzał śr6towy.Na odpoi;11edź 20 gr. znacz1t1!.::. 
Adres wyci,ć i zachować, Pn:y zamówieniach 1/s zadatka. 
Cenniki broni i sportu bepłatnie. Firma znana od 1908 roku 

fAaRVKA (HEMICZNO·fARMACEUTVczNA „Herkulanum" Składnica broni palnej, artyk. 
Ap Kow.'ALSKI 11 

sportowych t harcer111k. T. Falkowskie.,,o, War-" • u 2 /50~ WARSZAWA g szawa, ul. Emiljl Plater Nr. O 1. 

ii.iimmiiliiiiiiaiiiiiiiii'Siiiili , 
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Zdecydowany zwrot Niemiec na pra 
ludowcy obalają koncepcję rządu środka. 

o. 
Nowy gabinet oprze sią o naciona/istów. 

Stresemann sławi „starą armię· niemiecką" i Hindenburga. 
Poi$ka Agen:qja Telegra·ficma. 

Berlin. 19 stfy;cz:nta. 
związku przemysłu ni·emie.ckiego we frak 
cjl ceuftrowej, d-ra Lammerlsa. 

BEZ MASKI. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

, Bedin, 19 s'fyioznfa. 
W dn!:u wczorajszym catv szereg in­

sfyffucyj, związ:ków i stówarzyszeń n:ie-

mie,cki,ch w Berlini•e oihchodzil urOlczyścfe 
rocizn.iicę P<Jwsitani.a Rzeszy. Na je!dneti z 
fak:kh urroczys!tości urządzonej iprzez nl1e­
miecko-ludtowy k1ub w Be'rlini·e iprzenna­
wfał minister Sfresemann, l<ltóry rpodkre­
śllH, 11i 'Parlti.ia nie1111'iercko'-11udorwa jako na­
stępczyni 'lilbemtów 111iemlecki1ch, ,posta­
w.Ha sobie za cel u:frzymanie pańs'fwa pod 

hasta111i narodioiwemf, lilberai!nemi i socjal· 
ne.mi. Minisife1r wskaizał na preiZydenłD 
Hindenbuirga, jako wzór, w kfórym 'Ord· 
źwl•eirdadila się synteza nowego pa1istwa 
nJiemieclciego. Szrezeg61nii•e gorące uzna· 
nie - mówrt daleti min. Sfresemann - m 
leży się w dniu tym Reichswehrze za je) 
bez interesowną i oifiarną dfa ojczyzny nłe 
mi,eckiej pracę. W Imię demr01krncji, stwJer 
dził mLni:SteT, wow.aidzoino z Nłemcam7 
wojn.ę, w klt6rej zniszczono wszystko, co 
w prawdziwej demokracji niemieckilei by 
ło najlepsZ!ej!o, a mianowicie starą arndę 
niemiecką. W stowach pełnyioh uznani<; 
wyraziił się w kr0ńcu miniisler d Niemcad 
zamf eiszkatych n.a kresa.eh i z.agrrain"cą, sła 
wiąic iich wy<Urwiafość w wallice o -Meał• 
natOfdu niemfeckLego. 

--.::::-

fra~ parlaimentruma niemieckiej paT 
l:Ji ludowej wydała w wynilku dziisi1ejszego 
swego ,piosl1edze:nia komunikat, w 'k'tórym 
oświadczając, że przyjmuje do wiadomo­
ści s1prawozdat1;ie d!-ra Scholza i d-ra Cur­
·nusa: o do'fy1chcz.asowy,ch próba.eh utwo­
rzeni.a rządu, slfw~erdza n.astępnf e, że z po 
wodu przerwania z winy centrum iperfrali 
taq11j, do tej pory nie na·stąpi'lo wyjaśnie­
nie z.agadnie.ń, czy istnieją warunki realae 
dna wspótipra·cy z frakcją niemf.eclro-naro 
do-wą na polu :ponirtyki wewnętrznej i za­
-granDcznej. 

Sny o pokoju a rzaczywistość. 

Niemcy kategorycznie odmawiają zburzenia fortec. 
ozeile sfoi młhilsler a>raey <lir. Braunis, skła­
dniczą.cego do kotJ'tynuoiwania rokowań i 
oowiadcza, że będzie je prowadzfla w dat 
~zym cią.gu na podsta.wi'e ootychlCIZasOi­
wyich swych uchwa:t. 

KonferencJa amb. Chłapowskiego z Briandem. 

„Be·r'li.ner Taige'blatt" zwraca uwaige, 
:że powyższy komumkaf wydany zosfal 
w porze, kiedy .powszedrnJe jurt znaną by 
ta uchwała frakicii socjadiisiTycZ1nej, zgatdza 
,iąree.i s.ię na kontCetpqję 1g.aJbrnetiu środka 
tbez Gesslera. Mimo to j•e:d:na:k o tvc'hwaile 
tej wpelhie nie wspomina. Dowod'z1 to. 
że łu!dowcy zasa<lniiczo odmawlaią swegO 
poparcia gabinetowa środka, za któTY111 
stalilby soo.ial~d. n.aitolmfast rprarg-ną z.a 
wtszellką cenę pirzefocsować koałicję pra­
llicerwą. 

W k~.acll ,pa.rJarnenrtarnyich uohwata 
frakcji 1udowej wydotalfa niebywiaiłe W1t'a­
żenie. Powszechrn?e . komerufują ją jako 
definitywine rZWWarnie wszelkich prób na­
wiąizania ko.ntaiktu z lewlcą. jakoteż wY­
powiedzeme się za pOZostawieoiem mlnii­
stra Relicbswebry Gesstera na jegO do­
tychczasowem st.anowisku. 

Dzie:ninik dawia<lulie się, że sam mini­
ster Stresemann jaknajkategoryiczniej wy 
razirł swo~ą zgodę zarówno z uchwiatą 
frak<:jj 1udowej, j.atk i z żądaniem rehabl­
~~ta<eji pollitycznej mfn!sfra Gesslera. 

Dr. SchOłlz; per•lrakfuiwar w wyniku 
ntchwaty frak.cli ludoiweti dzLsiai wieczo­
rem z pr:zedstaiwłcietem niemieckO"'Dairo­
dOiWYCh, br. W estairpem. 

Również w 'kola.ah cen1fr-0wyo~ zary­
SrOWlll!ie się wi!doczny rozfaim. W wyn!!ku 
])O'W}"ższyoh uchwał ludowców krążyła 
d'zisiaj w kUl'UaJt'ach Reichstagu po;gfoiska, 
że itlfawe skrzydfo centrum, na .kltórego 
cze!le s:to~ mi1nvster pracy d'r. Braun, skła­
nia się .ku pnwfcy. J)rngnąc pozyskać jej 
oopaT1Cie dlla ga'bineltu śro<llka. 
· Wym:i'ell'ir.alją w związku z zalbiegam! n-ra BTaunsa„ jako kandyOO;f.a na stanoWi 
&ko kanclertza Rzeszy m-zedsfawiici.eła 

Telegram wlasny „Kuriera Łódzkiego". 

Paryż, 19 stycznia. 
Wybitna osobistość polityczna, stoją­

ca blisko jednego z głównych ministrów, 
o~wiadczyła dzisiaj, natychmiast po za­
kończeniu Pl'Siedzenia rady ministrów, na 
którem Briand s:t.czegółowo wyfożyf dy­
rektywy swej polityki polskim dziennika­
rzom, że z chwilą, gdy członkowie gabi­
netu są w zupełnej zgodzie, co właśnie 
stwierdzono na dzisieiszem posiedzeniu, 
Polska może się niczego nie obawiać. 

l punktu widzenia logiki, rzecz istot­
nie tak się przedstawia, ale rzeczywistość 
często przeczy logice nawet tezy żelaz­
nej. 

Co poradzi logika wobec faktu. że 
Niemcy zbudowały po podpisaniu trakta­
tów locarneńskich, z wyraźnem pogwał­
cnirn1 traktatu wersalskiego, 8S fortec 
podiiemnych, zamykających na peryforji 
55 kibmetrów paszczami dział najsłabszy 
punkt obrony Polski? 

Co pt;radzl logika wobec faktu, że gen. 
Pawels kategorycznie odmówił komisji 
w9jskowei, pod przewoanictwem marsz. 
Pocł\a, zburzenia owych~fortec i że komi­
tet Poch:t odmowe zarejestrował, prosząc 
h:dvnic o nowe propozycje, możliwe do 
dyskusji? 

Wreszcie, co poradzi logika wobec 
faktu. że z nieznanym dotychczas cyniz­
mem Niemcy dają do poznania Francji, 
że albo f rancja ustąpi n,a punkcie fortec, 
a w takim razie powstanie w Berlinie ga­
binet locarneński, albo Francja nie ustąpi 
i w Niemczech przyjdzie do władzy rząd 
rewanżu zbrojnego? 

To też nie należy fudzić się specjalną 
na~!zieją, aby w obecnej kontrowersji mię 
dzy Pawelsem a konferencją ambasado­
rów zwyciężyła logika. 

Zanosi się raczej na kompromis, któ­
rym to wyrazem od dłuższego czasu ma­
skuje sie kapitulację. 

Zresztą w pomoc tezie niemieckiej w 
sprawie rewizji granic przyszło w sam 

~ , ~ . ' • , . ~ . I .,„ , ..... „ . ~!. ' • 

Przvwódcv ruchu oowstańczego w Chinach~ 

Zdjęcie nasze przedstawia od lewej ku ·prawej: komisarza sowieckiego Bo· 
rodina, wojennego doradcę gen. Gallona i głównodowodzącego armji naro­

dowej gen. Cbiang-Kai-Sheka. 

~zas oświadczenie senatora Jouvenela, 
osobistości nlemal urzędowej, który ze 
szpalt berlińskiego „Lokal Anzeigera" gło 
si, że granice nie są dogmatem. więc re­
tusze są dozwolone. 

Znany nasz przyjaciel, Bernus, rozpra 
wia się na lamach „Journal des Debats" 
z sofistyką Jouvenela argumentami, które 
świadczą, że nie wszyscy publicyści fran· 
cuscy są za kompromisem wyżej zdefin· 
jowanym. 

Również ·drugi nasz przyjaciel, Bain­
ville, wykazuje w „Action Francaise" jak 
teza Jouvenela prowadzi wprost do woj­
ny. 

AMBASADOR CHŁAPOWSKI 
U BRIANDA. 

1'elerram własny „Kariera tódzkleio". 
Paryż, 19 stycznia. 

Ambasador Chłapowski konferował 
Briandem w sprawie fortec wschodnio · 
pruskich, która w wysokim stopniu nie· 
pokoi opinję polską. 

Briand wtajemniCzyl Chłapowskiego 
w szczegóły dyskusji w fonie komitetu 
marsz. focha. 

Delegaci niemieccy - oświadczy1 
Briand - wobec odrzucenia ich pierwot· 
nych propozycyj, oczekują z Berlina in­
strukcyj, aby sformułować nowe. 

O czem„ piszą inni ? 

PRZEGLĄD PRASY. 
POOLADY MIN. ł(lWlA 11(0WSKIEOO. 

P. mm. !Kwiatkowski przedstaiwi·t na 
wczmajlszej koruferencji w ministerstwie 
Przem. i ttandllu swój pogląd ma rozwój 
gospodairczy Polski w roku Ub. Owe wy-. 
wody poparrt daoomf cymrowemi z.a ·rok 
u'biegfy i wyciągną•t z nicih pomyślne ho­
iroskopy na przys1zloiść. Z tern oświietle­
niem jednalk nie zgadza się „Rzeczp~sp'O­
lita", piszą.c : 

,,NadWYżki budżetowe za r. ub. są tak dl111-
1go wątpliwe, !Pólki me Z01Stattltie wYliaśniooa cara 
.gospOldarb swnami pozalbtt~etowemi. Zrówmo­
ważeinie bwdWtu n.a roik bież. jesit wąitipliwe, bo 
opiieira s~ę om o nieścią.galiny padaiteik majątikowy, 
ICQ duż w r. 1925 by•to przyczyną d'l'lllku bil<IDU l 
za(a/lllaiD.ia 2ll01tego - oiraz III.ie uwz,ględin.ia koa:tiooz­
neJ ~i cen. BiTams haooLu zagrwi<Cme.go dat 
sa1dio cz:vmne, lbo imp()!l't byl hamowany, a efkis. 
port, mimo fOtl"sowan.ia go i mittoo 'Premii ekspor­
towtl!i \l)ozosrta!ł na tej samed wysokości, co w r-Oikiu 
1925. RóWttt'Gcze.śinie harndea te.n p,rres\lrwa się oo­
ra~ więcej od towarów bard.ziej WYk·ończonych 

do mndej wyk-0ń.czooych. W 1POfÓWtllaini1U z r. 1925 
sipadl w r. ub. urdzial fabryikatów w WYJVv-ozie z 
21,8 ;proc. na 12,4 proc., a waritość jednej tronny 
(z ipomtn.ięoiem węgla) z 208 fr. ZJt rui. 128,9 fr. zl. 
Co s~ tyczy st-0sllilllków wewnętrZi!lych, to w spra­
wie rzeczyWistej rew:izjł podstaw fatalnego 
l@zta.ltowatUia się cen 111Je zirobioo-0 właściwie nfo 
- ch:yiba, że mworządzenie o BBC za.kwalifillru­
je:my jako czyin. A z tej sitro111y czedrnóą 111ais je­
szicze inajwięiksze ·nrudności, Jaikie sobie tyiko morż­
na wyobraziić." 

Sfwierdzfć narlezy, iż trudno w cało­
ści podzi efać te czarne nastroje, jakie ro,z­
snuwa „RzeczYiJ)ospiolita". Nie ulega kwe­
sUi, że nas•ze potoże1nie gosp-odarcze nfe 
jeist jesz'cze ostate·cznie ustalb11izowarJe i, 
że pold tym wz·ględeim oiczekuje nas sze­
re,g vaidań i proib1emów do-n iJostyc:h. Jed­
nak trudno zamykać ·oczy na fakty, a te 
nioodpairtą air:g.umentaicją Iitcz'b mówią z 
znaczned poprawie sytuacji eko•nomicznej 
w r. 1926-ym, CQ tembardziej wfrmo na­
tichnąć za-ró'wno ·rząd, jak 1 społeczeństwo 
.ene·rgją do dalszej owocnej a wydatnej 
prncy na tem poilu. 

„Glos Prawdy" z w yników fi111anso­
wvch i gosp0rdaTczych r. ubieglego wy­
snmva następujące re.fleksje: 

„Trzeba 111asze żyrcie gos.po<laircze Ztbudować 

we.cUug .racjonalnego Dianu, nierwąrtpHwie ;pne<le­
wszY"stklem z zużyitikowa111ieim ~stmiejące.go budul­
ca. Wówczas do,plero :zaCZll1iemy się 2'Jbl.iżać do 
jego sita'hilfaac!i i uzdrowienia. Wydaje się, ii 
momenrt obecny jest 111ajz.wpetnied oojr.zały d-0 roz­
~ęcia ted pracy. R.az dlatego, że ~ to WICZ-O· 

:r-aj udowodln.it prasie !Il. milllis.ter l!)l',zemysłiu ! lialll 
dlu - ~esiteśmy w okiresie pormy.ślciejszej koillju!llk· 
tury goopodal!"czej. Prowtóre - po!!Merważ mam) 
naą:esroie rzą.d zddęty z hiuśttawdti !Partyjneff d WY· 

zwofoiny z pod uol'9iku 11>rYWaitY tych lub intn:vicJi 
zes.potów illlrte.resów rgospodarozycit J polityoz. 

· nych. ' . 
Jest jaśniej. Ustalbitizowainy wstał pieatiaj(h 

zrówt11taważo111y budżet. Zwięikiszyił się 111.asz wy 
wÓ2 .r przywóz. W:vra.sta zaitem sta111 lllasize~ ll>rO· 
Sliada111ia. Zmnie6seygo się wyidatnie b~rclł: 
R.01JSzeirza się powoli rY111ek weWt11ętrmy. Zwie· 
kszy~ się rrówmież O/bfo;g pieinięiżny, potaniał !kre· 
dyt. 

Wszakże warunik.ie:m uif;mymanlia te1i koo6lllllk· 
tmy i 1Joproiwa.dzeill'ia Połskd 3ru !p()lłtJyślaiości go. 
spodarozej jestt: przy~ieniem do racjoinalneg, 
budownictwa." 

OOHA BIAŁORUSKIBOO SPISKU. 
Wydawato się, że lJIOpieranie akcji~<> 

mutJf•s'tyca:nej od zewnąltirz nieco sft„adflo 
na swej intensywnośd. Tymczasem, fai~ 
wyinriika z osfa.tnich areszto•w:ań na kre· 
sacih, roibofa kO!l11unistyczna w iPolsce ko· 
rzysta naidal z j.ak najsi!niajszego ip'opar· 
cia Kominternu. 

Afera 1błaforuskfej „Hromady" ujawni' 
la tak skandaliiczne sZ'Czegóry wmgłei 
podz:ieimnej roboty, iż nic dziwnego, że 
wywolafo to wie~kie za.niepokojeinfe opf· 
nH i znarJazlo żywy oddźwięk na tamach 
carlej .pol1sk,iej prnsy. 

il?towraca.jąrc z.nów do teg-0 pa!lą,cego 
lematu, „Krnrjer Polski" pisze: 

,,Sprawa „Bia lorusfoief Hromady" wyrasta do 
ro~iarów !lliezwYk.lego skandalu politycz.nego. 
Dowodzi 0111a, że krecia robota Sow.ietów na kre~ 
sach W1Scboo1nich prowadzona jest daled z nieus.ta­
Jącą e:ner gją., dowodzi, że robota ta dzi ę.ki pomo­
cy mate,rjaJ.nej i WZill10żooej ag.iitacji zys1kata talll' 
grwnt tern IPOdaitnie~szy, ponieważ ster jej ujęli w 
swe ręce 'POSiowie b iatoruscy, bez skrupułów kie· 
nu1ąc aikqją., mającą na ce,lu wywołanie krwawel 
rewoluCl}i socjawneJ na modlę rtosyjsiką. 

Likwidacja doraźna tej zbro dniczej roboty ~ 

może być tylk o p ierwszyJ111 krokiem w dziedz·inie ' 
wa1ki z komum.i,zrnem na kresach. Trzeba dążyć 
do pop,rawy bytu eiko,nom icznego lud'll o ści na kre· 
sach, trzeba prze z mąidirą admi:nisbrację , spokoi : 
ne i rozs ą.dl!le oddziaJYWa!ll ie, luchl-0ść te z pań · 

stwem poilstk:iean zespolić i uazyinit ją od porną n? 
has,la a gitatorów i 111a brzęczą ce a rgumenty, rol 
siewane rękami biakiruskich posłów". 

,
M M&il!i!!l!MiJ4&W ;za;; 

,,NOSTRO MO" 
' CZARY - jutro p;:mjera " 
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~ef orma ustro}u szkolnego w Polsee. 
WarsT.awa. 19 stYcznfa 

Szerokie koła społeczeństwa zaintere­
sowane sa w wysokim stonnlu T.antlerze­
niamł rządu. a zwłaszcza wiceoremtera 
Bartla w SDraw·ie zamierzeń zmlanv ustro 
iu szkolnłctwa w Polsce. Prasrnac poinfor 
mować sx.erszy Of.?ół o dążeniach. takłe się 
ttlawn1łY w teł mierze w sferach rządo­
wych i szkolnych. zwróciliśmv sie do J>O­
sła .Tana Kornecki~o. iedneS?o z najlep­
szych znawców szkolnictwa w obecnvm 
Seimie. z orośba o ll'rzedstawienie t>Of!la­
dów na ro za1?adnienie. 

- Jak s!e orzedstawfaia dziś · J)ł'ace 
ńad zmiana ustroju szkolnictwa? 

- IniciatYWa włcepremiera Bartla 
Jest właściwie oodieciem JJrac rowocze­
tych Już d~syć dawno. Pierwsze p0my­
sły w sprawie ustrofu szkolnictwa oowsta 
łv w Polsce ieszcze za czasów okupacii 
niemieckiej. Mianowicie w latach 1917, 
1918 ł 1919-YtD odbyły słe z.łazdv nauczy„ 
cielstwa całei Potski w Krakowie. Płotrko 
wte ł Warszawie. Na zjeźdZlie ·ostatnim 
sfonnutowano na oodstawle referatu ś. p. 
ks. Jana Oralewskie1.?:0 projekt ustroiu 
szkolnictwa w Polsce. któ:reiro oodstawa 
miała być słedrni·okt2sowa szkota Jl(>­

wszechna. na którei vrol?rnmie oorzeć słe 
miało oieciołetnłe srimnazium. zróżniczk'll· 
wane na ka1ka typów. Sehn ustawodaw­
czy niestety me uchwaMł ustawv o ustro­
iu szko1nictwa. l?dYż ministerstwo. iakO 
oowotane ied.Ytlłe do inkiatvwv. za:iete by 
ło bteżacemi pracatnd nad zakładaniem 
szkół ł dostarczeniem im clrocłażhv tym­
czaSOWYch or<>srramów. W każdvm ra­
zie z ~U tei uwzi:dednł()f]O łeden 
oonkt. mianowkle ten. łż obecnie istniefą­
ca szkota średnta 02:ólno-kształcaca dziell 
słe na dwa cykle. Cykl niłeirwszv obeJmu­
łe trzy rudniższe klasy. cykl druci - otęć 
dalszych. W sferach nauczvcielskicb. 
zlVłaszcza wśród nauczycielstwa szkół 
JJOWiSzeclmvch. doma1?at10 sle stałe UZS[Od· 
.nłenła vroS!Tamów trzech klas najwyż­
szych szkOłv 11<>wszechneł z trzema naj~ 
niższemi klasami szkoty średnieł. „ to w 
celu ułatwienia przechodzenia do wyż. 
szvch klas szkół średntch absolwentom 
słedmłoklasowvch s~ół powszechnvch. 

Sorawa ta nłe znalazła uwz!!lednienia 
w sferach decydujących ministerstwa, 
wskutek C7.ei!O w szereizach nauczyciel­
skich T.aOStnatv sie 1>02ladv na ref<>rme 
szkotmctwa. Mianowiicle silnv odłam na 
uczvclelstwa szkół oowszechnvc{I doma2a 
ste calkowiłei!o znłesłenla niższvch klas 
szkół średnich. natomiast prawie cały Of!.11 

nauczycielstwa szkół średnich broni oŚmio 
letniefzo fdmnazium. 

Tak WYsdada w rzeczywistości walka 
o t. zw. łednoJitv ustrój szkolnictwa. 

Wafka ta toczv sie nłetvlko w Polsce, 
lecz w całeł niemal Europie oowo]ennei. 
Musze stwiierdzłć. że w mektórvch kraial!h 
jedność szkolnictwa iuż zreaUz<>wano. np. 
w Austrii DOWołenneł. w Rosił sowieckie!, 
.Taocnli. Niemcy załatwlłv ten problem 
kompromisowo. ~dyż Ob<>k 9-ci-Oletni;h 
J?:imnaziów [)(>wstałv tam szk<>łv średnie o 
wyższvch klasach. oparte na orogramie 
8-mioletniei szkołv oowszechneL We Fran 
cli w teł chwłii sorawa ta stOi również na 
oorzadku dzłennym. 

Rzadv OOJ>rzednie w Polsce za}mowa­
ł:v s.fe również bMżei tern za1!adnieniem, 
dość wsvomnieć. że S?Otowe orOiektv ustro 
ju szkolnictwa D~·~adali ~uż minlstrowie 
Miklaszewski ; Stanisław Grabski. Oba te 
ooracowane projekty zmierzałY do komoro 
misowe2:o uiecia kwestii. 

P. wdcevremier Bartel nawłazał wła­
ściwie do dawniejszych orac ministerium. 

Wiadomo mi. że od dłuższego czasu od 
bywają sie ood iel!O przewodnictwem na­
rady w tei sorawiie dyrektorów departa­
mentów i naczelników wydziału. W edłu2 
informacYi. istnieją w ministerium trzy pro 

fektv: p, wiicewemier Bartel oświadczył 
sie na t>Csiedzeniu seim<>wei kom~sii ośwla 

towei za jednym z nich. Mianowiicie na 
siedmloklasowei szkole oowszechncl pra­
cnałby on oprzeć czteroletnie liceum. a na 
steonie dwuletnie sziimnazium. czvM dwie 
najniższe klasv szkoły średniei Ohecnej by 
łyby. wedle tego projektu zniesione. a 
okres studiów przed uniwersytetem byłby 
o jeden rok orzedłurony. 

Projekt ministerialny. którv wyidz·e 
obecnie z orac przvl?otowawczvch. ma 
być przedmiotem ooitrlodawczvcb obrad 
ankietv. ztoiOne:i z orzedstawiicielii nauczy 
cielstwa wszvstkiclt tyoow szkół. Cf'~~~m 
·w1>łYoie do Seimu vrOiekt ustawv. 

- Czy PoWOłame now01?o m" „i;;tra, 
zdaniem P. posła. me wofvnie na bies?: f)rac 
zwłaszcza iż min. Dobrucki me iest fachow 
cem? 

Na ()Odstawie rozmowv z P. Bart­
lem moge oznajmM. że o. Bartel T.astrz~ł 
sobie d.okończenle prac. które w te1 d:!:ie­
d2Jlnie rozooczał. 

- .Taki iest osobisty ool?lad o. oosła na 
reforme ustroju szkotnel!o? 

- Jestem osobiście zwolennikiem za­
sady iedn<>ści szkohmctwa w tern rozumie 
niu, iż nałeżv iak na!bardzieł udosteonłć 
średnie wykształcenie szerokim masom 
ludności całego kraju. Z tego wzg!ędu w 
przemówieniach o-rzy budżecie w latach 
ubiegłych d-Oma1?ałem się w Seimie uzsrod 
u~ia orOfmłmu trzech klas naiwYższci 
szkoły oowsrechnei z trzema nainiższemi 

, 

klasami szkoły średnleł. Z tesro wYnłka, 
że nie uważam za istotne natychmiastowe 
zwManie niższych klas szkołv średtriei. 

Stooniowa ich likwidacja m~łabv być do 
konywana tvlko _na tych terenach. 2'.dzie oo 
siadamv naleŻYcie rozwiniete szkolnictw9 
oowszechne. Zresztą samo zniesienie niż­
szych klas szkół średnich nie ud'OStepni fe· 
szcze szerokim sferom ludności. zwłaszcza 
wleiskiei. wykształcenia średnie!Z(). Stały 
styka wvkazuie. że w obecnie istnieiacvclt 
szkołach średnich procent dzfoci wiejskich 
wynosi 5. ::i w siedmioklasowYcb szkOłach 
ocwsrechn:vch uczy słe teraz milion dzie­
ci, w tem zaś dzieci wiejskie stanowią 30 

Proc. 
Wynika stad. że sieć szkOlnictwa DO­

wszechneizo. istnieiaca obecnie. daie uprw 
wlleiowane warunid miastom. oodczas 
i:dy włelrnza ilość dzieci ze wsi napływa 
do szkół średnich. Kasowanie niższych 
klas na kresach wschodnich mote J)(>'Ziba· 
włć tam mnieiszość oolska warunków, 
stwarzafacych im atmosiere DOiska i J>Obu 
dzaiacyclt rozwói uczuć narod>0wvch. kt6-
re im zabezniiecza dzisiaj przebywanie w 
oia~-u lat OŚmiu w szkole średnfoi. 2dzie te 
raz wiiekszość młodzieży iest J){)lska. !ldY 
w szkole 1>0wszechnei dzłe~i oolsk~e zna­
lazłybv sie w mrueiszOŚcl. 

Uważam zresztą. że reforma ustroju 
szkolnktwa w Polsce ll-Owlnna być dokQ. 
nywana z uwzi;;łednieniem obecne1Z'O sta­
nu kultunr w ooszcze2ó]nych dzielnicach 
Rznlłtei. Nie z:ap0młnaimy bow?em. że mię 

dzv zachodem a wschodem Polski rozpfę. 
tość różnicv kulturv wynosi 2dzłenleiz<lzłe 
do 100 lat. To tef województwa krakow­
slde. ooznańskie z Jednet a ooleskie z dru­
s?:ie.l stronv nie moizą być łednakowo trak­
towane. 

Poza tem uważam. że sorawa tak wa­
żna. iak ustalenie ustroju szkolnictwa na 
daleka orzyszł<>ść oowlnna być traktowa· 
na bardzo rozważnie i wszechstronnie. 
Wyp0włedzi~ s!e o n1eł powinnv nietyt. 
ko fachowe sfery nauczyołelskie. ale t spe 
łeczoo. Dobrzeby z.atem było. 2dYbv Pf'!>­
iekt ustawv orwd wntesłemem eo do S8f­
mu przedvskutowała rada naczelna wv.:ho 
wanta narodowe1?o. o którei oowotanie d;·•3 
sra ustawv d<>ma2amy sie Od tat kilku. Nie 
stetv dotychczas rzad mimo zaoowiedzl 
nie wniósł do Seimu 1>roiektu ustawv o no 
wołaniu tei rady jako or2anu doradcz~o 
ministra oświaty. Moiem zdaniem. c.bt.>cnv 
szef 11'.indsterlum <>śwłatv oowinłen iak nar 
rvchłei croiekt ten· Seimowl wzedłożyć 
a nasteonie oo uchwaleniu ustawv rade t~ 
oreanizować. 

Wkońcu musze zauważyć. iż n!esłu· 
sznie zuoełnłe do dyskusH o ustroiu szkol­
nictwa worowadza si.e momentv nolitycz­
ne. Niema chyba w Polsce str-0nnictw. któ 
reby sprzeciwiały sie racionalnemu zo:sra 
nizowaniu u nas oświaty, wz2lednie które 
by chciały utrudniać szerokim kołom lud· 
n<>ści zdobywania wyżs:rei ośwdaty. 

H. W. 
--:o:--

SWITY POLITYCZrlE. 

• o• owa era w s or11 ęgier. 
Rząd zapanował całkowicie nad sytuacją parlamentarną • 

(Własna korespond. „Kurj. Lódzkiego") .• 
Budapeszt, w styczniu. 

Dnia 10 stycznia r. b., skończyły się 
na Węgrzech wybory do nowej izby 
wyższej, a tym samym zamknięty został 
dość przewlekły okres węgierskich wy­
borów parlamentarnych. Nowe zgroma­
dzenie narodowe zejdzie się dnia 29 sty­
cznia w gmachu sejmu nad Dunajem w 
obecności rządu i regenta ttorthy'ego. 
Dzień ten uważać należy za początek no­
wej ery w historJi \Vęirier, względnie w 
historji obecnego regime'u węgierskiego. 

Nowa węgierska izba wyższa liczy 
ogółem 234 członków. Z liczby tej 153 
osoby zostały wybrane, 40 osób miano­
wał regent na wniosek premjera Bethlena, 
a reszta, t. j. 50 senatorów, rekrutuje się 
z pośród wybitnych funkcjonarjuszy pań­
stwowych, członków trybunatu sądowe­
go i wysokich urzędników. 

Pod względem swego układu polity­
cznego izba wyższa w niczym prawie nie 
różni się od izby niższej. Podobnie jak i 
w sejmie, zasiadają w senacie przeważnie 
ludtie, oddani w zupełności hr. Bethlcno­
wi, co zresztą jest logicznynt wynikiem 
obowiązującej obecnie na Węgrzech ordy 
nacji wyborczej. Nie mówiąc już o tym, 
że przeprowadzono pod terorem wybory 
musiały wypaść dla rządu jak najpo­
myślniej, pamiętać należy, jak już powy­
żej wspomniano, i o tym, że do senatu 
weszło z nominacji 50 wysokich funkcjo­
narjuszy państwowych, którzy, rzecz 
jasna, nigdy nie odważą się występować 
przeciwko rządowi. Nie dość jednak na 
tym; obok nich zasiada w senacie 40 osób, 
mianowanych przez regenta na wniosek 
premjera Bethlena. Że zaś hr. Bethlen 
wyboru dokonał „umiejętnie", jest rzeczą 
dla każdego zrozumiałą. Wystarczy za-

znaczać, że o mandaty senatorów ubiega­
ło się ponad 1000 osób, podczas gdy do 
rozdania było zaledwie 40. mandatów. 
ttr. Bethlen miał więc wybór nad wyraz 
bogaty i z pewnością nie polecił regento­
wi mianować kogokolwiek, kto mógłby 
być dla rządu obecnego niebezpieczny. 
Zresztą byłoby to rzeczą niemożliwą, już 
choćby z tego względu, że wszyscy ubie­
gający się o mandaty senatorskie dali 
Bethlenowi s?owo honoru, że zawsze po­
pierać będą jego politykę. Tak więc 90 
cztonków izby wyższej jest rządowi obe­
cnemu oddanych jak najzupełniej. 

Jednakże i osoby, które wesz.ty do 
senatu z wyboru, nie przedstawiają dla 
rządu prawic żadnego niebezpieczeństwa. 
Chodzi o to, że według węgierskiej ordy­
nacji wyborczej z czynnego prawa wy­
borczego do izby wyższej korzystają w 
pierwszym rzędzie członkowie arystokra­
cji (38 mandatów), dalej ciała samorządo­
we i gminy, izby handlowe i adwokackie, 
izby rolnicze, rozmaite instytucje nauko­
we, akademje, stołeczne miasto Buda­
peszt, żydowska gmina wyznaniowa i t. p. 
Wszystkie te instytucje, znajdujące się 
pod bezpośrednim, czy pośrednim wpły­
wem rządu, sa. właściwie jedynie narzę­
dziami w rękach obecnych wladców Wę­
gier. O wyborach w pełnym sJowa tego 
znaczeniu nie może więc i w tym wy­
padku być mowy, tak że senatorów, wy­
słanych do zgromadzenia narodowego z 
ramienia powyższych instytucyj, należy 
mvażać raczej za pośrednich przedstawi­
cieli rządu. 

Nie inaczej ma się rzecz z 38 senatora­
mi. wybranymi z listy arystokracji wę­
gierskiej. Na liście wyborczej magnaterji 
węgierskiej figurowaf o około 200 arysto­
kratów - obszarników, którzy po dłu-

gich dość targach postanowili wystawić 
wspólną listę wyborczą. Zasadniczo 
~rystokracja węgierska nie jest jednolita, 
bowiem w szeregach jej ścierają się dwa 
kierunki: kierunek wybitnie legitymisty. 
czny, zwalczający politykę hr. Bethlena. 
i kierunek legitymistyczno-umiark9wany 
popierający obecnego premiera węgier­
skiego, Pierwsza grupa legitymistów 
pierwotnie chciała iść do wyborów na 
wł!łsną rękę i data już nawet swą listę wy 
borczą do zatwierdzenia. \V ostatniej je­
dnak chwili, na skutek osiągniętego z le· 
gitymistami umiarkowanemi porozumie· 
nia, listę tę wycofano, wystawiając w i~.I 

miejsce wspólną listę wyborczą wszyst­
kich lec;i mistów węgierskich. Dzięki 

f~zji tej cały szereg wvbitnych przed­
stawicieli kierunku radykalnego, którzy 
nie przeszli podczas wyborów do sejmu, 
dostał się do izby wyższej. Tern nie­
mniej jednak wpływy legitymistów, bę­

dących bądź co bądź poważtlemi kon­
kurentami hr. Bethlena, bardzo się w wę­
gierskim zgromadzeniu narodowym 
zmniejszyły. Ponieważ umiarkowani leg! 
tymiści politykę hr. Bethlena w zasadzie 
popierają, a ci właśnie zdobyli kosztem le­
gitymistów radykalnych lwią część man· 
datów z ich wspólnej listy wyborczej, 
przeto i ze strony potężnej magnaterji 'hr 
Bethlenowi nie grozi najmniejsze nłebez­
pieczeństwo. 

Jak więc widzimy, nowa węgiersk::\ 
izba wyższa jest w petnvm słowa tego 
znaczeniu wyrazem woli ... rzą'du. 
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Dzień dyktatora ltalji. 
Spartański tryb życia Mussoliniego. 

Śpi 7 godzin, czyta w pismach tylko tytuly, goli i ubiera sią boz pomocy. 

w) W jednym z 1p-i'sm za:srr.al!li1cz:..11ych 
ul{aiz.ail się nastęipujący artvlk.uit naipisa1ny 
wfasnoręcmie iprz.ez MuisSOfliln.ieg-o na: 'tie­
ma:t jegio systamu ,pra.cy i ściśll,e lJrz.estrz,e 
ganych za:sad życiowvc:h. 

,,Zasadą meg-o żYJCia było zaiwsze do­
.prowadtzić do najwyższ.~o srt:a111u naprę7,ie­
init.a wszvst:IDie sit'v duchowe ,i 1lizvicz.ne. 

Ka:hdiej 'Pt'.atCY. bez WZIJ?:ile<lu na jąj ro­
dza:j ~ mvttecmość, poświecam maximum 
swvoh sit M0ij1e naprę;i.enie mózg-owie }est 
jedJnakowe zairówno w ciJJwili. gidy oddaię 
.się sipoirtoiwd. ciy przema.wiam do ludu lub 
zaimudę się smawami pańist.woiwemi. Tra­
cę tę samą l1lość enendi1 1PifZY z.a~atwilmiu 
zwyi.ldei formalności czy też 1J.od:czas wy­
czeromłą1cej rnzmoiwv dVldlomatV1CZlllaj. 

Bawię się d pa-aieuję w je.dmakow·em na­
IPI" ężeruiu. 

Mo~ę z łatwością odrzucić rozu~częfą 
pracę i wziąć się n.atV'chmia:st do inmej rn­
boty, niemn:ie.i porważnie.i i mec:zącei. W 
chwi!Li. .l?'<lY zafatwiam }ed1t1a swawę, 
wszvs1:!kie loo:e mi[rndą z oola mei świa­
domośd: Nic mnie wtedy in.ie obchodzi. 
Ta wyjątkowa zido1n9ść t>a:noiwaini1a uad 

umvslem i nerwami nie eirmszcza nmiie ami 
ina chwi:lę pirzez cala dobe - zarówno w 
dzi.eń .iak J w inocv. 

Mói sein upodabnia sie d'o snu diziec+ka 
- jest soo!koj111y i g;tęboki i dla:te.1ro może 
nie wi1em. co to 1m.aicza słabe nerwy. 

Mam . W?ra:żooie, żie mósd:bvm spać 
wśród lłlajwiększe;ro nawet irwaru.. Pod­
czas wo.i1nv sipafem wśród huku bomb i kar 
faiczV1. a.i były dlil.'i\ gidv 1pieńnastominutor-va 
drnemik:.a ;po~rirzepia.ła mniie n.ai całą dobę. 
Nawet dziś jesz.cze, gidy DO•si1edze1nie rady 
faszvsitows·kiej ·Przeciąi,ga sie do póź,n,ej no 
cv. kładę się tvlko na .l?'oidizine. a 'Dotem b11 
dze się 'ZUP>e~1t1ie wys•painv. si1lnv i wvpo­
czetv. 

Norma!Lnie kładę siię Sipać o rodzinie 
dwunaste.i i wstaję o 7-me.i rnno. 

Wydą1~em rozporzą.d:zeinie. aby minie 
ll•i,g-dv nie budzono za wv'iaitkilem tyiłlko 
iy,oh WViPadków, gidy :nadiekla bardzo zł·e 
wiaid'°mośd. 

OEOROE MEREDITH. 
(52 

Evari Harrington. 
AIMoc'Jaewaay przekład z andelskleso 

Iof! Po!'ławskłeł. 

(Ciąg dalszy). 

Dogodny sprzymierzeniec hrabiny, 
reumatyzm, który doprowadził prawa 
rękę czcigodnego Melvilla do stanu bez­
użyteczności, służył zarówno jej, jak 
bratu: zaofiarowanie usług schorzałemu 
dyplomacie tlumaczyło jego pobyt w 
Beckley Court, będąc jednocześnie po­
krywką d1a przyjaźni z Rozą, nie mówiąc 
o tern, że zasłużył też na wdzięczność ro­
dziny. Harry Jocelyn, wyrwawszy się z 
pod skrzydła hrabiny, podszedł wprost do 
Evana i w szorstki, ale uprzejmy sposób 
prosił, by E van zapomniał o jego gburo­
watości. 

- Wziął nas pan wszystkich na ka­
wal w Fallowfield, za wyjątkiem Drum­
monda - powiedział. - Drummond od­
razu przypuszczał, że pan żartuje. Teraz 
to widzę. A pan musi być zdumiewająco 
mądry bubek w interesach, bo inaczej nie 
mógłby pan pismakować dla stryja Mela. 
Niech pan to wszystko puści w trąbę, 
dobrze?! 

- Co do tego, może pan być spokojny 
- powiedział Evan. Obietnicą tą została 
przypieczętowana między nimi zgoda. 
Drummond i William Harvey byli ser­
deczni i nawet śmieli się z tej całej przy­
gody. Laxley natomiast trzymał się z 
daleka. ·wierność dla sformulowanych 
przez siebie idei odpowiadała stanowisku 
i godności tego młodzieńca. 

Współpraca Evana z dyplomatą nie 
obeszła się bez drobnych zgrzytów, ale 
były' one wywołane przypadkowo, przez 
Powtórzenie pewnego zdania. Pan Goren, 
krawiec entuzjasta, od czasu do czasu 
rzucał przed Evana zgiełkliwe wskazania 
na temat zrobionego przez siebie wy­
nalazku: odkrycie Równowagi Spodni: 

Mussolini nie jada śniadań. 
Jestem zdania, że dohre w1eśoi moJ?;a 

zaiwsze ipoc.zek.ać. a g;dy czlowi·ek iiest wy­
poczęty i WVS:Pa,ny 1naczerl ruoetnie rea:gu­
:!e i' nawet radosna 111oiwina su.r.a'Wlia mu 
wówc:zais większą przviemność. 111i:ż gody 
Jest senillY i zmęcz0:nv. 

Zasadv te przejąłem od Naiooleona. lctó 
reito niespożyta enenda dokoo.afa cud{lw. 

W czasie me~o urzedowania na sta1110-
wi:siku iprezvde1nta m~,niistrów budzooo m.'1:ie 
w nncv tvJko trzv rnzv. 

Za pierwszvm razem .chodziifo o wi1elki 
Poi.ar W g-t.óW111Yffi Ul1'Zedz-fie 'teileizr.afJ,cznvm 
w Rzwnie. Drn.l!'i wypadek dotvczyit 
z.miarnv w rokowarniia·ch w sowwie Korrfu. 

W1stafiem natychmiast. bv 1Poiwzi1ąć osta 
'fecme poisfanowien'11e. W swawacih po­
wa0nyioh im szvibsza iest d:e.cy:zij.a. tern le­
piej. 

Po pa•wzięciu decyzji polożvtem sie z 
powrotem do łóżka i spatem smaicmie je­
szcze <lwi.e godzinv. 

Trwci. raz obu,d'Zo1110 mnie z oo·wo<lu 
śmierci 'lrr61Jowe1 Ma~1ro:rzatv. Zerwatcm 
się in:a1:v;chmi.aist z t~ka„ by poczvinić ko­
ni1ecZ1Tie orzyg-01:01w.anfa, w zwiiaz'ku z.e smu 
tną uwczv:sto§cia. 

Norma1.niie red:nak śoie si1edoem g-odztn i 
'fo mi w ropelinośd wvstaTcza. bv C7UĆ slę 
silnYtn ii wvoo·czętvm. Dla WVi!J!1"Óbowa-
111ia S"WVdh sH. v..rvciag-am sie nai:oi1env w 
tóiku. ziewam i dopi.ero 'DO'tem wvSlkaiku­
t•e ina :Do<lfo.ge. 

7..aiczyna się dlZień pracv. . 
W noanvm s'firoi.u wv1koovw.am kitHrn 

na.il'Jlrvrn1itV'Wlf1i,e,iiszy.ch ćwiczeń fizycz­
nvch. OdidvchC!im przvl:em 1rtehoko. bv od 
świ.eżyć rpf.uca. To rrwa za.!edwi1e kiJka m;._ 
nut. 001czem \Vs1mlrnie do wa11mv. 

Ką:J)iel moja Jest zarvv-sz,e uimi.ark{)lwana 
- nie za zimna i niezbyt devfa. 

Po!fiem nrzV'!1oszą m; iratZJetv. 'Czvtam 
ie, a wtaśchvi•e t>rzie01adam lvilko. ub'.era­
ią.c ~ie i.ed:nocześnie do indv ko:11111e~. 

Jestem st.arvm dzi·eiTM1'ikmrzem dla mni~ 
wiec wvsrtarczv rz,ucić fvilko oki.em <lo­
śwtiadczorn.eiro re<laiktora na lvfuty, hy 
uświadomić sobi-e J:ireść airlvkutu. 

widocznie byt to kamień filozoficzny 
sztuki krawieckiej, tajemnica, zapewnia­
jąca cztowiekowi harmonję linji, najbar­
dziej zaś kapryśnym nogom - niezawo­
dną wygodę. Zdaje się, że od chwili wy­
gnania Adama z raju krawcy tego pa­
dołu poszukiwali owej tajemnicy. Ale po­
dobnie, jak się to dzieje z lekarzami na­
szego ziemskiego padołu - wiedza ich 
nfe znała wyłączności: podobnie jak 
rzemieślnicy Babilońscy, oczarowani po­
mieszaniem języków, mieli oni tylko jeden 
wyraz wspólny i tym wyrazem było 
„krajać". Pan Goren godził się, że krój 
nie byl kluczem do jego wiedzy: było nim 
znalezienie Równowagi. Entuzjastyczny 
wielbiciel męskich kształtów, pan Goren 
nie odczuwał braku uszanowania dla oso·· 
bnika, któremu udało się zrobić to nie­
skazitelnie. Mówil o swojej Równowadze 
z najwyższym samouznaniem. Podobnie 
czcigodny Melville, głoszący, iż udalo mu 
się odkryć Równowagę wewnątrz i ze­
wnątrz kraju. Była to wspaniała Równo­
waga, ale niższa od równowagi pana Go­
rena. Ten ostatni gentleman gwaranto­
wał Równowagę niezależnie od Ruchu: 
podczas gdy jeden jedyny krok nietylko 
niweczył Równowagę czcigodnego Mel­
villa, ale wstrząsał członkami Europy. 
Niech wolno nam będzie przypuścić, że 
łatwiej jest dostosować coś do nóg czło­
wieka, aniżeli stłumić ekspansywność 
państw!... 

Evan rozkoszował się nauj{ą o pań­
stwach równie namiętnie, jak dyplomata. 
Odpowiadało to skrytej grandeur jego 
duszy, odziedziczonej po „Wielkim Melu". 
Lubił podpierać Austrję, aresztować Cara 
i mieć baczne oko na 'Francję, ale staran­
nie sformowane zdania czcigodnego Mel­
villa, przypominały mu inną parę kolosal­
nych nóg koniecznie domagających się 
Równowagi. Za pierwszym razem widok 
ich przestraszył go. Zczasem strącał je 
uśmiechem w mglę zapomnienia. Dyplo- . 
mata oznajmił mu dyplomatycznie, że jest 
rzeczą możliwą, iż prace, które przedsię­
wziął, mogą być ni mniej ni więcej, jak 
kształceniem sie w zawodzie, który po-

Ubieranie się nie sprawia mi podczas prze 
R"ląrdarnia pism ża<lrnV'Ch trud111-0śoi. g-dyŻ tę 
pi,erwszą czmnoiść Ulwa.iż.am za 'Flll11k·cję wv 
laic:zn11e meiehanicuia.. Na stiroi·e111ie siię nii1e 
wa·rto oośwlecać a111i ·chw1iili uwa.zi. 

Ubi.eramy si·e przecież co<lzienni1e -
nic wfoc dziw111eg-o, ż,e w końcu wy.kony­
wui;emv te ruchy .automatvicme. 

Gołe sie sam .. iakikdlwiek zarosi!: maim 
OR'rOmrnie twardy i codizi·ernnii•e muszę zm1e 
nić nożyk w maszynce. Twarz mam za­
w·s~e stairaiThniie wviro1o111a. 

Fcrszvzm jest WT01gi1em :zarnstu. Wvsłar 
czv sooirneć 111a porrtretv da1wnV1C'h ceza­
rów rzvmskiiieh. bv sie orzieiko111ać. że 
wsz,"scv bvli stara1J1nie wviroleni 

Dopiero wraz z uipadki.em Rzvmu wpiro 
wadzono mode n01szeniia wasów i brody. 
Zarost na: tiw:arzv i·est według- meiro DO·ie­
cla znakiem uoadiku. d.ekadeindi. 

Broda .iest WV'Il1V'S'łem orieinfa1l1izmu„ 
g-taidko wvirofona twarz staniow.1 svmbol 
z.ach o du. 

M6i ft:vzj,er z za:zdrościa S't>ogfada na 
maszynkę do ,g--0fo;nia. O<lv sie 1nie sp,iesze. 
wówczas oo mn iie g-oH. To nie test zwvkiiv 
frvz.re·r. On ni-e lest wcale dnwc,i,ninv. °t'V{: 
opowiada mi o swych zmartwieiniach i ,;a 
r6wmi.eż ukrvwam mzed n1m swe troski. 

On podzi,eila moie z.ais.adv - 'Thie !raci 
a1ni s:oczyptv enendi na cele bezużvieczne. 
Obvdwaj giramv swe rofo dosko1t1ale i 
przez al'ty czas 1t1aszei.i znaio:mośd or5cz 
P'O'Wi'fai11i.ai i pożeim.a1t1Ji.a nie mz.emówdli'śmy 
do siebie ani sfowa1. 

W s:nto~:U kawaforzvstv zasiada!111 d') 
ś-ni:a<l.aini'a, ciekawe tylko co we.dłuig- meg-Q 
zda111 .i~ · ;na:zvwa się ś111'i,a<l.a111i:em. 

W foi ·ahiwHi mzv'Chodzi mi in.a mvśl co 
o mnie pomvśLi A.ngililk, Amervkainiin luib na 
wef N!1emiec - gidy wvfuszieze mu potrn­
wv. które z Tana· koo.sumu.ie. 

Na stoJie mo~m nie ZJJ.aidziecie owo1ców. 
ani fajek, aini chP0eba·. arni SZV'I1kii. a11li ki.e!­
basv. a:ni inawet ka'\VY. 

Kawv woąóle 1ni1e ipiję nigidy, g-dyż uwa 
żarn że 01I1:a szikod~ ma1cawnlJmwi umvsto 
wemu. 

winien wybrać. Gorąca wyobraźnia, ma­
jąc za interpretatora hrabinę de Saldar, 
mogła z tego skonstruować pewnego ro­
dzaju obietnicę. Evan wkótce zaczął się 
łudzić wysokiemi nadziejami. Cóż z tego. 
że imię jego jaśnieje nad drzwiami skle · 
pu? Stońce oświeci je jeszcze dla za­
szczytów! 

Kiedy młody chlopiec nawiązuje sub­
telny stosunek z młodą kobietą (im bar­
dziej jest męski - tern lepiej) - oboje 
zachowują się jak ślepi. Hrabina gorąco 
przywitała nowych przybyszów. Byli to 
sir John Loring, ojciec Doroty, ożeniony 
z najstarszą córką lorda Eloburne. Wdo­
wiec, przystojny, flirciarz, natychmiast 
skapitulował przed hrabiną i był wygry­
wany przeciwko prowincjonalnemu Dor. 
Juanowi, który osiągnął z nią stopień PO·· 
rozumienia, na którym młodzieńcy jego 
pokroju czynią wstydliwe wyznania na 
temat swoich zwycięstw, otrzymując 
wzamian rozkoszne wymówki za zepsu­
cie - nagany, mające tysiące subtelnych 
odcieni. Następnie przybył pan Gordon 
Graine z córką, panną Jenny Graine, przy 
jaciólka. od dziecka Rozy, i wiele innych 
osób. Tymczasem tylko panna Izabella 
Current zasługuje, by ją wymienić pośród 
gości: wesoła dziewica, lat pięćdziesięciu, 
bez zmarszczki na potwierdzenie swego 
wieku, „ciocia Bela" pięćdziesięciu do­
mów, gdzie były młode kobiety i mali 
chłopcy. Ciocia Bela miała żywy umysł 
i zapas kapitalnych anekdot i rozrzucała 
.ie wprawnie swoim btyskotli\vym języ­
kiem, z przewybornem odczuciem grada­
cji i momentu, kiedy należy uderzyć w 
śmiech. 

Nie zdążyła jeszcze wejść do hallu, a 
już oznajmiła rychte przybycie księcia 
Belfield, który deptał jej po piętach -
stało się rzeczą wiadomą, że jego miłość 
kroczy za nią wiernie, jak psina, o wiele 
lepiej wynagradzana za swoje przywią-

. ' zame .... 
Obiady w Beckley Court byty raczej 

nudne dla tych, którzy nie zajmowali się 
intrygami i nie miesżali do uczty pierw­
szej swojej milości. Panna Current byt4 

• 
Snriada111i1e mo•ie Slktaida sie ·Pomostu lYl 

ko z }edinei sziklarn!k:i m[eka: 1r trwa za1lied1wie 
niecaila minute. 

Mleko uważam za naioudow.nie.rszy 
środek odżvwczv. Może nawe·t nai1eosz~\ 
jaikl istnieje 111a świede. 

Sz.kfa:nka mleka wvstairczv dla mnie w 
zupetności. bv zaspokoić mód d6d do Dibia 
du. którv za'Zl\vvcza„i nastenm.~e w sześć j'!O 

dzLn Po śniadaindu. 
Ś1t1i.aidarni.e zjada.im w samo,fuośoi. >!d:rż 

.i.e'Stem prz.edwni~dem to1warzvstwa orzv 
stole. Nairwie&szv za!Szczvt .iaki mog-ę kO­
muś s1prawdć. to chvba zamosze.ni,e na 
obiad. Zasrozvt ten spattkał dotvc.hcz:ts 
tvil.k·o ied1t1ego cztoiwd·eka - me!!O· brata 

Stu:iąiea ·przY!lO'Si szklarnike mileka sfa­
wtiia 1>a na stole i odtchodzi. Ona ma iut 
czf>eridzi1eści lat i umie trzvmać iezvk za 
zębami. 

O ·pół do 6Simej iiesfem g-o1ów do ud-a­
nia s.ie na pnejażidżike k0tnna". 

TELEFON-GRAMOFON. 
w) Dwaj i11żvnfern1w}e szwedzcy. pa~ 

nowie Larson i Vogue.I, wynaleźli specja1 
ny apara'f telefonkzny, który t1morWwia 
przyimow1ani1e i utrwal.anie don !esirń w 
czasie nie-0b·ecnio(Śd abCloenfo.. Dzi ęki 11-

miejetnemu zastosowaniu :z.as.ad ·konstruk 
cjf gram<Jfonow1ej przyrząd powtarza .i:do 
śno i dostiov..nriie catą z.aregestrow.aną na 
pfvc.ie treiść. Pokaz, o<llbyty w 01becności 
wt.adz i prz.edstawideli prasy sztokholm­
ski ej, dat zdumiew.ajace ·wiprost wy niki. 
które wróżą wynalazkowi śwfetrią przy. 
szf.ość. 

KINO Dom Ludowy 
ul. Przejazd 34. ...... ....... „~„ ... a.-. ...... ._.-...ii ... 

Dziś! Dziś! 

Z RĄK ·. O RĄ . 
Dzieje naiwnej dziewc:r;yny1 która 
wierzyła obiecankom mężczyzn? 

W roli l!łównel: 
królowa ekranu GLORJA SW ANSO N. 

Ceny miejsc: W dnie powszednie na 
wszystkie seansy, za' w sobotę. niedzielę 
i §więta od j!odz. 2 do 3 po południu 

I m.60 ~r- II m. 30 ~r. III m 20 !fr. 
W soboty, niedziele i dwięta od godz. 3 
oo ooł I m. 80 ~r. II m. 40 rtr. III m. J[) ~r. 

W u A W LG 

':.NOSTRO MO" 
CZARY -jutro premjera " 

idealnie neutralna, i w co hrabina wierzy­
la gorąco, została zesłana przez Opa­
trzność. Aż do tej chwili hrabina, chcąc· 
zabawić towarzystwo, czerpała jedynie z 
własnych zasobów, przyczem zmuswna 
była powstrzymać się od czynienia tego 
z petnem namaszczenia uznaniem dla ty­
tułów, które ogrzewały jej portugalskie 
opo.wi::idania ·w niższem towarzystwie, i 
między siostrami. Usunęła się wobec 
panny Current, przyłączając si do audy­
torjum, szczęśliwa z przerwy w' tej twót. 
czej pracv. Podczas rrqy panna Current 
i jej efemerydy lekko $lizgaly się po po­
wierzchni życia, hrabina pracowała w 
gJębi. Powierzchowna próżność, namię­
tność, podobnie jak przesądy dostarczały 
jej dość zainteresowań. Jakże naturalnie 
kierowała biedną Ju!janą Banner, by 
oszukać wspókzucie Evana dla głębszego 
uczucia! Hrabina z zapałem pomagała 
Opatrzności, by każdemu w tym towarzy 
stwie wyznaczyć odpowlednie miejsce. 
Harry Jocelyn był posępnie szczęśliwy, 
ale poczciwy; podniósł się znacznie w 
oczach babci Bonner, która zmianę tę 
przypisywała hrabinie i poniekad · prze­
baczyła jej grzeszną zgodę na warunki 
małżeństwa z cudzoziemskim hrabią, co 
kająca się niewiasta w zaufaniu wyznata 
tej surowej matronie. 

- Dzięki niebu nie ma pani dzieci! -
powiedziała pani Banner, i hrabina odpo­
wiedziala pokornie: - Jest to naprawdę 
moja pełna skruchy pociecha!- Kto wie,, 
czy to nie kara - dodała pani Banner, 
hrabina płakała. 

Przychodziła do apartamentów pani 
Bonner, towarzysząc jej w porannych 
modlitwach, sama jedna ze starą lady . -
Aby nadrobić czas stracony w katolickiej 
Portugalji! - tłumaczyła domow nikom. 

Owego poranku, kiedy panna Currcm 
przybyła bawić towarzystwo, większość 
bliskich gości Beckley Court była przy 
śniadaniu; Roza nadała kierunek roz­
mowie. 

d. c. a. 
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PARTJA PRACY A WICEPREMJER 
BARTEL. 

Dotychczas oddział „Partji Pracy" w 
Łodzi posiada narazie tymczasowy za­
rząd, który prowadzi organizację miejsco 
~: ego oddziału. 

W najbliższych dniach zwołane zosta­
nie walne zebranie członków partji i wy­
brany zostanie stały zarząd. 

Jak nas informują, po ukonstytuowa­
niu się zarządu prezydjum tegoż uda się 
do \i\Tarszawy na konferencję z wiceprem 
jerem Bartlem i ustalony zostanie dokład­
ny termin przybycia do Łodzi wiceprem­
jcra Bartla, który z wizyty tej dotychczas 
uie zrezygnował. (b) 

Z.JAZD REKTORÓW W KRAKOWIE. 

Dnia 16 b. m. zakończyły się w Krako­
wie obrady zjazdu rektor(lw wyższych 
uczeln! z catej Polski. Między innemi uch­
walono utworzyć stalą instytucję ogólno­
polskich zjazdów rektorów, któraby zaj­
mowała się najżywotniejszemi sprawami 
wyzszych uczelni. 

O kredyty na budową no­
wych domów. 

. Oelegacja Komitetu Rozbudo· 
wy w Warszawie. 

W myśl uchwały powziętej na wnio­
sek radnego Praszkiera na posiedzeniu Ko 
mitetu Rozbudowy Miasta, wyjechała w 
dniu wczorajszym delegacja Komitetu w 
osobach: wiceprezydenta Wojewódzkie­
go, ławnika Folkierskiego i radcy Woje­
wództwa p. Sunderlanda. 

Delegacja wyjechała w celu uzyskania 
od rządu większych kredytów na rozbu­
dowę miasta i w sprawie tej delegacja kon 
ferować będzie z ministrem skarbu oraz 
dyrektorem Banku Gospodarstwa Krajo­
wego. 

Delegacja w memorjale wskazuje, że 
zasadniczo dotychczas udzielane kredyty 
na \\'ykończenie domów mieszkalnych by 

' ly już początkowo bardzo niskie i nie roz­
wiązywaly zagadnienia rozbudowy mia­
sta, gdyż suma kredytów dla Łodzi wy­
starczala a wykończenie kilku domów, 
tl) też delegacja domagać się będzie usta­

.lenia rocznej kwoty znacznie podwyższo­
! nej. 

Niezależnie od tego delegacja doma­
gać się będzie podwyższenia sumy na roz 
budowę choćby z tego powodu, że mater­
jały budowlane zdrożaly, a pozatem dele­
gacja starać się będzie o uzyskanie kre-
dytów nadkontyngentowych. (b) 

ZAPOTRZEBOWANIE NA PODOFICE­
RÓW ZAWODOWYCH. 

W 6 pułku piechoty są wolne etaty 
dla podoficerów zawodowych. 

O przyjęcie ubiegać się mogą podofi:. 
cerowie rezerwy, urodzeni w latach 1901. 
1902 i 1903 stanu wolnego, w wyjątko­
wych wypadkach żonaci. 

Kandydaci (podoficerowie rezerwy) 
przyjmo wani będą na następujących wa­
runkach: 

1) po wcieleniu do pułku podoficer od­
. będzie conajmniej jednomiesięczną prak­
tykę służbową z żołdem szeregowego 
służby czynnej ; 

2) po miesięcznej praktyce kandydata, 
o ile prowadzenie jego będzie w każdym 

, k ierunku wzorowe, w przyszłości zosta­
nie mianowany nadterminowym; 

3) w okresie trzecim zostanie odesła­
( llY na najbliższy kurs do pułkowej szkoty 
,podoficerskiej wzg]. do Baonu Szkolnego 
\_Q. K„ po ukończeniu zaś kursu będzie mia 
1l!.owany podoficerem zawodowym. 

Kandydaci odpowiadający wymienio­
·llYm warunkom mogą składać udokumen­
\f(>w ane podania w Powiatowej Komen-
~ie Uzupełnień Wilno - Miasto. .(u) 

Nowoczesny system walki z włamaniami 
Od łomu żelaznego do balonu z tlenem. 

1 echnika „kasiarzy" a technika fabrykantów kas pancernych. 
Wobec plagi włamań, kt óra nawiedza 

mJsze miasto - zwróciliśmy się do jednego 
z wybHnycll kryminologów, pracującego 

od wie.lu lat na 1polu walki z coraz ba;dzie! 
ule,psz,oneml metodami nowoczesnych wla­
mywaczy. Oto szereg vnteres.ujących uwag, 
które nasz laskawy Infor•mator wypoiwie­
dzial: 

Najinte.Iigentniejszą bezwzględnie gru­
pę wiśród prz.estępców stanowiią włamy­
wacze; ki.edy bowi·em złoczyńcę katego · 
irji in:nej dostafocznic kwalifikuje pew1na 
doza zdecv<lowanfa ·i elastyczne pojęcie 
grainiicy między wlasnem a c u<lzem, to 
włamywacz do tych ·wszys.tkich „zalet" 
dołączyć mus.i spory z.as-ób w i.edzy, ruty­
ny i wyszkolenia, nabyt•e:go przy róż­
ny.eh „skolkach", no f J}O kryminałach. 
Minęły !bezpowrotnie czasy, gdzie pęk 
·wytrychów, ślepa latarka i łom żelazny 
w~1st arczyty i uchodziły za szczyit teclmf 
ki wtamyw.a1ezy, dzhś nie chowają już lu­
dzie płenf ędzy i kosztowności w sekreta­
rzykach i po skrzynia•oh, które lada klucz 
otwieira. Powierzają je dziiś kasom pan­
cernym, treserom i saifesom, o zamkach 
:tak wymyślnyich, że chy1ba podroibionym 
wedle oryginału !kluczem mo·żna im dać 
radę, a wsz.e1kfe sondowanie .i wzierniko­
wanie zamku, ceJem odtwo-rzenia rysunku 
klucza i dorolbien1a ad ho·c wytryicha mija 
się z zadaniem. 

To tetż dziś wlamywa.cze w \vyJątko­
W171C'h tylko wypadkach usitują otwo­
rzyć, czy sforsowa1ć zamek, a więcej U· 
wagi i „opieki" pOIŚwięoają ścia.nom ka­
sy. Przy kasaieh we;rtheimowskfc!h nieo­
pan.ce.rz<Jmycli, w znaczy z podwójnych 
lblach, między !któremi przestrzeń wypet­
nfa się poipi<0tem, by zapewnić ognit0trwa­
lość, „opieka" taka polega na wywierce­
niu otworów, w które wkłada się nóż z 
dOłboro\vei stali, naciska się go dźwfJgnią 
(„zJbóJem") i po peWl!lym czasie „praco­
w~toiść" z<0sitade wynagrodzona otworem 
dość wieUkim na wtożec11ie ręki do kasy 
i doszczętne jej wypir·óiżnienie. 

Paincertzie stailowe. 
By tym metodom .prz.e1c!iwdziatać. za­

częli kon'Slt'ruktorzv kas stosować pance­
rze stalowe (kflkunastocentymetrowej 
grubo·ści ptyty stalo.we jalko -0ohrcrn.a wiel 
kkih irresorów są wteale często spotyika­
ne). Niestety i w przeciwnym obozie u­
rnysty nie próż(lowaty: włamywacze za­
opatrzyli się w balony .z acetyJenem i fle­
nem, w odpowie<ln,ie palniki i sltosując 
przietapianie ptomienican a,cetyi1enOW1'1ffi, 
uczynili wycięcie orwoiru \V\ naugrubszej 
nawet pfycie li tylko kwestją ci erpliwości 
i CZaJSU. 

Nadzór nad temi kasami przeprowa­
dza się dz.iś wytącmiie na drodze elektry­
cznej i to na dwa sposoiby, a1bo o·rgan do 
strażowa:nła powoła1ny jest stale o wszy­
stldem poinformowany, co się w skarbcu 
dzieje, albo też jesit alarmo\vany t Yilko w 
razie jakiej nieprawidtowośiei, czy zama­
chów na całość schowków. 

Metody ochrony. 
iPII'zy pierwszej metodzie &tosuje się 'f. 

zw. instalację podsłuchową, l1.a kasach l 
tresiQrach ustawia się ramlki miikroif.onowe 
od kttó.rych idą przewo.dy do słuchawek 
telefonkzny.ch wmieszczon}"C:h u nadzor­
cy. Wszystkie slucha1wki umieszczvne są 
obok sieibi.e na jednej desce, przy każde~ 
sfuc;hawce jest oczywiście oznaczenie ka­
sy, do kt6rej przy.należy; co pewien czas 
przykfada s-ię ucho do wszystkich J}O ko­
lei i słyszy sie wszysltko, co tylko w o­
chronilonyich ulbilkacjaich się dzieje. Spo­
sólb tein je!st wca·le pewny, niezbyt jednak 
wygodny i uzal·eiżnia catoiść i ochronę 
skaribów od olbowiązkowości i prlności 
stirażnika, wysfa.rczy, lby ten, gdy osła­
bnie w .niim zainteresowanie dla dosów 
z kas go dochodzących, przespal sma<.: z­
nie kilka godzii11, a przez iten czas już mo­
że który z tresorów został zoperowany i 
wypróżniony. - Dlatego też chętniej i 
częścfei stoisowal1y jest drugi sposób. 
przy którym dągla baczność i uwa~a są 
niekDnJoczne, gdyż w razie jakichkołwiek 
niepożądanych zab:1ef.?:ÓW olkoto kas sam-0-
CZYillllie włączony zostaje sygnat e:lektry­
c z·ny dzwonka l:ułJ syreny. .Samoczynne 
takie urza.dzenie alarmowe poleg-a w 
swej zasadzie n,a umieszczeniu na chro­
nionym o'bjekcie kontaktu na ws•trza,śnie­
nia czutego, potą1czone.go ze źródtem prą-

du i p.rzyrządem alarmującym; wysłaT­
czy l·ekkie dotknięcie kasy, by taki kon­
takt zareagowar i spawodowia.r allarm. 
.Przeciw wytapianiu otworów w kasach 
zalbezpf.eczyć się znów można umiesz-cza­
jąc na nich kontakty eJekfryiczne utwoTzo 
ne z pasków met.aQu irozsz.erzającego się 
silni·e pod wplvweim wzrositu temperah.try 
i zatączającyc!h p-rąd, co daje sygnał a.tar 
mO'Wy; urządzenie takie oznajmia oczy­
wiście równleż l powstawal1ie p-ożarćw. 

Jetżeli ni,e i.stn'ieje st,a:ły nadzór, który 
odebraliby alarm dzwonkowy i odpowi.e­
dni·o zainterweni,owal, instafację a:larmo­
wą w ten S'Posó'b się 'll1r.ządza, że syigna­
ły powstają na mieliscu puiJJ.licznem i to 
albo j.aiko opityiczne, np. przez oświ·ellenie 
transpaTentv na fasadzie domu, w norma! 
nyoh warunkaich nf ez wracającego na się 
uwag-j z n.apis.ami jak: , .\i\T tamvwiłcze w · 
domn! Sprowadzaj oolk.ie!". a1lbo też ja­
ko akusłvczne, !bardzo efektowne. Osta­
tni sposób stosują firmy francuiskfe i Jedna 
niemiecka. w urząd.z.eniu takiem g-tówną 
r·olę odgrywa fonogr.alf z d'Użyim ~fośni­
kiem z.aopatirzony w płytę nagrana okrzy 
kami w guście jak: „Na pomo1c! Po1J.icja! 
Wtamywacze !" Gramofon ten z'Osta,ie e­
lektryczn;e uruchomiony wzv do~knfeclu 
kasy, a mcgafo11 umieszcza się na suf!1cie 
chronionej ubikacji; bardzo nawet do­
św.iad1czoiny i zaha•rtowany włamywacz 
9tmpi slę i spłoszy napotykając lf!a sten­
torowym tonem wyg-taisz,ane powitafl1ie. 
Wieksze instyturje finansowe niie postu­
gują się oczyw'1śde takiemi instalacjami 
i pow'ierzaja Ddlbieranie syirnatćw alarmo 
wych urzednilkoim czy poritje1mwi, w ta­
kim wypadku dostateczny jest sygn.at 
dzwonkowy. 

Jest smu~t1Vm bo·wiem faktem. f!Ż 
przez o<lpow.i<:>dnie zabiegi e.lekfrote·chni­
czne, których tu O·Pi'Sywać z tatwo zrozu-

miatych przyczyn nie należy, można kat­
dą fnsta.laicję elektryczną unal{l!SzkodUwi~ 
w rtem znaczenfu, że pomimo dolbieraniia 
się do kasy syigriaty nie PoWStaną. Ope­
racje te przeprowatlza się ua przewodach 
wymagają une rze;cz jasna precyzyjnyich 
.przyrządów, grnntownej teoreitycznej zoo 
jomoś·ci elektrotechniki i użycia pewnycłi 
„tricków". Włamywacze niestety idą z 
postepem czasu i ikiedy umysły posiada­
czy kas wysillają się w kie.runku tworze­
nia coraz bardziej czutych i zaiwiffyich u­
rządzeń alarmującyich, ich Stifl!raada iidą w 
kieiruńku ne.ga.tywnym; jak doityichczas 
z.wydęsko wychodzą z tyich zapasów o­
brońcy wlasnośici f prawa, a itylko J)'rzy 
prymitywnyich lnstaita.cjach, gdzie wystar 
czy przecięcie drutów (jak przy ostaf­
niem wie'lkiem włamaniu w Warszawie), 
lu'b iich zwarcie z sobą czy w ostateczno­
ści wtą-czenle zastępczego oiporu, odno­
szą sukicesy. (Precyzyjne instalacje wY­
wotuJą alarm zarów110 przy pirzecinaruu 
przewodów, jak i przy usHowaniac:h za­
łączenia oporu zastępcz.e·go). Przysztoiść 
ok~że przy /kim defini1tyw1nfe o·stanie się 
zwy.cf ęsitwo. . 

Proiblemy odro.ny kas i skarbców 
przy pomocy instala1cjl a.Jrurmowych nie 
spotykają u nas należytego ZTOZ'Umienia i 
1)rzeważnie wMzi się też dbjekty zupełnie 
niezabezpf·eicz1one, albo chronio•ne w S'J)O­
sób nienalletżyty 1 przestarzały, przy po-
mocy taindetnych ap~ratów. . 

W.iele na tem polu mogłaby .zdziałać 
iniic:jatywa władz bezpieczeństw.a, które 
we własnym zresztą interesie kreować 
po:winny pfacówike urzędową, oo zaipewni 
klby bezstronnoiść przy ocetJ;J.e łnstalacji 
rozmaity·ch firm. mająrca tyauczać miesz­
kańców o sposo1ba<.h zabez11>.i·eczania i o­
ohrony swego mienia. 

--:o:--

Dy~I matyczna rezygnacła dr. Kłuszyńskieqo. 
Zarząd Kasy Chorych rozpisal konkurs na stanowi­

sko naczelnego lekarza. 
Na wczorajszem posiedzeniu zarządu 

Kasy Chorych między innemi odczytano 
pismo naczelnego lekarza Kasy Chorych 
d-ra Kfuszyńskiego, przebywającego na 
urlopie, który prosi o zwolnienie go z zaj­
mowan~go stanowiska z dniem 15 lutego 
r. b. z powodu złego stanu zdrowia, co u­
niemożliwia mu soełnianie obowiązków. 
Równocześnie dr. Ktuszyński prosi o za­
stosowanie par. 3 umowy między nim a 
Kasą Chorych, gwarantującego mu w ra­
zie dobrowolnego ustąpienia objęcie ordy-

nacji w ambulatorjach kasowych na rów· 
ni z innymi lekarzami. 

Równocześnie dr. Ktuszyński nadeslai 
drugie pismo, skierowane do komisji po­
jednawczej, w którem donosi, że wycofu­
je swą skargę z zatargu z zarządem Ka-
sy Chorych. . 

Po odczytaniu tych pism przez prze­
wodniczącego, rezygnację dr. Ktuszyń­
skiego przyjęto do wiadomości i postano­
wiono rozpisać konkurs na stanowisko na 
czelnego lekarza Kasy Chorych. (b) 

'ro~Jem tuu,~omania fiiu zne10 na teranie ~1~1i. 
Akcja organizacyjna D. O. K. 

W wykonaniu uchwały Rady Mini­
strów z dnia 10 listopada 1926 roku przy­
stępuje Min. Spraw \Vojsk. przez tutejsze 
D. O. K. do organizowania wychowania 
fizycznego w społeczeństwie na terenie 
miasta Łodzi. 

Akcja ta sprowadzać się będzie do or­
ganizowania w okresie zimowym komple­
tów gimnastycznych, bokserskich, szer­
mierczych i t. p., w okresie letnim spor­
tów. gier i przydziału bezpłatnie wykwa­
lifikowanych instruktorów oraz sal, urzą­
dzeń i sprzętu. 

Do organizowania i prowadzenia tych 
prac zostali powołani por. Kuźnicki, jaki) 
kierownik i por. Woskowicz jako jego za­
~tępca. 

Wyżej wymienieni oficerowie już roz­
poczęli swoją pracę i wszystkie organiza· 
cje sportowe, stowarzyszenia zawodow€ 
mogą się zwracać o pomoc nad organizo­
waniem wychowania fiz. między swoim' 
czlonkami do wskazanych oficerów przez 
DOK. IV, Oddział Wyszkolenia, telefon 
Nr. 58 wewn. 

--::::--

Instytut przysięgłych buchalterów. 
Protest przeciwko projektowi ustawy . 

Przedstawiciele sfer handlowych wy­
powiadają się przeciwko niektórym ustę­
pom projektu ustawy o zaprzysiężonych 
rewizorach, mianowicie przeciwko two­
rzeniu samoistnych izb przysięgłych bu­
chalterów. Sfery te wychodzą z założe­
nia, że izby przemysłowo-. handlowe ma­
ją wogóle prawo powoływania wszelkie­
go rodzaju przysięgłych rzeczoznawców, 
a więc powinnyby mieć również prawo u­
stanawiania i odwoływania przysięgłych 
buchalterów. Dotychczas miarodajnego 
oświadczenia o stanie pracy w tej spra­
wie ze strony rządu niema. Jak się jednak 

dowiadujemy, Ministerstwo Przemysłu i 
ttandlu oczekuje jeszcze opinji Minister­
stwa Skarbu, poczem projekt zostanie os­
tatecznie opracowany. W{\d.lug zebra­
nych przez nas informacyj, projekt rządo­
wy idzie w kierunku ustanowienia oddziel 
nej instytucji przysięgłych buchalto/ów, 
co jest niezbędne przy rewizji ksi~ dla 
celów podatkowych. Projekt ten oparty 
jest na ustawach obowiązujących już w 
Aryglji, Belgii i Szwecji. 

-.;o:--
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Z ruchu Stow. Robotników· 
„ Chrześciiańskich. 

Koło „ Widzew". 
Na zapowiedziana. przez prasę na d. 

16 b. m. uroczysl:oiść łamania się opta1-
kiem w o<ldz. Włdzewskim prz-yibyło tyilu 
sttowaJI'zyiszonych. że sala nie mogła wszy 
stkich pomieścić i zmuszeni byli oo{ zająć 
przyleg-le uibiik:ac_ie, Uroszystość tę za­
sz.czydli swoją obecnością ks. kanonik R. 
Brzeziński, prolbosz.cz pa·rafji Widzew­
sklej, Jeneralny Patron St.owarŻyszenJa 
Roibotników Chrześciiańskich ks. kanonik 
St. Rybus, preizes Rady Okrę,gow(;\j Chrz. 
Związków Zawodowych - rndny p. A. 
Cyrański i w~el:u inoVich. 

\AT imieniu zairzą<lu powjtat goiśd pa­
lron Oddz. Widze\V'Skiego radny prof. R. 
Wojakowski, który wygłos.w piekne oko­
hczn(J1śdowe ;przemówieni·e. Następnie 
przemawda0ł ks. kanonik Brzezilński, ży­
czą.c mzkwfltu tej pfacówce robotniczej. 
Jeneralny paokou Stowarzyszenia Robot 
Chrz. ks. kan. Ryfi:>us, oraz prezes Rady 
Okręgowej Ohirz. Związków Zawod. p. 
Cyrański. żyicząc od'dz. Wfdzewskiemu 
potęgi i poprawy kh ml(ł'terjalinego bytu, 
si'lnie zaakcentowali, że robotnik, przypa­
trując się temu, co się wokót niego dzieie. 
coraz więce_i rozoróżnia zło od dobrego i 
dąży tam, g-dzie otlrzymuje zdrowy f pe>­
żyteczny pokarm dfa jego duszy. 

Kilika dziewczynek - córki stowarzy­
szon yd1 wypo·wi edziaty o kooliczn ości owe 
wierszyki i wrręczyły w1ąz.aoki żywych 
kw.i"1.itów, przybyłym gościom. 

Nasl:ę'Pnie rozpoczęto się farnanie o­
płatkiem z członkami i zajcimn.e żyiczenfa. 
O g-odzini.e 8-ej wieczorem w podniosłym 
Pastroju oztornkowie opuścidi zebranie. 

PROPAGANDA CZYTELNICTW A. 
Wtadze szko1ne wyznaczyfy miesiąc 

ruty li". b. n.a cele p-ro:pag-andy czytelnic­
twa i powiększenia bibljofok szkót .po­
wiszechnych. 

W tym celu nasl:ąipilć powilJna p·od kie­
rownictwem wtaodz szk~.Inyich zgodna ak­
cja w1Szyslfki1ch czynników' .dlbafY1ch o do-
bro kul'tury poilskiej. (u) z ----
KOMISJA DYSCYPLINARNA W KURA· 

TOR.JUM SZKOLNEM.. 
Nowomianow.a.ny radca kuratorjum 

szlkolnego Mdzlkiego ip. Orski, w związku 
z w;prowaidzeini,em n()lwej ustawy o stosun 
kae!h .persona:lnyteh w .nauczyde1s1wie -
o!biąl organizac'ję kotmisjl dyscyp1in.air­
nych l k~alilfilkacyjnyich okręg:u tódzki·e-
go. (l>) 

Terminatorzy muszą uczą.­
szczać do szkól zawodo-

wych. 
Mimo, iiź w myśl oboWiązującyich prze 

pisów, madis'trowfe i wtaśdciefo rprzedsię­
bi.orsitw, zatruidlniają:cy u sfeible uczri.iów i 
termi:na1toirów, zolboWiiązani są posyłać ich 
do mletj'sco1wyc'h szkót doksztalcających 
za wodowyich - szereg przedsiębiorców 
zatrzymuje ucz111iów w godzinach nauki 
przy pracy, uniemolŻlf wiając im przez to 
reRU.Ja.me uczęszczanie do wspomnianych 
szkót. 

Ostalfni10 w'tadze szkolne zw1rocity się 
z Hcmiemi izaiżaileniami w tej sprawie·-do 
Komisarjatu Rządu, st.a wilają.c wnioski Q 
ukairanie winnych. 

Jak się dowi'aduuemy, Komdis.airjat Rzą­
du rozpatrywal w ()(Statrnich dniach caly 
szereg- 'tyich W111iosków i w naistęps'twie 
wy.dal orzeczenie karne, ska~ujące wtn­
nych na grzvv.lly do 500 zlotych ; aireszt. 

PODZIĘKOWANIE. 
Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę naszemu nieodżało­

wanemu 

i.tp. 

Oskarowi Rinowowi 
a szczególniej Szanown. Pastorowi Dietrichowi, Pp. Szefom Akc. Tow. 

Scheibler, Kolegom, Przyjaciołom, Krewnym, Znajomym i wszystkim 

tym, którzy okazali nam tyle serca i współczucia składają z głębi 
serca 11Bóg zapłać". 

• 
Zona, dzieci i rodzina. 

W trzecią rocznicę śmierci ukochanef o męża mojego 

,.tp. 
les a a Mi 01a· zy 

referenta Izby Skarbowej Łódzkiej 
odprawiop.e 1.ostanie nabożeń~two żałobne w kościele św. Krzyża w dniu 
~1 stycznta b. r. o godz. 10 rano, na które zapraszają krewnych, kolegów 
J zna1omych z· . ona, syn, synowa 1 wnuk. 

Realizacja sum hipotecznychrł 
· Zabiegi wlaścicieli nieruchomości w Min. Skarbu. 

Sprawa realiza.cii sum hflpotecznych 
załatwiona zostata w s.wo·iim. czasi.e roz­
porządzeniem (l.głoszone1m w Dzienniku 
Ustaw nr. 30 z 1925 r. Zgodnie z rozpo­
rządzeniem tern sumy spadkowe, maiątko~ 
we i za:łu1potekowa·ne jako reszta ceny 
kupna są Już p!ynne od 1 stycznia . r. b., 
wszel:kie zaś inne sumy hiipQltec.zne od 1 
stycznia 1928 r. 

J,aik się dowiadujemy zai:nl:eire1sowaini 
wlaśc1cie1e niemchomości czynią starania 

o prolongatę reailizacjl sum spad'kowyoh, 
majątkowych i ininyiah równieiż dlo 1 sty- ' 
cznfa 1928 r. · 

Sprawa ta jest ro.z.p.atrywa.na obecnie 
przez Ministerstwo Skarbu i, jak inas ~n­
formuią , ma wszelkie wi<l0tki powodzenia. 
Stan wię~ prawny jest te·go ·rodzaju, że 
W'łaściciele wymienf;onych sum hipotecz­
nych ma:ją p:r·awo domagać s.ię ich wy­
pfa1cenia. 

Warta ponownię wylała. 
Qmina Zapolice i Mqka pod wodą. 

J 

W ostatnich dniach w powiatach łę­
czyckim i sieradzkim, zwtaszcza w gmi­
nach Zapolice i Męka, nastąpił ponowny 
groźny wylew Warty, który wyrządził je 
szcze większe spustoszenia, niż ostatni w 
pierwszych dniach r. b. 

Onegdaj sprawę tę badał na miejscu 
d~rektor robót publicznych okręg-u łódz­
kiego, p. inż. Stawiski, aby w odpowied­
nim momencie poprzeć akcję samorządów 
zmierzającą do rozpoczęcia w najbliż­
szym czasie obwatowania Warty, które 
zabezpieczyłoby przynajmniej nadbrze­
żne wsie, gdzie ludność w czasie powta-

rzających się stale zimowych wylewów, 
zmuszona jest komunikować się lodzfami. 

Celem zapobieżenia doraźnego wyle­
wom Warty, ludność tamtejsza samorzut­
nie buduje waty, które jednak, zamiast 
przynieść. pomoc, częstokroć wyrządzają 
jeszcze większe szkody mieszkańcom są­
siednim, po których silniej przerzuca się 
woda, tamowana w innych miejscach oko 
parni. 

Sprawę tę Vf najbliższym czasie miej­
scowe władze wojewódzkie przedstawią 
miarodajnym czynnikom w Warszawie. 

--:o:--
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Praca dla bezrob tnych w Zyra dowie 
Interwencja Minist~rstwa Pracy i Opieki Społecznej. 

Zakła.dy żyrardowskie zatrudniały 
ogótem przed wojną 5.600 robotników, o­
becnie zaś po dokonaniu reorganizacji pra 
cy zatrudnionych jest około 3.000 pracow­
ników. Wobec zwinięcia wydziału budo­
wlanego i naprawy maszyn 500 robotni­
ków nie znajdzie wogóle zatrudnienia. -
·wobec ciężkiej sytuacji bezrobotnych 
Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej 
postanowiło interwenjować w .Minister-

stwie Skarbu o udzielenie pomocy kredy­
towej w takich rozmiarach, aby zakłady 
żyrardowskie mogty zatrudnić pozosta­
łych 1700 robotników. Interwencja ma 
szanse powodzenia, gdyż projekt związ­
ków robotniczych .o wykupienie przez 
państwo zakładów żyrardowskich uwa­
żany jest w sferach rządowych za niere­
alny. 

){onsolidacja akcji w obronie lokatorów. 
Narady miądzyzwiqzkowe w Tow. „lokator". 

Na wtorkowym wiecu bezrobotnych 
pracowników umysłowych powzięto sze­
reg rezolucyj w sprawach mieszkanio·· 
wych. W rezolucjach tych postanowiono 
zwrócić się do tow. „Lokator' o skonsoli­
dowanie. akcji o ochronie lokatorów. Jed­
nocześnie tow. „Lokator" winno przystą­
pić do zorganizowania na szeroką skalę 

eślonej obrony prawnej pracowników 

fizycznych i umysłowych przed sądami, 
które wydają wyroki eksmisyjne. Wresz­
cie wobec głodu mieszkaniowego wysu­
nął wiec projekt rekwizycji mieszkań wol 
nych i ewent. podziału mieszka1l niedosta­
tecznie wyzyskanych. Jednocześnie z tern 
do tow. „Lokator" zwrócił się poseł Kro­
uig, który jest referentem tych spraw w 
komitecie opinjodawczym przy wiceprem 

Na biurokratycznym 
wózku. 

Zbyteczny formalizm przy kon• 
troli bezrobotny.eh. 

. Związek pracowników handlowych i 
bmrowych m. Łodzi postanowił zwrócić 
się do władz rządowych w sprawie zasto 
sowania szeregu ulg przy kontroli bezro­
botnych pracowników umysłowych. Prze 
dewszystkiem, zgodnie z uchwałami wtor 
kowego wiecu pracowników umysłowych 
chodzi tu o odnawianie praw bezrobot­
nych do zapomóg. Termin bowiem jedno­
dniowy, wyznaczony każdemu bezrobot­
n~mu do ostemplowania legitymacyj, jest 
niedostateczny. Nędza pocżynita bowiem 
wśród tej kategorji bezrobotnych zastra­
szające spustoszenie i niejednokrotnie nie 
są oni w stanie zjawić się do kontroli z ta-
1kich przyczyn, jak brak obuwia lub cho­
roba. Niedotrzymanie terminu pociąga za 
so!Ją .szereg przykrych konsekwencyj, to 
tez niezbędne jest ustalenie przez PUPP. 
co miesiąc dodatkowych terminów reje­
stracyjnych dla spóźnionych, a to w ce­
lu pójścia na rękę rzeszom bezrobotnych 
pracowników umysłowych Łodzi. (e) 

ZAKŁAD WYŚWJETLANIA RYSUN­
KÓW. 

Technice łódzkiej przybyła nowa wa­
żna placówka. Znany w naszem mieście 
haridlowiec, p. Mieczyslaw Zaborski o­
tworzyt przy ul. Piotrkowskie) 89 zakład 
wyświetlania rysunków. Zakład p. M. Za 
barskiego postawiony jest na najwyższym 
pmJomie techniki współczesnej w tej dzie 
dzink. Najnowszej konstrukcji maszyny 
aparaty pozwalają na dokonywanie odbi­
tek rysunków bez ograniczenia długości i 
sz0rokości obiektów, nawet na poczeka­
niu. P. M. Zaborski wprowadził całkiem 
nowy system wyświetlania na papierze 
światłoczułym, kt nie zmienia skali ry 
sunków. Powstanie tej placówki ważnem 
jest szczególnie dla inżynierów, architek· 
tów i mierniczych, dla przemyslu i rozbu­
dowy miasta, dla wszelkich robót inwe. 
siycyjnych technicznych. Zaznaczyć na­
leży, że jest to jedyny zakład w Łodzi. 

WYBÓR CZŁONKÓW KOMITETU BU­
DOWY TEATRU W LODZI. 

W dniu dzisiejszym o'Cllbedzie się posfe 
<:!zenie konwentu sentio-rów R.ady 'Miejskiej 
na którem m. in. doko111any zostanie wy­
bór ·członków komiteim budowy teatru. 

NALEPKI NA RZECZ DZIECI ORUŻ­
LICZNYCH. 

Poil1ski Komitet POtillocy Dzfedo1t11 wzo 
rem lat wb!e.gtyich rozesła1 już do urzęd'6w 
pocztowyich 10 groszowe na1leipki, w które 
zaopatrują swo.je koirespond.encje ci wszy 
scy, któ.rym ~eży na se:I'1cu walka z jag.licą 
i . g-ruźUcą dzisc.i. Sprzedaż odbywa się 
w urzędach ooczltowvch oiraz ewentua.tn1e 
w większy.eh firmach hand1oW'Y'cll i sfa­
cja1rh Ol])ie'.kr ri,ad matką i dzieckiem. 

Z·e względu na humani.fa.rny cell, jakiitn 
Jest pośo]eszanie z pomocą biednym dtie 
ciom, nllkt nie powini1en uc!hyJić się od 
drolbnej choćlby ofiary na nale1pkę. (u) 

BEZPIECZEŃSTWO PUBLICZNE 
W POWIECIE. 

Z inicjatywy naczelnika Wydziału Bez 
ieczeństMTa Publiczneiro orzy Urzędzie 

Wojewódzkim w Łodzi p. Bieleckiego od­
hyła się w Starostwie w Piotrkowie kon­
ferencja w sprawie bezpieczeństwa publi­
cznego. 

\V naradach oprócz miejscowego sta· 
rosty p. Kaczyńskiego, wzięli udział: sta· 
rosta brzeziński p. dr. Zygmunt Gutek i 
starosta z R.adomska p. Chyliński oraz 
podkomisarz policji politycznej z Łodzi p. 
Janowski. łu) 

jerze Bartlu, w skład którego wchodzą re­
prezentanci sfer gospodarczych i pracow­
niczych organizacyj zawodowych. 

W związku z tern odbędzie się dziś \Vie 
czorem w tow. „Lokator" wielka na.rada, 
w której udział wezmą przedstawiciele 
Polsk. Zw. Zaw., Zw. Chrz., Zw. Klaso­
wego, Zw. Polskich ttandlowców, Zw. 
Prac. Biurow. L ttandl. m. Łodzi. Na kon­
ferencji po referatach posła Kroniga i wi­
ceprez. tow. „Lokator" p. Konarskiego po 
wołana zostanie do życia specjalna ko·· 
misja międzyzwiązkowa oraz delegat, któ 
ry będzie łącznikiem pomiędzy Łodzią a 
warszawskiemi organizacjami zawodowe 
mi i lokatorskiemi w sprawach ochrony 
lokatorów i rozbudowy miast. (e) 

-:o:-
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Co dziś usłyszymy z gło­
śnicy radjo-aparatu ? 

Progra111 warszawskiej stacji 
nadawczej. 

Czwartek, dnia 20 stycznia. 
Warszawa (fala 1035) 15.00 - 15.25 

Komunikaty: gospodarczy oraz meteoro­
logiczny, 15.30 - 17.00 Stacja nieczynna, 
17.00 - 17.25 Odczyt p. t. Wplyw wa­
r1ywnictwa na podniesienie rentowności 
gcspodarstw wiejskich, wygłosi p. Ed­
ward Nehring (dział Rolnictwa); 17.30 -
17.55 Pogadanka z dzialu Wśród książek, 
wygłosi prof. Henryk Mościckt (przegląd 
najnowszych wydawnictw), 18.00 - 18.40 
Muzyka taneczna. Transmisja muzyki ta­
necznej z cukierni \Vielka Ziemiańska: 
lK.40 - 19.00 Rozmaitości; 19.00-19.25 
IH-cia lekcja kursu elementarnego języka 
angielskiego. Lektorka p. Memi Oardiner; 
19.30 - 19.45 Komunikat rolniczy; 19.45 
-20.10 Odczyt p. t. Co miasto Warszawa 
re.bi dla swoich mieszkańców pod wzglę­
dem zdrowotnym, wygłosi dr. W. Boguc­
ki, naczelnik Wydziału Zdrowia m. War­
szawy; 20.10 - 20.30 Przerwa. Prawdo­
nodobnie komunikaty; 20.30 - 22.00 Kon­
cert wieczorny, poświęcony twórczości 
Ryszarda Strausa. Wykonawcy: Orkie­
stra powiększona P. R„ dyr. Józef Ozi­
'Tliński (dyrekcja) i p. Stefanja Millerow;ł 
(śpiew). 

NIESUMIENNY PRACOWNIK., 

Wczoraj kierownik biura próśb przy 
ul. Andrzeja 44, niejaki Kazimierz Micha­
lak polecił swemu pracownikowi Włady­
sławowi Pawłowskiemu, by w Urzędzie 
Skarbowym wykupił dla niego patent. 
• W tym celu wręczył mu 185 zł. go­
towką. Ze względu na to, że Pawlowski 
dnia tego do biura nie powrócił, Michalak 
udał się do Urzędu Skarbowego celem 
stwierdzenia, czy patent na jego nazwis­
ko został wykupiony. 

Okazale się jednak, że Pawłowski wo­
góle w Urzędzie Skarbowym nie był i pa­
tentu nie wykupił. 

Ponieważ Pawłowski zbiegł, Michalak 
powiadomił o tern odnośny komisarjat. 

ORGANIZACJA ZAKŁADÓW FORDA. 

W sobotę przyjeżdża do Łodzi profe­
sor uniwersytetu lubelskiego p. Witold 
Krzyżanowski, który wygłosi w sali Pol­
skiej YMCA„ Piotrkowska 89, o godz. 7.30 
wiecz. odczyt n. t. „O organizacji zakła­
'dów Forda". 

W swym odczycie prelegent podzieli 
się z nami wrażeniami z odwiedzenia m. 
Detroit oraz zakładów przemysł owych, 
poda nam rosnące stale legendy o Fordzie 
i o fordyzmie, scharakteryzuje system pra 
cy, stosunek ludzi do karmicielki ich-fa­
bryki, ambicję firmy i pracowników, trud 
ności wewnętrzne i zewnętrzne, a co naj­
ważniejsze poda nam widoki Forda na 
przyszłość. 

NOWY KURS JĘZYKA ANGIELSKIEGO 
W POLSKIEJ YMCA. 

W czwartek, dnia 20 stycznia o godz. 
7-ej w. odbędzie się pierwszy wykład po­
czątkowego kursu języka angielskiego w 
Polskiej YMCA. 

Równocześnie nadal przyjmuje się za­
pisy na kursy: literatury francuskiej, wyż 
szy angielski, wyższy niemiecki, średni 
francuski i niemiecki oraz kursy począt­
kowe. W organizacji znajduje się .kurs 
Wyższej Księgowości dla buchalterów i 
biuralistów o dłuższej praktyce handlo­
wej. Zapisy codz. od 6 - 8, Piotrkowska 
89, I p. Opłata na kursach językowych zł. 
8 miesięcznie. ,·. 

ZE STOWARZ. POLSKICH KUPCÓW 
I PRZEMYSŁ. CHRZEŚCIJAN W ŁODZI 

Zarząd Stowarzyszenia Polskich Kup­
ców i Przemysłowców Chrześcijan w Ło­
dzi przy ulicy Piotrkowskiej 113 wznowit 
działalność poszczególnych sekcyj we­
dług branż, to też w dniu jutrzejszym o g. 
8 wieczorem zbierają się członkowie i za­
proszeni kupcy z branży galanteryjnej dla 
omówienia spraw zawodowych, bezpo­
średnio tyczących się tej gałęzi handlu. 

Niezależnie spraw formalnych, zarząd 
zainicjował towarzyskie zebrania człon­
ków raz na tydzień w soboty, aby przy 
wspólnym stole zrzeszeni mieli możność 
poznać się bliżej i omówić poszczególnie 
z każdym swe osobiste sprawy i bolączki. 

Stowarzyszenie zyskuje z każdym 
dniem nowy zastęp członków, którzy. ro­
zumiejąc ważność zrzeszenia kuoiectwa, 
chętnie stają w jego szeregi„ 

tragicznych oplotach śmierci. 
Uratowany samobóica przepadł bez wieści. 

Na bruku łódzkim znany byt niejaki 
Ungerson, z.amleszkaty przy ul. Południo­
we.i 15 wraz z żoną i dziećmi. 

Niedawno Ungerson wrnz ze wspólni­
kiem prowadzit fabrykację wfókienoiczą 
lecz z powodu kryzysu zlilkwf dował przed 
slę:biorisfwo, a w kofrcu wpa<ll w melan­
cholię z powodu .niepowodzeń. 

Często Ung-erson skarżył sie przed żo­
nq, że ni.e ma wfdoków zairobkowania i 
nosit się z myślą samo'bó.istwa. 

Zaniepokojona rodzina uspakaijala go, 
a równoczeiśnie pilnowano, by .nie zdecy­
dował się na sza:lonv czyn. 

Ody w ostatnich dniateh rodzina U. 
sfanęfa w-01boc skrajnej nędzy, postainowi:f 
on plan swój zrealizować. 

NOWE KINO W LODZI. 
W sobotę, dnia 22 stycznia r. b. w gma 

chu przy ulicy Zawadzkiej róg Zachodniej 
nastąpi otwarcie nowego kinoteatrn p. n. 
„Imperial". W czasie inauguracji demon­
strowany będzie film p. t. „Poża r serc" 
z udziałem Rogera Karl'a, Emmy Lyn i 
'Jacque Catelain'a w rolach głównych. 

Jest to dramat z życia rosyjskich emi­
grantów we Francji. 

ZMIANA LOKALU P. K. U. ŁóDŻ­
A\IASTO. 

Biura P owiatowej Komendy Uzupeł­
nień Łódź-miasto zostały przeniesione w 
'dniu 13 stycznia b. r. z ulicy Sienkiewicza 
Nr. 3/5 do lokalu przvu licy Nowo-Targo­
wej 18 (lewa oficyna). 

ODCZYT U TECHNIKÓW. 
Dnia 21 b. m., piątek, o godz. 8 wie­

czorem w lokalu Stowarzyszenia Techni­
ków w ł'.odzi, Piotrkowska 102, wygłosi 
odczyt p. Stefan Kader p. t. „Zmiany spo­
łeczne pod wpływem zmian wartości pie­
niędzy i ilości ich w obiegu". 

WYKŁADY PEDAGOGICZNE PRZEZ 
RAD JO. 

W lutym odbędzie się dalszy ciąg wy­
kładów pedagogicznych przez radjo, prze 
znaczonych przedewszystkiem dla nau­
czycielstwa, a zorganizowanych stara­
niem Ministerstwa W. R. i O. P. Wykła­
dy 'odbyWać się będą w poniedziałki o g. 
17.30. Program odczytów od 31 stycznia 
następujący: 31 stycznia dr. Tadeusz Kup 
czyński: Szkolnictwo według konstytucji 
marcowej. 7 lutego p. Stanisław Dobro­
wolski: Stosunek społeczeństwa do szko­
ły. 14 lutego prof. dr. Józefa Joteyko: Ty­
py inteligencji. 21 lutego p. Zofja Żukie­
wiczowa: Dziecko w wieku przedszkol-
11.ym. 28 lutego dr. Tadeusz Klimowicz: 
Organizacja i znaczenie badań psycholo­
gicznych w szkolnictwie. 

BAL KOSTJUMOWY „W AL TANIE" 
U HANDLOWCÓW POLSKICH. 

We wtorek, dnia 1 lutego r. b. odbę­
dzie się wreszcie długo oczekiwany bal 
kostiumowy u Handlowców Polskich (ul. 
Piotrkowska 108). Tym razem bal ten no­
sić będzie nazwę „W Altanie". Zgodnie z 
nazwą i sale Handlowców w dniu tym 
przybiorą odpowiednią szatę. Do tańców 
bez przerwy przygrywać będą dwa ze­
społy muzyczne. 

Przed specjalnie zaproszonem1 Jury 
przejdzie korowód, a posiadaczom naj­
piękniejszych i najoryginalniejszych kost­
jumów zostaną wręczone cztery cenne 
nagrody. Za najbardziej siarczystego ma­
zura - dwa żetony. 

„ROZPĘTANE ŻYWIOŁY" (POTOP). 
Miejski Kinematol}raf Oświatowy, począwszy 

od dnia 18 1b. m. wyświetla dlla doroofyich doramat 
w 8-mht częściach, osnuty na tle strasZ111ej ikata­
sbrofy, jaka miała miejsce w Ameryce w 1809 ro­
ku ~. t. „Rozpętane żywioły". 

Początek sea'l!Sów o godzinie 6,30 i 8,45 wiecz., 
a w soboty i niedziele o godz. 4,30, 6,30 i 8,45 
wJe.awrem. 

Dla mtodzieży za.ś, o godzłnie 3-ej i 5-ej po 
Pot, a w soboty i niedziele - o giodz. 1 i 3-ej ·Po 
południu, wyświetlana }es•t wspa·niala baśń fan­
tas-tycz.na w 8-iu cz;ęściach - wed.fiug Hoff.mana i 
B?·emtano p. t. ,,Kopciuszek" (Tirzy siostry). Z 

Prócz otego ;przed poh1dn1iean wyświetlane są 

bez.płatnie d:la młodzieży szkól l'Qwiszechnych: 
1) Początek życia, 2) Woda i jej róiine sfany. 
3) Powietrze (skład, w!as•ności i przcrnia.ny). 4) 
Timbuk•tu - notatki z ,podróży Po tajemniczym ll\­
dzie afrykańskim. 

Wczoraj w nocy żooo. Ungersona usły­
szała skrzY1Pnaęcie drzwf, prowadzących 
do korY't.airz:a, a gdy wyszła z łóżka. ujrza­
ła męża, wiszącego na dirzwia'Ch. Ung-er­
sc1now1a przeraźliwym krzykiem zaalar­
mowała sąsfa,dów i wraz 2 niani zdjęta 
męża z przymo·cowanego do dTzwi sznu­
ra, a uratowany mąiż abiecat jej, że więcej 
nie targnie się na swo,ie życie. 

Wicz0or.a1j z rana Ungerson ubrał się, 
WiSzysflko co miał w kieszeniach zostawfl 
na stole i wys.zedt !be.z palta, mówiąc żo­
n! e, że wkrótce wróci. 

Jednakże Ung-erson dotychczas ni·e 
wródI, a wszelkie poszukiwania ro<lzi,ny 
i .oolLcjł nie odniosły skutku. (b) 

--::::--. 

Teatr, muzyka i sztuka. 
T E A 1' R M I E J S K I. 

Dziś, czwar.te:k, ostatmi występ Marii Malic· 
kięj rw pogodnej, wesoł~ komed.ii de Flers'a i Cail 
favet'a „Osi0il1kowi w ż'tohy dano". BHety ulgowe 
ważne. 

Jutro, piąte&-, premiera jednej z najle.l>Szych 
s?Jttlk bieżącego re'J}e·rtuaru .paryskiego, komedii 
w 3-<eh aktach L. Venncuil'a i O. Berr'a w w.ze­
k!adzie A. Za1górs:kiego p. t. „Mecenas Bolbek I 
fego mąż" z Izą Kozłowską w roll Mecenasa oraz 
Stanisławem Gro-lickim (mąż), Qzylewską. Jer.z­
manowsiką, Krotke.m i Zniczem w rolach wa:inleJ­
szyeh. Reżyseir.urie Wfadyslaw Rysvkowtski. De­
koracje K. Ma<:lkiewietLa. 

w sooO'tę, o godz. 3 m. 30 po pot, sp~Jalate 
przedstawiienie obchodowe dla uczczenia 64-ej 
roczmicl' pawstania styCZJ!liowego. W progiramle 
akit z „Dyktatora" Jerzego Żuławskiego, z „Nocy 
Hstoopadowej" St. WY\51Piańskiego oraz deklama­
cje. Biorą udziat pp.: Dębicka, Dziewońsika, Ho­
reaka, Jakulbińska, Moirska, Rutn<:owska, Tatarkie­
wiczóWITla, Bialoszc.zyński, fahisia•k, Jam>wiskl. 
Kie!i.szczyk, KJi.S'ZeW1Ski, Krzemieńsiki, Szacld, 
Szpakiewicz, W.ilcztlwwski, Wo-i<laill, Wosokowski, 
Żeromski. Reż~e.ruie Mieczystaw Sz,paklewicz. 
Bilety :po cemach .na]oniźlszych (od 50 groszy do 
3 .1Jf. 50). Pirzedstawienie ~zie mia.to charakter 
uroczysty. . 

W ipróba-ch kOdlled:ia Wfodzjmierza Perzyńskie 
go „Uśmiech losu" oraz dramat Tclstoja „ŻYWY 
trup". 

TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa Nr. IS). 

Dzi.ś ł }Utro wieczorem OS'tatin!e dwa ~adde 
kamediji P!1ja.!lkoW1Sikle~o „GOT3,<Ca k.>rew". 

W :nadchodzącą sohotę ipremJeTa za,poiwiedzla· 
nego „Kaorna·walu w Wa.rs.zaw!e", próby kt6Te.go 
dobiegają iuż końca. Reżyseria Romana Urbań­
skiego. WodewN. kannawalowy wywoła! wśród 
bywaic&w Tea~m wielkie zai•nteresowaarie. 

TEATR W SALI GEYERA. 
(Piotrkowska 295). 

W nadchcdz<1cą sobotę wiecwrem dyireikc.ia Tea 
tru Popularnego wystawia w sal! Qeyera (Piotr­
lrowska 295) iPr.zepyswą i tryiskającą niesamowi­
tym humorem, koonedję wolenną Zilla111e1 Sl)Ól'ki an­
to-rsikiej Hennequitlla i Webe:ra „Chrześniak wo­
jenny". Bt"Zlltliar ztlirowego hum()IU i dowcil)u za­
pewinia „Chrześniakowi" należyte powodzenie. 
W rolach glówmych pp.: Wernisówna, Openów:na 
Dębic.z, Grewicz, Puehalski, Bolkowsild, Gałęoki.' 

Reżyserja S. Dębioza. Premjera w sobotę dnia 
22 b. m. o god·z. 8.15 wieczorem. 

PORANEK W TEATRZE POPULAR· 
NYM. 

W niedzielę, dillia 23 stycznia r. lb. w Teatrze 
Popularnym Tow. śpiew. im. Mo1t1iusz.ki po raz 
ostatni wy,gtawia „Betleem Polskie" Rydla w re­
żyserji dyr. J. Pilarskiego. Początek poranku o 
godz. 12.30. Ceny najniższe t. j. gr, 40, 60 i 80. 

Zaznaczamy, ze na porane:k ten, dzieci pod o­
pie.ką osób starszych, kor.zystają z wolnego wej­
ścia. 

MAR.JA MOKRZYCKA NA PORANKU 
MUZYCZNYM. 

W nadchodzącą niedzoielę, dnia 23 b. m., o 
godz. 12-ej w ])O!udinie, odbędzie się w sa1i Pi·l­
harmonji pocanek muzyczny, na którym wystą.pi 
nasza z,narkomilta primado•l1itla opery warrszawskiej 
Maria Molcrzycka i odśpiewa cały szereg pleśni. 
Pozatem program poświęcony jest WYtączn.ie 

twórozośoi Edwarda Griega i zawiera następujące 
utwory: Suita I-sza: a) Poranek, b) Smierć Azy, 
c) Taniec Anitry, d) W ~rocie ~róla gór. Suita 
II-ga. a) Wy'kradzenie 11iewiasty, b) Ta111iec arab 
ski, c) Powrót Peer Qyinta, d) Pieśń Solveigi. 
Oprócz tego orkiiestra wyikona: Dwa tańce nor­
weskie. MelodJe eli,giine oraz Suitę „Siguird JOT-

salfar". Dyrygować wrankiem będz,ie Broilll­
sław Szulc. Słowo wstępne wyglosi i:nż. Henryk 
Goldberg. 

Z ZAK'OPANEQO. 
ZNOWU TAJEMNICZE SAMOBÓJ­

STWO. 

Jeszcze łlie prizebrzmraify eicha dwóch 
osfa.tn'ich samobójstw w Zakopanem, kłó­
re prawie dzień po dniu nastąpiły po S'Oi­
bie, gdy znów oneg-daj w luksusowym ho­
telu „Bristol" roizlegl się strzal samobój-
e~ . 

Młody, motie 20-leffnJ akademiik Ossow 
ski z Warszawy. który pod konlec gru· 
dn1a przyibyt do Zakopanego i zamieszka! 
w „Bristolu", wyszedł onegdau okoto gQ­

dlziny 11 wieczór z hotelu, nfe zdradza!ąc 
jeszcze żadtieigo zidenerwo•wania. Okoto 
2-ej w nocy wróci'ł z miasta, udatląc się do 
swego poko'ju Nr. 12. N~stępnego dni.a, 
gdy do godz. 2 nie zadz\\"Onft na port}era, 
po·rtjer z.apukat do pokoju, lecz nfo usły­
szał żadnej dtlpowiedzi. K1'11'Cz tkwiący 
wewną1triz w 1nmku, przekona! go, że kto~ 
jednak jest w ;iokoju. Zatlrzał więc przez 
dziurkę od 1ducza i spostrzegł Ossowskie 
go, leżącego bez ruchu na pod'todze. Za.­
wiadomiono niezwt10ocznie p·olfcję, kMra o­
'fwo-rzywszy drizwi, znailazta z'ianne już 
zwłoki młodego akademilka. Zdolano u­
stalić, że odehral on sob! e żvici·e wySJtrza­
lem z reW()lweru w serce i musiał ponieść 
śmierć na mieijsieu, gdyż nastąipi.ta wedtug 
orzeczenia lekarza około 2-ej po północy. 
Kula rewolwerowa prze.szta na wylot, 
przeibH.a ramę u krze<sta l utkwifa w ści.a· 
nie. Wystf1Zafu w hoteUu nikt nie styszat. 
gtlyż odlbywa•ta sf ę W:tedy hucz oo zabawa 
Czerwon·ego Kirzyiża. 

Motywy samobójsit'W.a są chwi1owo 
niewyjaśni-0ne. Zdaje się jednak nie ule­
gać wątpHwośd, że tto ich jest erotyczne. 

PODROŻENIE TARYFY KOLEJOWEJ 
WPŁYW A F ATALME NA FREKWEN. 

CJĘ WYCIECZEK SZKOLNYCH. 
5'ta~ystyka wyciecz;ek przybyłych do 

Domu Wycieczkowego im. ks. Stolarczy- · 
ka w Zalkoipanem, nadeżąicego do Polskie­
go Towarzystwa Kr.aóoznawczego, wyka 
zuje od rnku 1924 stale ich zmniejszanie 
s.ię, oo szczególnie odnosi się do wyde­
czek szkolnyoh. I tak: w Domu Wyćiec1 
kowym p.rzeibywalo w roku 1924 ogóf erm 
p.rzeszło 11.000 wycieczkowiczów, w na~ 
stępnym już zaledwie 6.000, a w roku u­
ł:tiegtym ty.lko 5.000. Wpływa na fo nie· 
chybnie state drożenie taryfy kolejowej 
gdyż wysokość opłaty za przeijazd przy 
.z1bi-0rowyc'h wyc!.ecZlkach szkolnych jest 
rzeczą decydtrjącą. 

FRBKWENCJA GOSCI W ZAKOPA· 
NEM. 

Frelkwencja przyjezdnych ao Za1ko.pa­
nego utrzymuje się ciągle na poziomie 100 
osób dziennie - v.ryjeżidża oko1o 70. Ogó 
lem w ciąg;u pierwiszed polowy styoznła 
przybylo do Zakopanego 1687 osób, w 
czem 1293 chrześcijan, 341 żydów f 53 
innych wyznań. 

SPIS STAŁEJ LUDNOŚCI ZAKOPA· 
NEGO. 

Zakopane dołvchiczas nie prowa<lzrto 
rejestracji stałych mieszka.ńców. Władze 
uzdrowiskowe wydały obecnie odpowie­
dnie w "fym kfervnku zairzad1zenia i .posfa· 
nowfly przeprowadzić ogólny spis sta­
łych mieszkańców, do czego i>rzyst(l.!pi się 
w· dniach najbHższvch. 

MŁODA GWIAZDA NARCIARSKA. 

Broni1slawa Sfaszel-IPolanikówna (So. 
"Kót) młoda narciarka z Zalkopanego, znaj 
du,iąca sie od dfuższe~o juiż czasu w wy­
jąitkowo dobrej formie. na osfal:nkh zawo 
dac ~ mistrzostwo Zakopanego w bie-

·"' ~ykazafa n·i" ; n"'"' f'7 11 . le·· 

rek. 
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Zabiegi Rosji o rozwó · bawełnictwa 
na bliskim I ś odkowym schodzie. 

ex) Po prawie doszczętnem zniszcze- wysunięty najbardziej na północny 
niu własnego bawelnictwa w Turkiesta- wschód turecki rejon bawełniany, obejmu 
nie i Zakaukazji w latach rewolucji, rządy jący dawny powiat Surmaliński, gub. 
sowieckie uprzytomniły sobie falszywy Erywańskiej. Odległy od morza i gtów­
kierunek swej polityki i przystąpiły do nych linij komunikacyjnych tureckich 
energicznej pracy nad odbudową tej nie- oraz połączony linją kolejową z Zakau­
gdyś kwitnącej gałęzi uprawy rolnej. Po kazją, rejon su rmaMski wkrótce będzie 
wielu wahaniach i nieudanych ekspery- w zupełności opanowany przez Sowiety . 
mentach w końcu r. 1921 przy Najwyższej Przed wojną liczyt on przeszło 11,000 ha 
Radzie Gospodarstwa Ludowego, utwo- pod uprawą bawctny, w r. 1925/6 produk­
rzono Gtówny Komitet Bawełniany, któ- cję bawełny tego zakątka podawano na 
ry rozpoczął pracę przy udziale agrono- 250-300 ty s. pudów włókna. Rozpoczęta 
mów i innych fachowców, oddawna pra- w roku 1926 akcja sowiecka w Turcji po­
cujących w bawełnictwie. Nowi ludzie, legała narazie tylko na zakupie bawełny, 
no\\'e poglądy oraz zniesienie monopolu której zamierzano nabyć tam około 
państwowego w tej formie, w jakiej on 125,000 pudów. 
e~zystowal, spowodowały przelom w O wiele szerzej przedista·wfa się PTa<Ca, 
ideologji plantatorów i stopniowo bawet- prowadzona pirze,z ajentury sowieckie w 
nictwo wstąpiło na drogę rozwoju i eks- Persil, której najpo\vaiżinfejsze sro<lowi­
pansji. Obszar ogólny zasiewów, wyno- ska bawelnictwa konic.entrują się wtaśnie 
szący w r. 1922 zaledwie 64.400 dziesię- w północnej czę§ci kraju f o-ddaWi!1a pod­
cin, podniósł się w r. 1925 do 597,800 dz., leg.aoły wptywom rosyjskim. Bawełnic­
a produkcja włókna wzrosła odpowiednio two perskie pozostawnto zawsze w śd­
z 600,000 pudów do 9,643,000 p. Obszar st'C\i zaqeżoości od rynlku riosyjskiego. Ro­
plantacji w r. 1926, mimo zwyżki cen psze sja byfa głównym odlbiOlrcą i komsumein­
nicy w Azji środkowej do 5 rb. za pud, tern bawetny perskiej, którą przeiralblano 
wyniósł 638,000 dz., a więc około 84 proc. nietylko w fahryka1eh gubern'ij centralnych 
powierzchni projektowanej. Wyniki by- lecz przedewszystl\:i.ean w fabrykach pol­
tyby lepsze, gdyby nie swoista polityka skioh. 
sowiecka: nie zaopatrując plantatorów W sezonie 1912113 do RQsj.i przywie­
bawetny w niezbędną dla ich wyżywienia ziono 1,745,000 pudów bawełny perskiej, 
pszenicę, rządy sowieckie wywożą ją za- c:o wynosilo p<J(lad 99 proc. ngól1ney;o wy­
granicę i sprowadzają stamtąd brakującą woiZu teg-o surQ\V1Ca z Pers]i; w latach na­
bawelnę. stępnych wywóz hawelny do Rosji nieco 

z:bilQry nlezte, a miejscami bardzo dobre 
(82 - 108 p. Włólma z nasionami z dzie­
sięciny). Wreszcie oddział choiras.ański, 
celem zlbadania warnnków kEmartycznych 
zalożyt w końcu r. 1925 kflka stacyj me­
teorologicznych, sprnwadzit z Azii §rodi­
kowej nas.icna gatunków amerykański,ch. 
orraz nosi sfę z zamiarem sprowadzenia z 
Ferg-hany kilktmastu plantatorów, !któ­
nich zadaniem było1by kirzewienie wśród 
ludnolŚ'd z.a.s.ad uprawy bawełny amery­
kańiski cj. 

Pod-01bne opeiracje prowadzi równierż 
,.Pe-rnch topok". W sezo·nfe 1923/24 orga­
nizacja ta zakupita 283,500 p. włókna, w 
1924/.?5 - 519.000, a w r. 1925/26 miala 
zam; ar zakupić 550,000 p. Z te.i ilości w 
pienvszym sezcoi.e skupiono wtókna ame 
rykHńsk i e ·go ·za z.a·lcdwie 1000 .p., w dru­
gim - 29,019 p., w trzecim zaś mlano 
slru.pić oko to 240,000 p.; do 1 grudnia r. 
1925 sk:uipf'Ono 115,000 p,, w tern wrókna 
amerykańskiego około 30 proie. W ten 
sposób postęp uprawy bawełny amery­
kańskiej w Pe1rsj.i pótnoc:nej nie ulega wą­
·tpliwośd. Poważnym bod'źcem do tej 
donioslej reformy byty ceny, płiaicone za 
włókno o'cimian amerykańskk.11, niekiedy 
o 45 proic. wyższe od cen, p!aconych za 
włókno odmia1n miedscowyich. Odzfarnia­
:nie zakup.ionej lbawelny cxibywa się w 
dzierżawionych i:>rzei~ towarzyisitwo driy­
nowrniiach. 

W roku 1926 „Perschtopok" dzierża­
wił 7 dżynowni i budował trzy własne. 
Uczyniono też próbe wprowadzenia pro­
wizorycznej klasyfikacji nabywanego 
włókna i oplacania go w zależności od 
klasy, do której wf ókno zaliczano. Poza­
tem „Perschlopok" rozdaje na ulgowych 
warnnkach przywożone z Turkiestanu na 
siana bawełny amerykańskiej (w sezonie 
1924/25 rozdano 8400 p., w 1925126 -
53,900 pudów), organizuje próbne zasiewy 
różnych odmian bawełnicy amerykań­
skiej, prowadzi własną plantację nasienną 
i prace selekcyjne, utrzymuje personel 
aO'ronomiczny, udziela plantatorom na wa 
runkach ulO'owych narzędzi rolniczych i 
t. p. 'A'reszcie w kof1cu 1925 roku przy­
stąpiono do organizacji w północnej i 
środkowej Persji stacyj meteorologi­
cznych. 

Analogiczną akcję organizacje sowiec­
kie mają zamiar rozpocząć w Afganista­
nie. Swoiste warunki miejscowe i stosun­
kowo słabe ' rozpowszechnienie uprawy 
bawełny, wyłącznie azjatyckiej, czynią 
akcję tę bardziej skomplikowaną i utrud­
nioną niż w Persji. Dawny wywóz przez 

„Kurjer Ł6dzki". 

bucharski odcinek granicy do RÓsji, wy4 

noszący w pierwszych latach wojny do 
188.000 pudów (1914 rok) bawełny azja­
tyckiej z nasionami i torebkami (t. zw. 
guza) po długiej przerwie wznowił się do 
piero w sezonie 1923/24 (17.~00 pudów).­
Ludność uprawia bawełnę prawie wyłą­
cznie dla własnej potrzeby, okola 90 pro­
cent produkcji zużywa się na miejscu. -
Uprawa prowadzona jest w sposób jesz­
cze bardziej prymitywny, niż w Persji, 
a odziarnianie odbywa się wyłącznie na 
ręcznych archaicznych przyrządach. Ba­
wełny amerykańskiej nie znają tam wca­
le. Afganistan więc, jako mniej więcej po­
ważne źródło bawełny, jest niemal tabula 
rasa i może niem stać się w przyszłości. 
Akcja sowiecka narazie sprowadza się tu 
do zakupu bawełny przy pomocy misji 
handlowej, która w 1925/26 miala zakupić 
około 40.000 pudów włókna. Nie ulega je­
dnak wątpliwości, że wkrótce akcja ta w 
Afganistanie rozwinie się na modłę pro­
wadzonej w Persji. 

Prowincje zachodnie Chin, a więc do· 
rzecze rzeki Ili, a szczególnie Kaszgarja, 
wywoziły do Rosji przed rewolucją 300 
tysięcy pudów bawełny surowej. Z prze­
wrotem bolszewickim stosunki handlowe 
uległy depresji, a w następstwie, z rozwo· 
jem przez Sowiety akcji politycznej w Chf 
nach zostaly zupełnie przerwane. Nit 
mniej jednak plan organizacyj sowieckich. 
mający za zadanie rozwój bawelnictwa w 
krajach ościennych, przewiduje akcję rów 
nież i w zachodnich prowincjach chiń· 
skich; przystąpić do niej będzie można 
tylko wtedy, kiedy stosunki chińsko-so­
wieckie ulegną zmianie i polepszeniu na 
korzyść Sowietów. 

Jak widać z przytoczonych danych, ak 
cja sowiecka zakrojona jest na wielką ska 
lę i prowadzona umiejętnie i z powadze· 
niem. Nie ogranicza się ona do zakupa 
odziarniania i wywozu włókna, lecz ma 
na widoku penetrację kulturalną i nawią­
zanie bliskich stosunków z ludnością na 
tle najbardziej dla niej pożądanem i zro­
zumiałem - powiększenia wydajności rol 
nictwa i polepszenia bytu. Oczywiście, w 
miarę rozwoju i powodzenia akcji w tym 
kierunku wpływy sowieckie mogą tylko 
umacniać się i rozszerzać. - Najwyższy 
czas pomyśleć o podobnej akcji naszej na 
Wschodzie; hasłem jej musi być nawią­
zanie jaknajściślejszych stosunków han­
dlcwych z .Przyjaznemi dla nas krajami 
\Vschodu, wywalczenie tam odpowiednie 
go stanowiska ekonomicznego i uniezale­
żnienie naszego przemysłu włókiennicze­
go od monopolisty, jakim w sierze surow­
ca bawełnianego wciąż pozostają Stany 
Zjednoczone Ameryki Północnej. 

.... --.... --
W. M. 

Dążąc do jak najszybszej odbµdowy się <Jbniżyf, stanowfą1c jednak wciąż po­
własnego bawelnictwa, rządy sowieckie nad 95 proc. wywozu ogóJnego. Spawa­
nie zanf edbują też sprawy rozwoju i wy- do wana przez przewrót boliszewickf de­
korzystania bawełnictwa w krajach są- presja ]}rzemysht rosyjsk.i.ego z~znaczyta 
siednich, z któremi Rosja przedrewolucyj- się w Pe·rsji kafastrofa!iriym upaidlkiem ba­
na prowadziła ożywiony handel i dla któ~ wek1ictwa w .pótno·cnvch prowincjach ł 
rych stanowiła rynek zbytu produkowa- nlemal wpetnym zanikiem wywozu ba­
nej przez nie bawełny. W krajach tych. wetny do Rosji. W sezonie 1917/18 wy­
da l~tórych należą Turcja, Persja, Afgani- wóz do Rosji olbni:iył s.ię do 541,000 p., w 
stan i zachodnie prowincje Chin, ajentury 1918/19 do 15.000 o .. a w r. 1920/21 do 
rosyjskie organizują badania terenów, na- 5,130 p., t. j. do 6.69 proc. ogólnego wy­
dających się do uprawy bawełny, studjują wozu: w sezo-nie 1921/22 wywóz do Rosji 
warunki i stosunki miejscowe, rozpo- zosita·t iiupetinie przerwany. Dopiero w 
wszechniają nasiona bawełny amerykań- roku nastepnyim poczęlo się rozwijać ha­
skiej, dzierżawią lub budują własne za- wetnflclt'wo na p-Ołnocy kraju i podjęto p0-
kłady do odziarniania włókna, finansują nov."llie wywóz włókna d(} Rosji ; w roku 
plantatorów, skupują bawełnę, dążąc pla- 1922/23 wywie:dono 190,500 p., w 1923/24 
nowo i energicznie do opanowania pro- 663,100 p. (73 proc. ogólneg-o wyw.Jzu 
dukcji bawelny. Nie bębąc w stanie z bawet'!lY). a w r. 1924f25 - 830,000 n. Od­
braku środków pieniężnych przystąpić do rodzenie lbawiet:nlctwa w pólnocnyich pro­
zrealizowania opracowanego jeszcze za winc.iach Pers.ii jest w znaczovm stopnlu 
czasów dawnych rządów rosyjskich za- wynikiem zaibie.trów ro-syjski·ch. 
krojonego na olbrzymią skalę Programu W omawfianej dziedzin.ie na terenie 
rozbudowy bawelnictwa w Azji środka- Perstif p6r111-0cnei pracują dwie instytucje 
wej i Zakaukazji, Sowiety pragną w ten sowie1ckie. W Ma.zanideranie, Astrabadzie 
sposób uzupełnić własną wciąż niewystar i śwdkowej Peirsji działa zvrgani,zowaoe 
czającą produkcję, uwolnić się od mono- w ir. 192.J mieszane ros yisko-perskie to­
polu Stanów Zjednoczonych i uzależnić warzystwo i1dztatowe („Perschfopok") z 
bawclnictwo krajów ościennych od prze- główną siedzibą w Teheranie oraz z finja­
mystu rosyjskiego. Akcja w zaznacza- mi w Barleruszu. Bender-Gezie, Sza.chru­
nym kierunku nie wszędzie przedstawia dzi.e, Kazw;i.nie i Jspahanie. Centrana sku­
się jednakowo; w jednych krajach roz- putie rówrn ież baV1~łnę w lt'ejoniatd1 Kasza­
wiia się ona szybko i pomyślnie, w innych nu 1 Kumu. W Chorasanfe operacje ba­
polega dopiero na badaniu terenu i pra- wełniane ,prowadzą bfrnra oddzi.a,tu chora­
cach przygotowawczych. sańsklego Gtówneg-o Konnitertu Bawe.fn.ia-

owy skład rady spożywców. 

NajwiQksze bodaj trudności do zwal- ne,go (s1edzi00. .centraH w Mo1skwrie). zna,j­
czenia napotyka sowiecka penetracja w duJące się w Meszchedzi.e, Nfszap'Urze i 
Turcji, staro'.Viacej najnoważniejsze i naj- Sebzwarze. 
bardzie.i obiecujące na bliskim Wschodz,ie Działalność oddziatu chorasańskiego 
źródlo bawełny. Ody w innych krajach narazie p'Olega przeważ.nie na załmple ba­
wymienionych, wskutek ich położenia wełny, ooziar:n!a.niu wtókna w dzierża­
geograficznego przeważnie lub wyłącznie wlouych dżynorwni'.ach i wYWQ2ie do Ro-
dominują rosyjskie wpływy ekonomiczne, sji. · 
Turcja z dawien dawna stanowi teren za- W sezonie 1923/24 oddział zakupU -
bie!!;ÓW i emulacji gospodarczej niemal ca- 261,000 p., w 1924/25 zia.kupy miały wy".. 
lej Europy zachodniej, obecnie zaś przede· nosić około 35-0,000 p., a w r. 192:Sl26 oko­
wszystkiem Wloch, Niemiec i Francji. to 270,000 p. lbawefoy. Pozatem ce.Jem 
Akcja rosyjska spotka się na terenie turec .zaznafomienia ludności z ba wetnicą ame­
kim z ustalonemi stosunkami i wpływami. rykańską w r. 192!i zorganizowany zos tał 
z któremi zmuszona będzie walczyć. Vvy- szeireg- próbnych zasi·e wów kilku ga tu n­
ijątek w tym względzie stanowi poniek.~ów amerykańskich, które 11aogót daty 

r r· r 

ex) Jak się dowiadujemy, skład rady 
spożywców usta1lony przez rozporządze­
r.ie Ministra Sprnw w.ewnętrznyc!h z din. 
20 kwietnia 19215 roku uległ następującym 
ZIITlfanom: 

V\T sklad rady spożywiców wc:hodzi 30 
członków, a mianowk~ie: 9 delegatów ma 
.!!Mratów nastepwjacych miast: m. st. 
Wa·rswwy, Łodzi . Krako·wa, Lw>0wa. Po­
znafi ia , Byd,gaszczy, Katowic, Wilna f Lu­
b1lna po 1 deleg-acie z każde!{O maglstra­
ru. Dalej wchodzą: 1 de1egait zairząd11 
Zw. miast polskich w Wa.rsz.awie, 1 de,J.e­
ga1t biura zja·zdów samorządu ziemslk.fego 
w \Varszawie, 4 deQeg-at6w związku sp-0-
żywców Rzeczyipospolitej Polskiej w War 
szawie, 1 delegat związku spótdizie1lni za~ 
robkowych i JZ'O•S'JJO'darczych w Po0nainfu, 
3 delcg.ató w p.olskiego związku organiza­
cyj i kótek rolnkzy.cb w Warszawi·e. 1 de­
legal zjednoczeniia z1wiązków spófdzfelITTi 

Rzeczy:pospolftej Polsk.ięj w Wars za w ;e, 
4 deleigatów pracowiniczyich (rolboh1i· 
czych) or.ganizacy.j zawodowych, a mia-
11owicie Zlfzeszenfa polskicl} prncowni­
czyic:h związków zawodowych i zwfązln 
pracowniczych organizacyj zawodowyic1h 
Rzeczypospo1Hej Polslkiej w Warszawie, 
1 delegat związku stowa<riiyszeń zawodo­
wych w Warszawie, 1 de1egat chrześci­
j.ańskiego zjedinoczenfa zawodo1weg-o Rze­
czy1posp0Li\tej Po11skieJ w Warszawie, 1 
delegat polskiego zjeidnoczel!lia zawo­
we:go w Poznanh1. 

Pozaitem w sklaid rady wchodzi 5 osób 
P'Qwołanyich beZJ)Ośrednio przez ministra 
spraw wewmętrzny,oh. 

Rozporządzenie fo olbow1i;Jjzuje od dn. 
dzisiejszego. 

---x:---
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Rynek 1kónanJ w to~li. 
'- SKóRY MIĘKKIE. 

ex) Na rynku skór miękkich w Łodzi 
w miesiącu bieżącym odczuwano pewne 
pdepszenie sytuacji, w związku ze 
wzmożonym zapotrzebowaniem klienteli, 
która rekrutowała się przeważnie z Kre­
sów. Kupcy kresowi reflektowali wy­
łącznie na chromy cięższe i poszczególne 
gatunki bukatów. Jeżeli chodzi o za­
potrzebowanie klienteli miejscowej, to w 
dalszym ciągu jest ono niezmiernie słabe. 
Hurtownicy tłumaczą to zbliżającym się 
sezonem letnim, kupcy bow;em nie wie­
dzn jpszcz.e, jakie towary wogóle mają 
impować. Jakkolwiek w ostatnich ty­
rrodniach rynek skór miękkich cechowała 
tendencja mocniejsza, wskutek znacznie 

• zmniejszonego zbytu, krajowe garbarnie 
cen na skóry nie podwyższyły. \Vedług 
zapatrywań zarówno gardarzy, jak ! hur­
towników ożywienia w branży tej spo­
dziewać się należy już w dniach najbliż­
s1.ych, z chwilą otrzymania wiadomości z 
zagranicy, jakie właściwie skóry będa w 
rnku tym modne. 

SKÓRY TWARDE. 
Na rynku skór twardych okres po­

f wiąteczny zaznacza się dotychczas bar­
dzo slabem ożywieniem. Na tak słabe 
ożywienie wpłynęło \V pierwszym rze­
<lzie ogromnie mate w ostatnich czasach 
zapotrzebowanie klienteli. Zainteresowa 
nie ze strony producentów obuwia i kup­
ców skórzanych z prowincji jest słabe. 
Ożywienie dotychczasowe, które zaobser 
wować można było w okresie przed­
s wiątecznym i cokolwiek po świętach wy 
tłumaczyć należy jedynie brakiem konku­
rencji zagranicznej. Niezależnie od tego 
poziomu zbytu w ciągu calego okresu bvł 
przeciętny, jakkolwiek w okresie obe­
cnym normalnie panować winno w bran­
ży tej znaczne ożywienie. Jedynie ty­
'dzień ostatni zaznaczył się nieco w!Gk­
szym zbytem ze strony szewców i 'lie­
ktćrych fabrykantów, którzy produkuj~ 
jeszcze teraz w związku z okresem karna 
wałowym. Jeżeli chodzi o skóry twarde 
zagraniczne, to zaznaczyć należy, iż osta­
tnio na rynkach naszych daje się odczu­
wać brak skór zagranicznych podeszwfo­
wych czyli tak zwanych „óranzE". 
.Wsku'tek słabego zapotrzebowania klien­
·teli na skóry twarde, rynek ten cechuje 
naogól tendencja utrzymana z odcieniem 
jednakże słabszym, co widać choćby z 
tego, iż kupcy udzielają obecnie chętni ;:j 
kredytu wekslowego, a częstokroć nawet 
~puszczają z ceny. 

·· SKÓRY MIĘKi\IE ZAORANICZNE. 
· Skóry miękkie zagraniczne znajdują 
się obecnie w przededniu przygotowań do 
sezonu letniego. Gdyby nie okres karna­
wałowy, który dostarcza jeszcze pewn~­
go zapotrzebo~ania, obroty. w powyz­
szym dziale skor byłyby o wiele zywsze. 
W tygodniu ostatnim, jeżeli chodzi o skó­
ry miękkie zagraniczne, największym po­
pytem cieszyły się giemzy i lakiery. ~o­
zatem dość poważnem zapotrzebowaniem 
cieszyły się skóry delikatniejsze, jak h­
kiery fantazyjne, filigran, skóry po~ł~~a~ 
ne srebrzone i t. p. Importerzy tute3si JUZ 

ob~cnie poczynili zamówienia u firm za­
granicznych. Jak twierdzą importerzy, w związku z waloryzacją franka fran­
cuskiego, przewidywać należy wz1!1oc~io 
ną tendencję na francuskie skory mi7kki~. 
Jakkolwiek więc importerzy zapow1ada1a. 
mocniejszą tendencję, narazie _cen ?ni r;ie 
podnieśli, przypuszczają bowiem, _ze. mKt 
z odbiorców żadnej zwyżki obecnie Jesz­
cze nie zaakceptuje, wolą więc przecze­
kać, by w momencie dogodniejszym z:vyż 
kę tę przeprowadzić. Według przewidy­
wań importerów, największym popytem 
w nadchodzącym sezonie cieszyć się będą 
skóry cieliste, kawowe, oraz ?roH.zowe i 
czarne lakiery. Ceny skór m1ękk1ch za­
..,.1 anicznych kształtowały się następują­
~o: lakier Sterlinga „special" -- 47 cen­
tów lakier „B" - 57 centów, „A" -·- 67 ' , centów, X - 77 centow. 

SKÓRY SUROWE. 
Na rynku skór surowych w z.w:<\zku 

z zainteresowaniem się eksport'3rów tym 
rvnkiem daje się zauważyć wiek"ze ozy­
V:·ienie, które jest wynikiem, w pierw­
szym rzędzie zwiększonego ~:wotrzebo­
war;ia ze strony garbarń, ktore zaczęty 
ostatnio wyrabiać lakiery i chromy. 
Skutkiem powyższego zwiększonego za­
potrzebowania, zapanowała tutaj tenden­
cja mocna, obejmując w pierwszym rzę­
dzie skóry wołowe i końskie. 

Adhal. 

GROŻBA ZWYŻKI TOWARÓW ZA­
GRANICZNYCH. 

ex) W kotach handlowych mówią, że 
w sforach rządo-wyich za.padta decyzja 
podw~zenia stawek celnych na ·towa:ry 
Importowane z zagrani'cy. Cto b~dzie pod 
wyiżsizone wed'fug z:totego w zlocie i u­
wa:ględiii na rzecz skarbu różni.cę miedzy 
parytetem zlot.a, który wynosi 5,18 w sto­
sunku do dola<ra, a ®ocnyrn kursem do­
lara. 

Proje!kt rrowych stawek celnych podo 
bno jest j1.1ż opracowany. 

PROJEKT BUDOWY WIELKIEJ FA· 
BRYKI SI<óR W 1-SSR. 

ex) NaJw}'!Ższa Rada Qo.spcxlarcza -
ZSSR zwr-Oicifa się do wszystldch handlu­
fących skórami o pod'pisanie oibllig-acyj po­
życzkowyd1, .przewaczonych na budowę 
wfe!lkiej gaTbarini. 

By zmusiC wyrnienf-0nyoh kupców do 
po<lipłsania po~yczki, która ma wynlOsM 
kilkanaście miUanów !'tibii, zagrożono fm, 
że w razfe odmowy ·wstanie im odebrane 
prawo upra'Wiania handlu sikóm.mi. Ci zaś. 
którzy pożyczkę podpiszą będą po wybu­
dowaniu fa·bry'ki kakt'owar1i ina II'ÓWłni z 
pa.distwowemi org-aniza'Q.iami. Siedzibą 
nowej fa/bryki ma być Cha•rków. 

ZAKŁADY SAMOCHODOWE CI­
TROEN'a OTWIERA.TĄ FILJĘ W 

NIEMCZECH. 
ex) Znane fraincuskie zalda<ly Cf­

troen'a tw<Jrzą nowe niemie1ekie konsor­
cjum z zakła<lowym k.apHarem jeden mil­
jon marek z słedzfilJą w Ko'loinj.i. Towa­
rzyshv·o fo tia'bywa w Kolon.ii fabrykę, 
która po p-rzys:toso.w.a•niu jej do lb:udowa­
nN!i samochodów ddstarczać będzf e dzlen­
me po 15 <l<> 20 woz6w cziteromiejs.co­
wych. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 19 stycmia 1927 r. 

Za 100 złotych: Loodyn 43.50, Zurych 
57.50, Berllin 46.435-46.915, w}'lptata na 
Wairszawę 46:58-46.92, na Kaitowice -
46.555-46.74'5, na Poznań 46.63-46.87, 
Odańls:k 57.28-57.42. wy,plata na Warsza 
wę 57.2-0-57.34, Wiedeń czeikr 78.40.-
78.90, ban1mdfy 78.50-79.50, Praga 374.50 

Z OIELDY ŁÓDZKIEJ. 
Na O.zisiejszem zebraniu gieldowem w 

Łodzi zawarto następujące tranzakcie: 
· Ootówka waluty: 

Dolary 8.98,5 
franki Szwa.icarskie 1.73 

Dewizy: 
N. :·ork zt 9.00 

r-. Lr1ri 'dyn 43.78 
Akcje: 

Bank Zachodni zł. 1.90 
Parowoz~ zt 0.69 
Ostrowieckie zł. 15.25 
Bank Polski zt. 93.00 
Żyrardów zl. 19.50 
Starachowice zt 2.42 
Rudzki zł. 1.30 
Przemysł Chemiczny zł. 1.65, 'do 1.60. 
Zebranie cechowało poważne ożywie-

nie. Dokonano znacznych obrotów. Ten 
dencja dość mocna. (ah) 

DOLAlt W LODZI. 
Na wczorajszym rynku prywatnym w 

Lodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 8.98 i pół w pła­
ceniu i 8.99 i pół w żądaniu. Tendencja 
spokojna. Obroty średnie. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 19 stycznia (Pat.) 
Notowania oflcjalae. 

Ootówka. 
Dolary 8.98 - 9.- - 8.96 

Czeki. 
Belgja 125.50 
Ifolandja 360.80 
Londyn 43. 78 
N. York 9.­
Paryż 35.85 
Praga 26.72 i pót 
Szwajcarja 173.70 
Wiedeń 39.15 

P.lPll!JtY PA1'STWOWI'! I LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa 79.­
Pożyczka kolejowa 93.50 
Pożyczka konwers. 5-proc. 48.~, 48.10 

48.-, 8-proc. 97.-
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 

zl. 40.80, 40.40, 40.55 
5 proc. obl. Tow. Kred. m. Warszawy 

zł. 49.90, 49.70 
4 i pół proc. obl. Tow. Kred. m. War­

szawy ił. :46.25 

AICCJI!. 
!'4otowano w złotych. 

Bank Dyskontowy 10.25, 10.75 
Bank Polski 94.-, 94.25, 93.75 
Bank ZJ. Ziem. Polskich 1.50 
Bank Handlowy 4.10, 4.25 
Bank Zachodni 1.90, 1.85 
Bank Zarobkowy 8.50, 8.00, cl. t O 
Kijewski 0.26, 0.27 
Spiess 57.-
Elektryczność 49.-
Chodorów 109.-, 111.­
Częstocice 1.45, 1.47, 1.45 
Michałów 0.28 
Firley 27.-
Wysoka 4.-
Nafta 0.30 

;.. Cegielski 20.-
Lilpop 20.-, 19.50, 19.60 
Zgierz 1.72, 1.75 
Norblin 105.­
bstrowieckie 15.25, 15.­
Pocisk 1.70 
Starachowice 2.50, 2.40 
Zieleniewski 14.25 
Zawiercie lG.30, 18.­
Borkowski 1.45, 1.43 
Iiaberbusch 84.-, 85.­
Maicwski 24.-
Puls 4.80 
Elektr. Dąbrow. 25.­
Sila i ~wiatto 39.50 
Czersk 0.37, 0.40 
Gosławice 41.­
Cukier 3.65, 3.47, 3.50 
Łazy 0.19 
Węgiel 85.--, 89.-, 87.­
Nobel 2.65, 2.10, 2.65 
Fitzner 2.70 
Wildt 0.06 
Modrzejów 5.85, 5.50, 5.55 
Ortwein 0.32 
Parowozy 0.67, 0.62, 0.65 
Rudzki 1.47, 1.50, 1.42 
Ursus 1.80, 1.75 
Synd. Rolniczy 1.80 
Żyrardów 13.50, 13.60, 13.10 
Jabłkowscy 0.11 
Spirytus 2.15 
Vl ulkan 1.50 

GIEŁDA GDAŃSKA. 
Gdaósk.19 s'fvcmia (PAT}, 

Zamknięcie notowan końcowych w gul­
denach gdanskich. 

100 złotych pobkich 57,28-57,42 
100 dolarów 5 T 6,86-517,35 

Telegratiozna. wyplata: 
25,01 5/s 

'7,20-57,34: 
122,877-122,683 

ns Londyn 
na. Warszawę 
ni\ Berlin 

OIELDA LONDYiqSKA. 
Londyn, 19 s'fvcznia (PAT). 

Notowania kotkowe. 
New-Jork 4,851/s Hol11.ndJ• l!,135/s 
Franofa 122,U Belria 84,91 
Wloohy 112,18 Niemoy 20,łf\1/, 
Sxwlioarja 26, IO Hiss~anja 80,161/1 

Portugalja 2163 Dania l8,2t1/2 
S•weoja 18,181/s Norwtg1a 19,06 
Praga JU,87 Helsin~fora 101,76 
Wiedeti 84, 1:6 W ars11:f\ wa 48,50 

OIELDA PARYSKA. 
Paryż. Hl stycznia (PAT). 

Notowania końcowe. 
Londyn 122,~01/2 N. Jork: 
Belgja 35::>,00 Rnmnni• 
Wiochy lOR,2~ Niemey 
Praga 74 ,80 Dani~ . 
Holandja 1007,25 SzwaJca?J& 

e ua•1; •a 

25,198/A 

18,80 
697 oo 
671,25 
484,60 

Miejakl Klnematoj!"raf Ołwlatowy 
· Wodny Rynek 

Od wtorku dnia 18 stycznia 1927 roku. 
Dla do„osłych i · 

ROZPĘTANE ŻYWIOŁY 
(POTOP) . 

Dramat w 8-miu częściach, osnuty na tle strasane1 
kata1trofy, jaka miała miejsce w Ameryce w 1809 r, 

Dla młodzieży 

KOPCIUSZEK (Trzy· siostry). 
Bajka w 8-miu c•ęśclach w,dług Hoffmanna 

t Brentano. 
Seanse bezpłatne dla młodzieży szkół powuechych 
1. Początek życia 2. Woda ł jej różne ~tany 3. 

Powiatrn (1kład. wła1ności i puem1any) 
4. Timbuktu-notatki z podróży po tajemniczym 

lądzie afryka611kim. 

Przedstawicielstwo 
francuskiej fabryki samochodów 
światowej sławy do oddania na 
Warszawę, Łódź, Kielce l Lublin. 
Z~łoszenia pod „Kr. 44-23" do biura 

„PAR" Warszawa, Moniuszki ~. 

lporf w kil~u iłowa[~. 
Wailne zgromadzenie ŁOZPN odbędzie 

się 30 stycznia w gmachu Rady Miejskiej, 
w którem· wezmą udzia.f nieliczne kluby, 
o jJe o·czywi.śde zaleg-a}ące w optacie kł'll­
by uregulują na czas swoje załegifoścł. 

• • • 
Sekcja Pi'tki Nożnej ŁKS o<lbyk swe 

wa'lne zgromadzenie i nowowy.bra11y za­
rząd w osobach p. Konopiki jako kiemw­
nika o.raz pp. Langego, Kowalczytka, Mil­
lera i kapitanów pp. Cy.Ila, Otta i Skór­
czyńskieigo postanow.i.ł ener:głcznie zapę­
dzić do pra.cy przed zbli'żającym się sezo.. 
n-em wiosennym. 

* • • 
Liga pftkarska, mimo og6!tiego nieza­

dowolenie wśród mtodszych klubów, ma 
'ltcznych zw0Je:t11ników w ,gronie ZwJązku 
Zwi1lzk6w. 

• • * 
O ile pogody dopiszą i stan boisk po­

zwoli, ŁKS projektuje rozgryw1ki pfiłkar­
.skie w pierwszych dnia.eh lutego. 

* * • 
Sporty z1mowe kWii1tną w ca,fej petni 

w Zakopanem, we Lw'owie, w Toruniu, 
nawet w Warszawie, tylko Łódź dla te;l 
kategorji sportów nie ma szczęścia, 

-:o:---

RUCH WYDAWNICZY. 
"Wartość produkcji rołnlczeJ I ogólny dochód 

ludności wiejskie! Rzeczypospolite) Połsklef w r. 
1923" - o,pracowalfla przez mż. Józefa Jaskól· 
skieg-0. 

Pod powyższym ~ytu!em <Wuścit prasę refe. 
ra-t wygtoszo1J1y w Towarzystwie OospO<larsklem 
we Lwowie. 

Jest to suzegófowe i fachowe ohliczenfo wszy­
stkich oochodów ludności wie.iSkiej, obejmujące.i 

74 ip.roc. ogółu ludooścl J)01skiej i traktowane jest 

Jako pra;yczymetk do oceny ogóltn.ego dochodu oa­
rodowe1ro Rzeczyiposptjiltej. 

Ta ce:111J1a 'Praca <IJiewą4ipUwle zainteres·u1e sze­
rokie ikota czyte1nfilców, imteresudących się zagad­
nieniami 111a.sze:j ·polityiki gosipodairczei i da im do 
rętki sumienmle "opracowamy maiterjał cyfrowy o­
party in.a fródłach wrzęd.owycl!. 

„Dziecko i matka". 
I.H<azal się I styc:ruiiowy numer „DZJiecka i 

Mabkj". W miłe} szacie rrewnęibraned przynosi 
treść •bogatą. Na naczelnem miejscu Waoda Pet­
czy(Jsd(a 11>isze art. p. t. „Tiroskliwa Ma·dca" - da­
lej czyitamy artyikuty nast.: J. B. ,,Dziecko i jego 

wady", H. NiemY\'>ka „Sanatorjum dzieolęce w 
Zakopa.nem", Dr. J. Gnmeir „Wychowamie f.izy. 
cme", Dr. J. POJ>OwisJd „O WYdicwamiu zołzowa. 
tern", Dr. Klę6k „Dzieako IPt'awo ł leworęczne", 

Dr. J. Wis2miewski „O djecie matki karmią.cer'. 
W dziale ubrań dziocię.cych ma;dujemy wzó1 

kot<lerki na wózek, fornnę bi.bul'.lmwą sukienki dla 
<hllewczynki od fat 2 - 3 i ari<iusz wzorów z ro. 
botami. 

„Bluszcz"'. 
W nr. 3 „Bluszczu" czytamy ciekaw-y 

artykur w s,prawie dzfeci nieślubnych p. 
't. „W pałącej spraiwie", dalłeti czyfamy 
airf. „Z pe<lag<Hdkf Dalekiego Wschodu" 
Z. Grzvmałow~kiei ... Zróżoiczkowanle fy­
pu 1rob.iecego" C. Walewskiej, „W obronie 
pomników przesztości" C. R. 

W dziale lrterack1m zwracają uwagę 
p1ękne wiersze W. R. Miicklewlczoiwej p. 
n. „Rezyg'nacja". ciekawa nowela A. Sol­
tn<m p. 'f. „Podróżni bez biletów''. opo­
wieść H. Ceysi'nger6'wny „Jak słońce spi­
ja rosę" JM. Z d'Użem zainłeresowani.eim 
czyta.my arl. Z. Knonhe'.ego „o wnę­
frzaclh mieszkałlJ.owych", art. z zakresu 
ogrodniicfwa S. Schoenfelcta .p. t. .,W o­
kresie bezlil5tlflym" i dobre rady prakty­
oz.ne pana Elżbiety". 

Do numeru dotaczono dcxlafek powie­
ścf-0wy „Trzy kobiety Annamickie" C. 

Chivas Bazan i arkusz w.zor6w. 

OGŁOSZENIE O LICYTACJI. 
VII Komisariat P, P. m. lodzi podale do 

wiadomości, ż• w dniu 26 stycznia 1927 r, o ~odz. 
10 rano przy ul. Alei• Kościuszki nr . .(1, w loka· 
lu redakcfi „Ro:i:wój", odbędzie si• publiczna spr.ze 
dat ruchomości, a mianowicie: 2 biurka (jedno 
wi4ksze oraz druJ!ie mniejsze), oszacowanych w 
dniu 12 stycznia 1927 r. na sumę 300 złotych, na• 
leż,cych do Tadeusza Czaiewskiefo l zaaekweatro­
wanych przez VII Komisariat na zapłacenie nale­
tnobi Urzędowi Telegraficznemu w ł..od1l w su· 
mie 203 zł. 52 groue. zl!odnie z poleceniem Komi-
1ariatu Rz~du na m. ł..ódź z dnia 18 grudnia 192E 
roku za nr, t 17;J6/26: 

Wystawione na sprzedał ruchomości ł sza­
cunek można obejrnć na miejsc• w dnia •prze· 
dały, 

Sprzedaż ro11poc1nle 1ię od samy 111acank" 
in plus. 

Kierownik VII Komisatfat• P. P. w ł.o4d 
Komisarz Kollłeako. 
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Bank Rzemieśln.ików Łódzkich -~z ogr. odp. 

Kilińsklego 123 (gmach T·wa Rzemieślniczego „Resursa") 
- - przyjmuje - -

Wkłady oszcz~dnościowe 
od Jednego złotego za oprocentowaniem, terminowe i na każde żądanie oraz zapisy na adzlalowców Banku 

Załatwia wszelkie operacje bankowe. 

Małki I 
Żl\dajcie w aptekacb 
i składach apt. higje­
nicznej p~zysypki dla 

dzieci 

„,U~~r Dli~li" 
(z kogutkiem) 
utrzymującej ciało 
dziecka w zdrowiu 

i czystości. 

Pudełko 60 gr. 

MIÓP PSZCZELNY 
czysty, łwidy, tegoroczny, pochodzący z 

,,===================================~ Do akt. Nr. 2003-26 
,,,_ ___ mi; _________ ._ pasiek podolskich w blaazank11ch brutto 

3 kf. Zł. 10.80. 

ONKA I jest najlepszy i najtaószy środek do Ogloa2enHe 
Komornik przy 

prania. bo nie niszczy, lecz bieli Sądzie Okręgowym 
i sam pierze bieliznę. - w le.dz! s. ZAJ-

======z tlenem=:;:;;==::= Żądajcie wsz~dzie. ~a~:'!Ki,~;:f~rs:; 
'•============~~=====================-' ul. Trauguta Nr. 10, ' •.• na zuadsie art.1030 

11111111 
U. P. C. oała1Za że 

OD1u,IBBZ[Z"OI". w dniu 11 •tycznia 
lJf li D 1927 r. od godz. 10 

5 „ Zł. 15.-
10 " Zł. 28.-
20 • Zł. !>3.-
GĘSIE PIERZE 

białe darte , • • S kg. 105 ZŁ 
białe, szare-, darte , 5 kg. 82 Zł. 
białe niedarte , , 5 kg, 65 Zł, 
białe, szare, niedarte 5 kg. 55 Zł. 

wysyła wraz .z opakowaniem i opłatą 
poci.tow- za zalicoiką 

I• W·INOKUR, Tarnopol (Małopolska) 
Sknynka p.ocztowa Nr. 6. 

MJ~ło 
ogórtow~ 
I li li 

Kom„rall.. przy rano w Łodd przy 
Sądide Okręgowym ul. Klli11eklego 86, 
w Łodzi na staro- o db ę d a ie słę D d Z RA!WQWSKI 
stwo ł.aakie AloJ· •pnedat z pnetar- r .me • • Il\. 
zy Galcz;rnekl. gu publicxnego ru- iDI ___________ _. Tel. 27-81. 

:k:ę, ~uglr_~~a,wże ~:: ~Yh~hoJ~l,Saa~ahnle:~- OBWIESZCZErllE. Specjalista chorób uszu, nosa, gardle. 
i płuc. 

24 1tyaznfa 1927 r. Heleny małż Le- W Imienia Rzeczypospolitej KONSTANTYNOWSKA 9. 
od godz. 10 rano win i składaf llcych Polskie' J . p · d 

~ .._A 

w Pabjanlcach przy się z mebli, oaza- '4 rzy1mule o 12-2 i 5-7. 
ulicy Kołciueaki - · cowanych na au- Dnia 4 listopada 1926 r. Sąd 

J~lUNMOWIU„ lWÓW 

Odpis Na H. 148/26 r. 

Wyrok 
W Imieniu Rzeczypospolitej Polski e·j. 

Dnia 30 listopada/14 strudnia 1926 roku Sąd 
Okręgowy w ł..odzi w Wydziale Handlowym w 
składzie następującym: 

Przewodnicz~cy S. Okr. Łodziewski 
Sędziowie Handlowi: Miszewski 

Meyer 
Sekretarz apl. Dutklewiczówna 

na posiedzeniu publicznem rozpoznawał sprawę 
~ powództwa firmy "Gefia 1 Aktiengesellschaft fiir 
Industrie!le· przeciwko firmie W otan" Tadeusz 
Filcek o przyznanie prawa wył~cznego korzystą­
uia z patentu. 

postanowił: 
1) uznać, ze paleniska wyrabiane przez firmę 

•W o tan'.' Tadeusz Filcek i noszące nazwę • W o tan• 
~rusza1ą i:>rawa firmy „9efia11 Aktiengesellschaft 
fur Industnelle An lagen przez . zastosowanie że­
ber rusztowiny opatentowanej przez firmę Gefia" 
patent N2 2867/21; " 

2) zobowiązać firmę „ Wotan" Tadeusz Filcek 
do zaprzestania wytwarzania i zbywania palenisk 
łtanowiących naruszenie tego patentu 

3~ ~yrok niniejszy opublikować ~a koszt po­
zwane! fmnv V: „Moni.tor~e Polskim" w Kurjerze 
t6dzk1m, Głosie Polskim 1 Prawdzie. 

.4~ ~asądzić. ~d firmy „Wotan" Tadeusz Fil­
~ek 1 JeJ ~~1śc1c1el.a Tadeusza Filcka na r2:ecz 
firmy „Gefia Aktiengesellschaft fiir Industrielle 
Anlagen w. Wiedniu kosztów sądowych oraz za 
prowadzenie sprawy pięćset dwanaście zł. 

W1:rc;>k opatrzyć rygorem tymczasowej wy-
konalnosc1. 

Wysokość. wpisu uznać za dostateczną. 
Przewodniczący (-) Łodzlewski 
Sędziowie Handlowi: ( - ) Miszewski 

(-) Meyer 
Za zgodność 

Sekretarz 
A. Ciesiel•kl, 

Powaźne T·wo Handlowe 
poszukuje zdolnego energicznego han• 

dlowca 
w wieku lal 45-40 na stauowisko kierownika biura spue­
d&iy w ~ODZI. Szczegółow.• oferty pod uP. 222• Warua­

wa Bmro Ogłoszeń T. P1etrauek, M11ruałkow1ka 115. 

Komornik pn:y 
S11d::ic Okręgowym 
,,. tod&ł, na Sta.ro­
atwo tasldc, AloJ• 
•1' Ga~c•76ał:d, 
uri:ędnf!lcy wLask11 
ofłaua, .le dnła 22 
stycznia 1927 r. 
od l(od:i. 10 ra.ao vo 
wsi Prutów, gminy 
Bałacs odbędsłe sit 
1pnedat, :-ras pa­
bllcll!ll\ licytację ru­
chomości: inwenb.­
rza tywe~o. wo11u. 
słec:&karni, bryki i 
25 korcy kartoflł­
nald•aych do Ada­
ma Koaidsk!ego o­
nacowanych na si. 
1000.-
l.111lr. d. 3/l - 19'17 r. 

Komornik 
Ql!l!c•yóald 

libileiiiiii 
Komornik puy ~l\­

dde Okręitowym v 
ł.od1!. na Starostwo 
Laslde, A I oj• 7 
Gału1y6ald urllę­
du!~cy w taaklA og­
łaua, ta dnia 24-ito 
styc1mła 1927 roku 
od godziny 10-ej 
rano we wal Karny­
szewice - gminy 
Górka - Pabianicka 
odb~ch:ie al~ sprze­
dał, prz:ez publii::znll 
licytacj~ rachomot­
cl: konia krowy i 
wozu - nalet11.cych 
do Stanisława O.dar 
tusa osz:e.cowanych 
na sł. 650.­
ł.uk,dn. 1111 1917 r. 

Komornik 
A.. flałczydskL 

odbędsie się sprse- mę 460 sł„ Pokoju dla spraw o lichwę woj. 
dał przu publlczn- Lódt, an 17/1-27 :r. w Łodzi iozpoznaws:zy sprawę 
lłcytację ruchomo- X:omornJ!l Stanisławy Rosińskiey', zamiesz-
ki: mebli i forte- ~ A.JKOWSlU 
pianu. należących , . · kałej w Lodzi przy ul. Sosnowej 
do J11.dwigi. Henry- Do akt nr. 2448_26 pod nr. 5, oskarżonej z art. 19 

~~·e::;!1:,;,.Ast~1~ ~~łO!leD·le cz. 1 u~\~ f:·n 2~ v;r~1~ r. 
s~lcb - oszacowa- S . ł 
nvch na zł 3050,- ' • tan1s awę Rosióską za pobranie 
Łuk.dn. 15/I-1927 r, Komornik pn y w lipcu 1926 T. oczywiście nad-

Komornik S!ld:zie Okręgowym miernej ceny za masło skazać 
A. Galczyńaki. w ł.odi:i JAN RZY tf • 'd · · t ł t b MO WSKI. zamie• na s;r~ywnę p1ęc. z1e~1ą • z o yc 

Do akt. 111r. 1844-26 ukały w ł.odzl przy z zamianą w razie 01eśc1ągalno­
OGŁOSZENIE ul. Sienkiewicza 67 ści, na karę aresztu przez 2 ty­

Komornlk przy na saiad•ie srt.1030 godnie, oraz na zapłacenie o-
U. P. C. ogłasu te ł t d • (5} • Ć ł t b 

S,d:łe Okręgowym ,,, dniu 2'7 stycznia P a Y są oweJ p1ę Z o yc , 
..,. ł.odd, STEFAN 19'17 r. od gods. lO Za zgodność: 
ZAJKOWSKI, nm. rano w l.odsł prsy Sekretarz Sądu: 
w ł.odsl przy ullay Piotrkovskiel 45 od A. SałacłiiakL 
Traugutta Nr. 10, na będs!e się apraedał 
ll!lSadsle art. 1030 a prsełarga public:&­
U. P. C. ogłasza,*• nego ruchomości, na 
w dniu 28 1ty11z11!a lei!lcycb do małż. 
19l7 r. od «· 10-•I Ulrichs i składa­
rano w Lodzi pn:y fąć:ych się s mebli 
ut. Piotrkowskiei '76 i bilardów, os.aaco­
cdbędzie się epru- wanych na 1umę 
4at z pn:etargu pu- 7396 zł. 
biic11ne~o rucha- Lódt, d. 11. I. 19'17. 
mo6ci nalełl\Cfc:h Komornik 
do Chaima Wiene-
ra ł 1kłi1dnil\cycb 1lę Jan R•ymowaki 
a mebli i innych 
1uchomołci ouaco-

;;~Ó.ch na IUmQ d. onmfeszrsanta. 
ł..ódt, d.14tI-27r. 
Komornrk 

S. ZAJKOWS.KI 

Do akt. Nr. 2545-J6 

OOLOSZENIE. 

Komornik prsy 
Sl\dde Okr1taowym 
y ł.odsl X:. Io nln 
zamieszkały pny 
ul. S z ko 1 n e j Nr. 
14, na zasadsie art. 
1030 U. P. C. ogła­
sz:a, że d.28 atyf.znia 
1917 roku od god:&. 
10 rano, w l.odał, 
pray vłicy Aleksa11-
drow1kiel pod L. 41 
odbęd:i:ie ałę sprH· 
dat prsez publiczną 
licytacfę ruchomo&­
cl: ogiera i brycz­
ki n1'1etący~h do 
Artura Proppe i o­
n:ac:owanvch na su­
mę 900 .t, 

ł.ódg, d. 19/l. l 9lł7 r: 

POSZUKUJĘ 

1ołmiu ume~lowane10 . 
z osobnem wejściem na 1-szem 
piętrze w śródmieściu. Oferty sub 

11Taza". 

LEKARZ - DENTYSTA 

S. SOKALSKI 
ul. Andrzeja 4, tel. 54-12. 
Prayjmuje od gods. 10-2 l od 4-7. 

Krynica Sezon Zimowy 1927 r. 

K:omornlk puy 
S11dzie Olm:gowvm 
w loda! S. Z 4.J­
KOWSKI, samieaz­
katy w Łodzi przy 
ul. Traugutta Nr. 10 
na :iasadsle art. 1030 
Ust. Poat. Crw. o­
ał„ua. je .,, dniu 
·28 stvcznła 1927 r. 
r. od gods. 10 rano 
w l.od:d przy ulicy 
Przejazd pod, nr. l 

n D~. DM~D.u M ~~;::~;~~!;iE!~: 
r u n Ił n Cl naldl\CfCh do 

• Ferdynanda .Milera 

K<>mornlik 
K. BU.ZIN 

Mętczyini 

Wszelkie środki lennicze, jak w 
sezonie letnim, dostępne. Spor­
ty zimowe, Ordynują, następu­
jący lekari:e: Dr. A. Bardach, 
Dr. !gn. Better, Dr. Maks. Cer­
cha, Dr. Freundlich, Dr. A. Kopp, 
Dr. St. Lewicki, Dr. St. Wilner, 
Dr. E. ~arzycki. Otwarte SI\ na­
stępujące pensjonaty: Dom Ka­
tolicki,_ Goplana, Gewont, Koś­
ciuszko, Polon,ja, 3 Róże, Sie­
dlisko, Szczerbiec, Ułan, Wilson. 

powrócił. i kłada!llcrch ait z 
mebli, onacowa-

Południowa 23 nych na 111111ę 920 
Specjalista sł. 

Chorób s k ó r• ł.ódi, d. 12/I 1927 r, 
n y c h, , wene- Komornik 
rycznych' i mo• S. ZAJKOWSKI. 

Lek. •Denty.ta czopłciowych. Il I FELIKS Leczenie światłem 

clerpl!lCY na niemoc 
płclowll, otnymają 
xa awrotem kantów 
przesyłki w wyao­
kołci ł d. (ewtl. 
xnacz;Jml poc:i:ło­
wemł) bezpłatni<> 
mojlł ksłątkę o mym 
sen~acyfnym wyna­
lazku „Heureka" 
Adres .Patent 30• 
Cluj, Kolosavar {Ru 
munia) Postfach 1 

nraina. maUJDJ Jf IDlttmJ ~?.'~~~~~ Dr. med. 
, e A Zawadzka 10 Tel. 40-26. p RYB Ut lfl I 

choroby skórne 
włosów wene• 
ryczne i moczo-

PODUQ~lDIUe RIL r.:·~·~._;·.~:: 0 

nowe i ~~ywane .k!1puje się n~ f!WIJ 1 Dr.Duf~f ewltl 
na1korzystme1 u U U Ordynator Sap{ 

W~lf er A~i[hUool~a JbDr m·~-:;-:„:i=.~;:. ~~~[~i:;·nó~: 
{N, Jedwabne 7 W -

temcy) M. BORTNER rycsnych. 
~ FABRYKA MASZYl'I Piotrkowska 114. ,~Fm'ui:~·9 6"11 
cwnL1e11 ma er (sklep frontowy) d 5-T po polad.nlu. 

płciowe. 

Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent­
gena od 9--2 i od 
4-8, 4-5 dla pad 
oddz. poczekalnia, 

Zawadzka nr. 1. 
Telefon 25·38. 

Zakł !Jd Taplcer-
ll 1lro-Deko­

racyjny B-cl Gaba­
ł6w, Nawrot 8, po­
leca w dutym wy­
borze otomany. ko­
aetki, krzeała, foie­
le OTaz przyjmufa­
my obstalunki wcho­
dzące w :&akre1 ta· 
pit'erstwa, Przera­
biamy otomany, ma­
terace i t. p. Uwaga: 
warunki dogodne. 

Sklep z mieszkaniem 
oraz obszerne widne piwnice 
na~ające się na magazyn lub 
fabrykację w centrum miasta 

zaraz do odstąpienia. 
Wiadomość w firmie „SS-rowie 
F. Meyera" Łódź, Główna 59. 

T A N I O, bo w prywatnem 
mleaskanlu ł 

f U I ~ A 
w11&elkiefo rodzafu w 1u-
rowym l gotowvm atanłe. 

I. OPATOWSKI, 
• NowomieJska 27, Tel. 46-08. 
ZadneJ flljl nie poeto.dam. 

Zakopane 
Jagielońska L. 8 

" 
pen1joaat I klasy, 
konfortowo ursądzo 
ny. - Zycie ebfite, 

Dr. med. 

.fJ[~ner 
Choroby kobiece: 

ak.szerja 
pn:eprowadzll 
•ię Zgierska 11, 

tel, 34-72. 
lmaczne. p l 

Ceny umiarkowane. uyjmufe w eczn 
Piotrkowska L. 294 
o4 12-2 i od 6-8 

w domu, 

iWDi[2 Lek.-Den•tysta 

·klepem 1:: bez [~. WAJ n (ft 
poszukuje Piotrkowska 73 
si4 od zaraz, . Spec. uauwanłe aę-
0 fe r ty pod bów be• b 6 lu. 
nPiwnica". Plombowanie i wprc 

OOMBOŹfftlf 
Oryginalna maść 

z (kogutkiem) 
„MR O ZOL" 

leczy i goi ran­
ki, powstałe od 
odmrołenła. .-· • 

Spr.zedaill 
apteki i składy 

apteczne. 

Dr. 

Cegielnizuaa 4S. 
- tel. 41·3%. -
Specjalista chorób 
skórnvch, wenery­
cznych i moczo­
płciowych. Lecze­
nie szt. słońcem 
Wyłynowem. 

Pr.zyjmnje od 8-10 
. i od 5-8 popoł: 

Dr. 

H. !lnma[~er 
Choroby ak6rn• 
ł weneryc•n9, 

prsylmufe codden­
nle od li· 5 dQ 71/a 
po poi„ w nledsle­
le I 'wlęta od 1t 
do 1-el. Tel. 48-62. 
6-go Sierpnie. 1. 

Dr. med. 

leli~Jonowa 
Akuuer!a- choro­
by kobiece i we­
neryczne (wył~u­
nle u kobiet); pora­
dy dla kobiet clę­
łaraych. 111/B -1 i 

4-7. 
Plotr.koweką 8ł 

Dr. 

JUHMH 
powrócił 

Zielona L.17. 

wlania ułucznych 
zębów według naj-
11.ow1nj me to d Y• 
Przyjm. 9-2 i 4-1 
Cen7 klinlosne! 

Dr. 

Rótaoer 
Choroby .skór­
ne, weneryczne 

moczopfoiowe 
Leczenie sshaaa 
nem •łońce111 

górski em. 
NARUTOWICZA. 9 
(Dzielna) tel. 28-98. 
PrzyjmuJe od 8-10. 

od 5-8. 

Dr. 

·Bil~~IH 
aftuuer-uroekolog 

przeprowadaił 
się na ul. Ewan­
gieckl\ 16. Tel. 

10.26. 
Pnyfmuje od 5,30 

do 6.30. 

Or. med. 

~. lew~owiu 
Chorobv skórne.we 
neryczne i płciowe 

KoostantJnuwzkn 1Z 
Tel. 55-52. 

przyjmuj• od g. 9 
-1 ł od 6-8, dla 
pań od 4-5. 

Dla niezamożnych 
ceny lecznicze. 

DR. MED. 

M. ~R~A[R 
Pomoukn n:r. lfl 

tel. 48·99 
char. nerwowe 

i wewnętune. 
Puyjmuje od 4-6 w. 
w lee:inicy • Vłta­
Plotrkowaha 45 od 
1-l l od 7-8 w 
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~~-J_W_A_R~~-IE ___ ~~&-ru_S_~~~-~-!~@~!~l~~~-''JMPE JA '' 
ZAWADZKA, róg Zachodniej. 

Na OTWARCIE demonstrowane będ•ie 

ŻARS 
najpl~kniejsze dzieło firmy nSoclete de• Clneromana" 

'' C'' fe~d~ia- ROGERA KARL' A, EMMY. 
L YN i JACQUE' A CATELAIN' A 

w rolach głównych. 

Jest-to wzruszający dramat z życia rosylskich emigrantów we Francji. 
li 11111111 1111 

NAD PROGRAMa 

doskonała amerykań1ka 2 aktowa komedia groteskowa p. t 
Ili 

/"' nie 
Dziś wielka premjera. 
Pierwszy raz w Łodzi. 

z uro­
czą - Norma Talmadge ~:d;~~z~t~ ~''iio:!: 

,,Serce ----- pyta" 
Na pierwszy seans w dnie powszednie. od 4-ej do 5-ej w sobo­
ty i niedziele od 1-ej do 2-ej od 50 gr. Ostatni seans o 10-ej w. 

OOLOSZENIA. DROBNE. 
JIG IO sraau, aa Wł'ftL Dla 1»­
md!'411Q.di łSaQ I pun7 a 

, ...... „.- -:=.. Cllłollenlt 
.., IHQ!AQQĘ!il 

ff Hll ł llffttmllll 
Jaalol gruatowai1 

udałelam lekcfł 
maayld na skn:yp-­
cach, fort1pianł1. 
mandolinie, gitarae 
oru teorjł. Amato­
rom metod._ 1kró­
con,. ID.1tram1aty­
naty na mlej1c11, 
fortepian na 11odsł.· 
ny do eg1erciytowa. 
nia Zielou 13-14 

!>,. tenografjł wyucsa 
łl darmo liltowni• 
Redakcja Stenogra­
fa Polskte110, War· 
szawa, ul. Ssczygla 
Nr. 12. 1880 

Ratyaowany naucsy 
ciel uddela lek­

cji w nkreaie 06-
mlu kl. Specjalność: 
polski - łacina -
matematyka. Puy-
1pa1abla 11ybko a 
dobrse do •ll•atni­
a6w dla 1lr1łemów, 
podług natnowHych 
programów. - Kan 
lr:la1y 4 mieałllCCł,-
6-go Si8t'pnla L. 14, 
?ralnfa 1457 

IHll I IDPlldlt 
n A Kupul• i sprz.e 
8'. • daję różne 
meble, dywany -
Jutra. fłarderobę -
i maszyny do uy­
cla. Płace najwył· 
sze ceny Gdad1ka 
(Dłafła) 44 frontewy 
sklep, dojazd tram­
wajem 6 - 8. 1600 

I Meble na raty, 
B, pofedyńczo I 
komplety. g•aran­
cja kilkuletnia. Od­
świeżanie, sa111łany 
Stolarnia Lubel1ka 
nr. 6, przy Napiór­
kowskiego, 

ł'Jpr:r;edam bardzo 
~l tanio 2 magle.­
Krucsa 38, J6z:ef 
Tarkow1kl. 1570 

Folwark 81f4 włóki, 
zlemła pszenno­

buracsana. 4 morgi 
ogrodu, 1ta wy sa -
rybłonu bu dłag6w 
Komunikacja dobra, 
izotówki 500/o raszta 
sumy na dogodnych 
warunkach. Zgiera, 
ulica Piłsudskiego. 
17. W. Dudek. 

llajątkl ziemskie­
Pl lfospodarkł pod­
młejskie, wille, do­
my. płace, interesy 
handlowe po la ca 
Biuro Polrednlc1e 
Zgieu, Pił1udskle110 
27 W. Dudek. 

FBIWIP118ft 
jedno-włókowy pod 
Zgierzem do sprze­
dania. Zabadowanla 
go1podarczo i ofi­
cyna murowane. -
Dom frontowy mu· 
rowany 1kł"da •i• 
z 7 pokol. Bardzo 
ładny park. duły 
ogrbd owocowy -
2 morfl ł,ki neitu­
lowanef, 3 stawy, 
luek. Piłowa sia­
mi podzielona na 
place, ~adaf ąc• si• 
na letniska z tere­
nem na uu,dsanłe 
zabaw. Cena 11000 
dolarów. Wiado­
mołć Pfotrkowslta 
152. Łódź, Edmund 
W asilnnki hurt i 

'.detaliczny 1 kład 
manuf11ktury. 6814 

W y p r z e d a ł o­
toman, koze­

te•. tapczanów krze 
Hł i t. p. - Ceny 
konkurencyjne. Da­
je na raty . .Karola 1 
Stanłlł11w Gabała. 

Do sprzedania 11-
mochód turysty­

e1:ny „Ford" nacho­
d1:łe. Pabianice, ul. 
Waruaw1lta 7. 

1433 

Sprzedam fłlłę rzat­
nick1t s mie1zka­

niem, W ólnadslta 
260. 1436 

Hredens z lustrem, 
garderobt, stół, 

krzesła, otoman, -
łótka. materace, tre 
mo. saafę, bleliźnlar 
kę sprzedam nraz 
Sten kiewlcza 59, m. 
42, Oficyna, drugie 
wefścia. I piefr.1414 

Uupimy 50 krz11eł 
H wiededskich ma­
ło 11żywany1h. Zitła 
ssać się do składu 
win i wódek, l.ódź. 
ut. Przędzalniana L. 
98. 1460 

łanio do 1p~ndanla 
nowe peruki te• 

atralne i ma1kara­
dowe w szkole p•· 
rnkowskiej, Sienkie­
•ic:r:a 15. 1454 

Sklep kolonjalDy­
.., Zdud1kiej Woli 

l 2 pokoje z Jr.11ch­
nlą. wdobrympunlr:t 
cie, blisko rynku­
nadajl\CY •i• na każ­
dy Interes, z kom­
pletnym •rządze­
niem, do 1przeda­
nla. Wladomołć na 
miejscu uL taska 
L. 10. 1450 
lprsedam dom, 28 
Il ubikacyj w Pab­
ianicach. - Wiado­
mość Caęstochowa. 
Oatatni Gros•, To­
warowa 9, Paweł 
Pies. 6899 

ID woJewódrklm 
mideia na Po­

mona w Aródmle­
ściu do 1prHdanla 
3-pi,trowa kamie­
nica z wolnem mie-
1zkaniem ons sklep 
z un,dzeniem. -
Wladomo~ć: Torud, 
Kopernika l4, .., 
lnter11ł1. 

Dklap 1po:l:ywczy li 
11 ładnym unądze· 
niem w dobrym 
punkcie de sprze­
dania. Wla4omość 
w Adm. „Kurjera 
ł.ódaldege.;o;..•,;..· __ _ 

0-kazyjnie do sprze­
dania otomana, 

kryta gobeliną. Ta­
picer, Nawrot 8 

baju, Egipcie I Damaazku 
A 

J111•r I lflll, 
Zaofiarowane. 

Potrzebna sekretar­
ka s 4 klasow am 

wykształceniem I 
gwarancja 100!) zł. 
gotówki potl\da.n' 
zaraz;. Zg!erł Pił­
sudskiego l7. Blu­
~o poArednicze. 

llheeu otrz:„mać 
~ poaadę? Mudsz 
ukodcz:yć kursa fa­
chowe kore1pon­
dencylna prof. S1-
knłowicza. W arsza 
wa, Żórawia 42. -
Xuna wyuculą li· 
1townłe: bucbattuli 
rachnnk:owoścł hu· 
pl1ckl.ef, korespo•· 
dencfł handlowe!. 
at1nngrafjl, nauki 
handlu, prawa, ka­
lł!fraffł, płnnla na 
ma11:yn11ch. Po u­
kodc11ni11 Awladec 
hro. Ż!ldafci• pro-
1pekłówl 

Potnebna sfu:l:ąca 
ze łwiadectwaml 

do prowadzenia go­
spodarstwa. Cefiel-
11iana 62, u gospo· 
dar•a 1463 
notnebny chłopiec 
fi' na praktykę do 
ślu1aml. Aleksan­
drowska 26. 1466 

Chłopi1c potnebny 
do terminu, Orla 

l3, stolarnia. 1467 

Potrz:ebna s am o­
dzielna gospody­

ni w jrednlm wie­
ku. Główna L, 47: 
magazyn obuwia 

1458 

Inwalida z konceają 
wódczaną na po­

wiat Łódaki pou:u­
kaje spólnika z ka­
pitałem. Dowiedzieć 
1ię można Slriemla­
Ylcka 8, m. 2. 

14511 

Potraebna kasjerka 
ł ekspedientka z 

s kauchl do samo­
dałelne(!o prowa­
d:ienia bufetu cu­
kierniczefto. Wia­
domo~ć. Zawadzka 
16, od god• 11 do 
1 w południe. 

e 

Potnebiaa lłaraza 
1łużąca na pny­

chodnie. Lutomler-
1ka 40, pierwsze 
pi,tro.prosto w scho 
dy. 

nraeowlta m ł o d a 
'l panna, która sna 
się dobrze na go­
spodantwle i uy· 
clu, potrzebna od 
zaraz.'. Cegielniana 6, 
m. 3. 

Potrzebna dzlewczy 
na do posług na 

przychodnią Gdad-
1ka 67, m. 8 od 5-7 

Poszukiwane 
Drogista z kilkulet­

nią praktyką po­
saukuj a po1ady w 
składzie lub aptece 
Oferty "pod• Pra­
cowity" 

Zdolna pomocnica 
buchaltera z kit· 

Jtaletni11i praktyk, 
biurowll pos&uk~je 
pracy w godzinach 
popołudniowych I 
wieczorowych. O­
ferty mb„Systama· 
tycma • do admlni­
straclf „Kurjera t" 

Młoda wdowa prsyf 
rnie poaadę aa­

u,du domem u in­
teligentnego 1amo­
tneJ10 pana, nafchę­
tniej na wyjazd, O­
ferty do "Kariera 
ł..Mzldelfo" pod„ So 
Udna". 

Leta11 i ml1utan11 
ftosakuję dwóch 
rł pokojów ewen­
tualni• jednego dn­
a.go z kachnią 'W 

okolicy fabryki Ro­
senblatta, wpr.ostod 
go1podarza. Zapła­
cę komorne za rok 
z !lóry. Oferty do 
„Kurjera ł.ódskie­
go• 1ub .Komoma 
r~z g6ry". 

Pok6J umeblowany 
z obiadami do 

wynaj,cia, Orla 23, 
m, 2:1. 1452 

Rok6j umablowaay 
l!I' xara& do wyna­
fęcia . f iotrkowska 
261' front, n piętro 
Szymska, 

fi 

2 pokofe d u ż e z: 
balkonem przy 

rodzinie do odstą­
pienia małfed1twu. 
w okolicy Nawrot 
i Killdskl1go. Jl'ia­
domo'ć Klllń1ki1Qo 
171, m. 37, 
ftddzłelnego pokoju 
!li w łródmieścłu 
bu.mebli poszukuję. 
Zgłosaenia 1ub "U­
rądniczka". 

I t s li 
Dstrzel{am S1. KU­

fentelę od ulics· 
nych po6rednlk6w, 
któny w błąd wpro 
wadzają p. Nabyw· 
ców. Z powatanłam 
W, Dudek. 1411 
.--...,.,~,,._„. 

ftk11H„ka Plpl• 
li kowa puyfmaje 
zamówienia. Plotr­
llowska 131. 399T-! 

P ragnę zapoznać 
1ympatyczną -

przyotojn' panlenk, 
Cel towarzy1ki. -
Dyakrecfa sapewulo 
na. Oferty pod "L. 
s.• do Adm. „Kar­
iera t6dzki1go". 

1462 

jpecnrnia, Piotr­
kow1ka 152 -

p r 6 c li zwykłych 
mięsnych p o t r a w 
wydaje jencze jar­
skie. 1461 

r.odownie do wy­
u nal•cia. pojemno­
ki 3.000 centnnrów 
Łagiewnicka 31, róg 
Bitłackiego Rynka, 
w 1kład11ie węgla. 

1453 

ftuyjmaj' wszatk:, 
ł' bielise• do ny­
cia, specJalność: mę 
ska, mogę s:i:yć do 
pierwszonędnyc:h 
magazynów. Prze­
jasd nr. '6-11.front 
z bramy na lewo, 
Bańska. 

Zdolna bleliżniar­
ka mo:l:e przyj1tć 

1zycie w domach 
prywatnych, 1pe­
cjalność: męaka i 
damska. Przejazd 
nr. 46, m, 11, front 
z bramy na lewo. 

M** 

lllDDIDDI f ltlllllllJ 
Michał Gyler, Zdań 

1ka-Wola, Ogro· 
dowa L. 32, sgub ił 
ksi,akę wojskową, 
wydaną .., P. K U. 
w Lodzi. 1416 

- - 'i.ww • 
nntoni Guelak -
H Kon1tantyn6w -
ul. laska, zgubił 
ksb,łkę wolekową. 
wydaną w P. K. U. 
w Lodzi. 1438 

Hlacław Kamiński 
IM Andrzefa 15 -
zgnbU dowód 010· 

bisty, wydany przes 
Komisariat Ralldu 
nam. L6dź. 

I nna Rędzia, ag u­
biła k•i•żkę 11-

bespieczeniow, Ka­
lf Chorych, wyda­
ną w Lodd. 1567 

ttt 

(ucja Macielawska 
łl sgubiła ksiąłecz­
kę s Kasy Chorych 
wydanll ...,, Lodzi. 
ilarat Walenty agu-
1'1 bił legitymacje 
u nr. 20, wydan, 
przez P.K.P napra· 
wo nrobodnego. cho 
d;senia po teryto­
rjum kolejowym. 

1atrymonJ11ne. 
''1anna samod•ielna 
ł' s fachem pozna 
pana niaskuitelnej 
prse11ło§ef w celu 
ma!rymonlalnym. -
Oferty do .Kutjera 
ł.ódzklelfo" sub 
.Skromna". 

aa• •A&AMaM 

Wytwórl!lia 
Wyrobów Cukierniczych 

ST. FISZERA 
l.ódź, ul. Trauguttat Nr. 11 
poleca cukierki śmietankowe, karmel­
ki, nugaty wło1kie na czystym miodzie 

Landrynki puedwofennej i akości. 

BILANSISTA, 
a dłuższl\ praktyltll aamod;sielnego re­
wiaora kai~'1· dobra referencrj e. po• 
szukuJe po•ady, Zgłouenła do 
"Par" Poznali Al. Mareinkow11kiego 11. 

pod. nt', 53,9ł, 

Akwizytorów 
branży maszyn biurowych 

poszukuje 
Stefan Wojewódzkf 

Piotrkowska 74 

Zawiadom·enie. 
Zakład fotograticzny i Pracownia Portrałów 
,,ZJednoczonych Fotograf ów'' 
Łódf, ul. Narutowicza 13 (daw. Dzielna)· 

tel. 25-00 
Niniejszym komunik.ujemy Sa. Pabllczności, iź chcąc 

uprsyst~pnlć ogółowi fotografowanie si~ tanio I dobrze 
w znanej firmie 

ceny zniżone: 
12 Fotografji m. biust 

6 Pocztówek retusz. cała figura 
6 Fotografji gabinetowych 

" t Foto-Portret duży 40 x 50 cm. 
z natu~ry cała figura 

UWAGA: 

Zł. 2.-

" 3.­
„ IOa--

" 
10. 

Niepogoda nie robi róinicy w zdjęciach. 
Zakład czynny bez przerwy od 9-ej do 7 wiecz. 
Agentów firma nasza nie wyayła 
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r:b robotnlk6w 

Na prowtnc!( 

Zarranlc• 

• 
• 

kow e 

P. K. ,O. 

lllt81747. Odnoszenie 'do oomu 
• .Kurier t6d1:ki" i .,tód11kle 

Redaktor Nacnlny: 

o..law Gamk.owsli 
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Echo Wlecsorn•„ ł~csnie z odno111eniem do dom.a id. 6.90 mte11ęcz1ue . 

· Wydawca: Jan Stypułkowski. 
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